
Decyduje nie nazwa umowy, 
lecz faktyczne warunki pracy

Rozmowa z Dariuszem 
Górskim, okręgowym 
inspektorem pracy 
w Gdańsku, byłym dyrektorem 
Departamentu Legalności 
Zatrudnienia w Głównym 
Inspektoracie Pracy. str. 8

Senatorowie 6 sierpnia 
br. odrzucili po raz dru-
gi prezydencki wniosek 
o przeprowadzenie ogól-
nokrajowego referendum 
na temat polityki klima-
tycznej Unii Europejskiej. 
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Czas na „Solidarność”!

Wygraną przed sądem 
zakończyła się sprawa działacza 
związkowego, którego 
zwolnienie lekarskie zostało 
zakwestionowane najpierw przez 
pracodawcę, a następnie ZUS.
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Co wolno pracownikowi 
na zwolnieniu lekarskim

Lasy muszą trwać – między 
ekologią a gospodarką
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Rozmowa z Marcinem 
Kowalskim, leśniczym, 
przewodniczącym 
Międzyregionalnej Sekcji  
Pracowników Leśnictwa 
Regionu Gdańskiego NSZZ 
„Solidarność”. str. 10

Sztuczna inteligencja, godność  
i przyszłość pracy

W encyklice papieża Leona 
XIV „Magnifica humanitas” 
Ojciec Święty podejmuje 
refleksję nad społeczną 
nauką Kościoła w dobie 
sztucznej inteligencji. Do-
kument porusza kwestie 
godności człowieka, pracy 
oraz przyszłości technolo-
gii cyfrowych.  

str. 20

Stypendia po raz 
dwudziesty czwarty

Przedstawiamy tegorocz-
nych stypendystów Fundu-
szu Stypendialnego  
NSZZ „Solidarność”.

str. 6

Samorządna Rzeczpospolita. 
Program „Solidarności” dla Polski
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Przyjęta jesienią 1981 roku podczas obrad Uchwała programowa I Krajowego Zjazdu Delegatów 
NSZZ „Solidarność” wykraczała daleko poza tradycyjne zadania związku zawodowego. Jej najważ-
niejszy rozdział „Samorządna Rzeczpospolita” przedstawiał wizję państwa opartego na samorzą-
dzie, praworządności, pluralizmie i rzeczywistym udziale obywateli w podejmowaniu decyzji.
Na zdjęciu: I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”. Sala obrad w Hali Olivia.  
Oryginał zdjęcia czarno-biały.
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Rząd daje 3 procent,  
„Solidarność” chce 15

W przyszłym roku pracownicy państwo-
wej sfery budżetowej – zgodnie z propozycją 
rządu – mają otrzymać 3-procentowe pod-
wyżki wynagrodzeń. Wzrostu wynagrodzeń 
o nie mniej niż 15 procent w tej sferze doma-
gają się organizacje związkowe zasiadające 
w Radzie Dialogu Społecznego, w tym NSZZ 
„Solidarność”. 

Alarm w branży metalowców 
Reprezentujący tysiące zatrudnionych 

w przemyśle zbrojeniowym Krajowy Sekreta-
riat Metalowców NSZZ „Solidarność” skiero-
wał do głównego inspektora pracy wniosek 
o podjęcie działań w związku z wypowiedze-
niem przez Związek Pracodawców Przedsię-
biorstw Przemysłu Obronnego i Lotniczego 
Ponadzakładowego Układu Zbiorowego 
Pracy dla pracowników branży. Sekretariat 
Metalowców uważa, że powstaje również 
ryzyko naruszenia praw pracowniczych. Dla-
tego NSZZ „Solidarność”, z uwagi na ogól-
nokrajowy charakter sprawy, wnioskował do 
Państwowej Inspekcji Pracy o dokonanie jej 
analizy.

Trwa głodówka 
Od 15 marca w inowrocławskim Solino 

grupa pracowników prowadzi protest głodo-
wy. Głodówka ma charakter rotacyjny –  pra-
cownicy zmieniają się co kilka dni. Protestu-
jący alarmują, że obecne złoża soli powoli się 
wyczerpują i należy zagospodarować trzy 
nowe wysady. Postulują też, aby zbudować 
podziemne magazyny gazu, paliw płynnych, 
ropy naftowej czy wodoru. Domagają się 
ponadto, aby Skarb Państwa przejął kontro-
lę nad strategicznymi aktywami związanymi 
z produkcją sody, soli oraz budową i utrzyma-
niem systemów magazynowych.

Kolejarz wraca do pracy

Cargo i byłego przewodniczącego Krajowej 
Sekcji Kolejarzy NSZZ „S”, przeprowadzono 
z naruszeniem prawa. Podobnych orzeczeń 
dotyczących zwolnień w PKP Cargo zapadło 
w różnych częściach kraju kilkadziesiąt.

Henryk Grymel otrzymał wypowiedzenie 
we wrześniu 2024 r. jako jeden z 2,5 tysiąca 
pracowników objętych zwolnieniami grupo-
wymi w spółce, zaledwie dwa miesiące przed 
osiągnięciem wieku emerytalnego. Sąd przy-
chylił się do opinii „Solidarności”, że sposób 
doboru pracowników do redukcji etatów na-
ruszał przepisy i był przejawem dyskryminacji 
ze względu na działalność związkową.

Związkowiec oświadczył, że werdykt ma 
dla niego przede wszystkim znaczenie sym-
boliczne, gdyż jest potwierdzeniem, iż działa-
nia pracodawcy były wymierzone w „Solidar-
ność”.  

Prywatyzacja służby zdrowia
– To nie jest plan, tylko gaszenie pożaru 

– stwierdziła na antenie Radia Wnet Maria 
Ochman, przewodnicząca Rady Krajowego 
Sekretariatu Ochrony Zdrowia NSZZ „Solidar-
ność”, odnosząc się do zapowiadanej refor-
my. – Donald Tusk, zarówno teraz, jak i w po-
przednich rządach, miał tylko jeden pomysł 
na służbę zdrowia: prywatyzacja. Maria Och-
man stwierdziła, że reforma nie ma szans po-
wodzenia, ponieważ resort nie przeprowadził 
odpowiednich konsultacji, działa pod presją 
i skupia się na efektownym przekazie zamiast 
rzeczywistych zmianach.

Oświatowa „S” ws. wynagrodzeń
Prezydium KSOiW NSZZ „Solidarność” wy-

raziło swoją opinię w związku z zapowiedzią 
podjęcia prac parlamentarnych oraz prac le-
gislacyjnych rządu w zakresie wynagrodzeń 
nauczycieli. „Wprowadzenie stałego, odpor-
nego na decyzje polityczne mechanizmu ma-
kroekonomicznego to od lat jeden z funda-
mentalnych postulatów NSZZ „Solidarność”. 
Obecny system, oparty na arbitralnych decy-
zjach i doraźnych waloryzacjach, doprowadził 
do głębokiej degradacji finansowej zawodu 
nauczyciela oraz masowego odpływu kadry” 
– pisze oświatowa „Solidarność”. W uzasad-
nieniu stanowiska związkowcy tłumaczą, że 
powiązanie płac zasadniczych z przeciętną 
płacą w sektorze przedsiębiorstw to jedyna 
droga do uzdrowienia polskiego systemu 
edukacji.

Wyścig Solidarności i Olimpijczyków!
Marceli Bogusławski z czeskiej grupy ATT 

Investments wygrał 37. Międzynarodowy 
Wyścig Kolarski Solidarności i Olimpijczy-
ków. Na mecie ostatniego etapu kolarzy wi-
tał m.in. Piotr Duda, przewodniczący Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność”.

Po wygraniu tegorocznego wyścigu Mar-
celi Bogusławski znalazł się na honorowej li-
ście zawodników, którzy zwyciężali dwa razy 
z rzędu –  po Tomaszu Brożynie (1998 i 1999, 
ale także w 1991, 1995) i Łukaszu Bodnarze 
(w 2007 i 2008 roku). Listę podwójnych zwy-
cięzców uzupełnia Piotr Wadecki, najlepszy 
w 1997 i 2005 roku.

Umowa społeczna dla Ceglorza 

Sąd Rejonowy Katowice-Zachód orzekł 
23 lipca br., że zwolnienie Henryka Gryme-
la, wiceprzewodniczącego NSZZ „S” w PKP 

– Strony uzgodniły, że nie będzie zwol-
nień, że może być wprowadzony Program 
Dobrowolnych Odejść i że nie będzie wypo-
wiedziany Zakładowy Układ Zbiorowy Pracy. 
Również kwestie socjalne, te przywileje i re-
gulaminy, które mamy – one też nie będą wy-
powiedziane – powiedział na antenie Radia 
Poznań przewodniczący „Solidarności” w Za-
kładach Cegielskiego Eryk Szajbe. 

Wielkopolskie Zakłady Pancerne Hipolita 
Cegielskiego w Poznaniu – pod taką nazwą 
mają funkcjonować połączone w jeden pod-
miot Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne oraz 
Zakłady H. Cegielskiego. 

– Naszym wkładem jako Cegielskiego 
do nowej grupy będzie praca przy mostach 
i wieżach dla Wojskowych Zakładów Łącz-
ności nr 1 oraz przy produkcji korpusów do 
wojskowych wozów dowodzenia sztabowe-
go i nie tylko  – komentował na antenie Radia 
Poznań Szajbe.

Skontrolują sklepy w niedzielę
– Mamy deklarację, że sklepy, które noto-

rycznie łamią zapisy ustawy o ograniczeniu 
handlu w niedziele, zostaną ponownie skon-
trolowane – powiedział Alfred Bujara, szef 
handlowej „Solidarności”, po zakończeniu 
rozmów z przedstawicielami Głównego In-
spektoratu Pracy. Spotkanie zorganizowane 
zostało 19 sierpnia w siedzibie GIP w Warsza-
wie.

Chrzest ORP Wicher

W Gdyni w PGZ Stocznia Wojenna 12 
sierpnia br. odbył się chrzest ORP Wicher, 
pierwszej z trzech fregat budowanych dla 
Marynarki Wojennej RP. Dzień później okręt 
został zwodowany.

Program „Miecznik” jest największym 
przedsięwzięciem modernizacyjnym polskiej 
floty. To nie było zwykłe wodowanie. To po-
czątek nowego rozdziału Stoczni Wojennej 
Polskiej Marynarki Wojennej. Chrzest fregaty 
odbył się z udziałem najwyższych władz pań-
stwowych: prezydenta RP Karola Nawrockie-
go i premiera RP Donalda Tuska. Wśród gości 
obecni byli także związkowcy z NSZZ „Soli-
darność”: przewodniczący Komisji Krajowej 
Piotr Duda, przewodniczący Zarządu Regio-
nu Gdańskiego Krzysztof Dośla, przedstawi-
ciele Sekcji Krajowej Przemysłu Okrętowego 
NSZZ „Solidarność” Mirosław Piórek i Krzysz-
tof Żmuda. 

– To sukces wszystkich stoczniowców, każ-
dy z nich jest częścią tej historii. Czeka nas 
dalsza praca, wyposażanie i próby, jednak 
dzisiejszy dzień zapisuje się w historii. Do 
służby trafią największe i jedne z najnowo-
cześniejszych okrętów bojowych w historii 
polskiej floty – powiedział Zenon Burchardt, 
przewodniczący „Solidarności” PGZ Stocznia 
Wojenna.

W trakcie rozmów z Urszulą Langer, za-
stępcą głównego inspektora pracy, obok 
Alfreda Bujary handlową „Solidarność” repre-
zentowali liderzy organizacji związkowych 
„S” działających w Biedronce i sieci Carrefour, 
Gabriela Kaim i Paweł Skowron. 

Jak relacjonuje szef handlowej „S”, zastęp-
ca szefa GIP zobowiązała się do wydania 
okręgowym inspektorom pracy polecenia 
dotyczącego weryfikacji tych kontroli, które 
zakończyły się skierowaniem do prokuratu-
ry zawiadomienia o możliwości popełnienia 
przestępstwa przez przedsiębiorcę, a postę-
powanie zostało umorzone. 

Alfred Bujara zaapelował o przesyłanie do 
handlowej „S” paragonów za zakupy dokona-
ne w niedziele. Paragony te mają stanowić 
dowód na złamanie prawa, co handlowej „So-
lidarności” ułatwi dalsze działania.
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Uroczystości 
sierpniowe

Porządek głównych uroczystości  
31 sierpnia 2026 r. w Gdańsku:

z	godz. 14.00 – uroczyste posiedzenie Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność” w Sali BHP Stoczni Gdańskiej, 
podczas którego przewidziane są wystąpienia zaproszonych 
gości, wręczenie stypendiów z Funduszu Stypendialnego  
NSZZ „Solidarność”.

z	godz. 16.00 – modlitwa oraz uroczyste złożenie kwiatów przy 
Bramie nr 2.

z	godz. 18.00 – Msza Święta w Bazylice pw. św. Brygidy w Gdańsku.

Pozostałe uroczystości

z	29 sierpnia 2026 r. uroczystości w Tczewie, godz. 11.00, Cmen-
tarz Komunalny, ul. Rokicka, zbiórka uczestników uroczystości 
przy grobie księdza Stanisława Cieniewicza; godz.12.00 uroczysto-
ści  przy Pomniku Solidarności, Park Kopernika; godz. 13.00, Ko-
ściół farny Podwyższenia Krzyża Świętego (ul. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego 13) – Msza Święta w intencji Ojczyzny; godz. 
15.30 koncert w wykonaniu  barda „Solidarności” Zbigniewa 
Stefańskiego, siedziba Wydawnictwa Pomorskiego (ul. Gazety 
Tczewskiej 1). 

z	30 sierpnia 2026 r., godz. 9.30, Gdynia, Msza Święta w Koście-
le Najświętszego Serca Pana Jezusa, ul. Armii Krajowej 46; godz. 
11.15 – złożenie kwiatów pod Pomnikiem Ofiar Grudnia 1970 przy 
przystanku SKM Gdynia Stocznia – Uniwersytet Morski, godz. 
11.45, Sala Koncertowa Zarządu Portu Morskiego w Gdyni, ul. 
Rotterdamska 9, wręczenie odznak „Gdynia Bohaterom Sierpnia 
’80”.

z	30 sierpnia 2026 r., Kościerzyna, godz. 9.30, Parafia pw. św. Trójcy w Ko-
ścierzynie (ul. Kościelna 5), Msza Święta w intencji zmarłych bohaterów 
Sierpnia ’80 i członków NSZZ „S”.

z	31 sierpnia 2026 r., Gdańsk, godz.12.30, złożenie kwiatów pod 
tablicą upamiętniającą założycieli oświatowej „Solidarności”  (na 
ścianie siedziby Szkół Autonomicznych, ul. Osiek 12).

FO
T. 

W
O

JC
IE

CH
 M

IL
EW

SK
I

Dział Szkoleń zaprasza
Szkolenia od września do końca grudnia 2026 r. 

z	24 września – Zakładowy fundusz świadczeń socjalnych – 1-dniowe szkolenie stacjonarne w siedzibie 
Regionu,

z	1 października – Mobbing – 1-dniowe szkolenie stacjonarne w siedzibie Regionu uwzględniające zmiany 
w przepisach wchodzące w życie 4 listopada br. (pierwszy termin do wyboru),

z	15 października – Mobbing – 1-dniowe szkolenie stacjonarne w siedzibie Regionu uwzględniające zmiany 
w przepisach wchodzące w życie 4 listopada br. (drugi termin do wyboru),

z	19-20 października – Rozwój Związku – 2-dniowe szkolenie stacjonarne w siedzibie Regionu,
z	6 listopada – Zakładowy fundusz świadczeń socjalnych – 1-dniowe szkolenie stacjonarne w siedzibie 

Regionu,
z	25-27 listopada – 3-dniowe szkolenia wyjazdowe w Jastrzębiej Górze:

Prawo pracy i prawo związkowe cz. 1,
Asertywność w działalności związkowej, 

z	14-16 grudnia – Prawo pracy i prawo związkowe cz. 2 – 3-dniowe szkolenie stacjonarne w siedzibie 
Regionu. 

Zgłoszenia wraz z nazwą organizacji i telefonicznymi numerami kontaktowymi do uczestników prosimy 
kierować mailowo: dzial.szkolen@solidarnosc.gda.pl

Imienne zaproszenia będziemy wysyłać po otrzymaniu zgłoszenia od dnia 1 września br. 
Zespół Działu Szkoleń Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność”

Roman Bielecki, internowany 
w Strzebielinku, prezes 
zarządu Stowarzyszenia 
Strzebielinek, rozmowę 
przeprowadził  
Wojciech Ciecholewski 

– Moim przesłaniem jest, że 
w takich sprawach powinniśmy 
mieć na celu dobro Polski, a nie 
jakieś partykularne interesy, pry-
watne czy też jakichś grup. Myślę, 
że również rzeczą niezwykle ważną 
jest zainteresowanie młodego po-
kolenia Polaków najnowszą histo-
rią Polski. 

Jeszcze jedno bym dodał: należy 
mniej słuchać autorytetów i więcej 
myśleć samodzielnie. Dzisiejszy 
świat podsuwa Wam mnóstwo goto-
wych opinii, ale to właśnie niezależ-
ność myślenia, krytycyzm i wierność 
własnym wartościom są tym, co po-
zwala budować prawdziwą wolność.

Jan Hałas, internowany 
w Strzebielinku, rozmowę 
przeprowadził Szymon Zgiet

– Najbardziej boli mnie to, że 
młodzież jest mniej patriotyczna. 
Uważam, że powinna poznać histo-

rię tamtych czasów dla dobra kraju 
 – Polski. Mieć więcej szacunku dla 
hymnu, flagi, godła. Szacunku dla 
siebie i innych ludzi. Być dumnym, 
że jest się Polakiem. Wtedy i inne na-
rody będą nas szanować. My musieli-
śmy coś poświęcić, trzeba było posie-
dzieć, pocierpieć i chciałbym, żeby to 
nie zostało zapomniane dla naszego 
wspólnego dobra, dla dobra naszej 
ojczyzny. Walczyliśmy o wolność, 
lepszy byt, żebyśmy mogli uczyć się 
i mieszkać, gdzie kto chce, zwiedzać 
świat, poznawać innych ludzi i kul-
tury. Polacy powinni szanować swój 
kraj i samych siebie, inaczej nikt nas 
nie będzie szanował i poważał.  

Jan Skiba, internowany 
w Strzebielinku, wiceprezes 
Stowarzyszenia Strzebielinek 
rozmowę przeprowadziła  
Sara Stelmaszyk

– Wydaje mi się, że najważniej-
szym przesłaniem dla młodego po-
kolenia są wiara, nadzieja i miłość. 
Ważne jest, aby być patriotą i czuć 
się Polakiem, bo Europejczykami 
byliśmy przecież od zawsze, od za-

rania naszej państwowości. Mamy 
swój język, swoją narodowość, kon-
stytucję oraz flagę. I rzeczą kluczo-
wą jest, aby zachować te wartości 
dla następnych pokoleń. Trzeba być 
wiernym i zawierzyć się Panu Bogu, 
a także nie bać się i nie wstydzić się 
bycia Polakiem. Mamy ostatnio co-
raz więcej ataków ze strony innych 
państw. Dlatego należy chronić 
prawdę historyczną, reagować na 
próby jej zakłamywania i bronić 
dobrego imienia polskich ofiar. My, 
Polacy, jesteśmy  narodem dumnym 
ze swojej historii,  o dobrym sercu, 
pomocnym, wychowanym na walce 
naszych przodków w obronie dobra, 
szacunku i miłości do wszystkich.

Andrzej Drzycimski, 
internowany w Strzebielinku,  
rozmowę przeprowadził Igor 
Niedbała

– Cieszcie się wolnością i dobrze 
ją wykorzystujcie. Pamiętajcie, że 
nie jest dana raz na zawsze – trze-
ba o nią dbać i stale ją umacniać, 
dokładając własny wkład w rozwój 
społeczeństwa i państwa. Najważ-
niejsze jest to, by pamięć nie zaginę-
ła. Jeśli jako społeczeństwo stracimy 
pamięć o przeszłości, utracimy fun-
dament, na którym stoimy. Bez tego 
staniemy się bezwolni i podatni na 
manipulację. Dlatego trzeba pamięć 
pielęgnować i przekazywać dalej – 
ona buduje teraźniejszość i otwiera 
przyszłość.

Młodzi rozmawiają z bohaterami 
naszej wolności
W ramach tegorocznej edycji Funduszu Stypendialnego NSZZ „So-
lidarność” młodzież ubiegająca się o stypendia miała za zadanie 
przeprowadzenie rozmów m.in. z osobami, które po wprowadzeniu 
stanu wojennego zostały osadzone w Ośrodku Odosobnienia dla 
Internowanych w Strzebielinku. Fundacja „Solidarni Dzieciom i Se-
niorom” planuje zebranie i wydanie wszystkich wywiadów przepro-
wadzonych przez młodzież z bohaterami naszej najnowszej historii. 
Poniżej fragmenty kilku z nich.
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Jedna afera przykrywa 
drugą

„Nie boi się pan, że przez afery w służbie zdrowia prze-
gracie wybory?” – zapytał dziennikarz RMF24 wicemi-
nistra zdrowia i senatora Lewicy Wojciecha Koniecz-
nego, na co ten odpowiedział: „Afery są do przeżycia, 
bo jedna afera przykrywa drugą i tak dalej...” 
Cóż za rozbrajająco szczera odpowiedź i trzeba przy-
znać, że jakże prawdziwa… Od czasu afery ze Szpi-
talem Południowym mamy już kilka innych. Trudno 
naprawdę nadążyć i je spamiętać. Najgorsze, że zaczy-
namy się przyzwyczajać, że żyjemy w kraju, w którym 
politycy traktują władzę jako łup i źródło nieograniczo-
nych dochodów dla swoich.

Nietykalny, bo swój

Zgodnie z powyższą zasadą, że jedna afera przykry-
wa drugą, w sierpniu głównym tematem mediów sta-
ło się przyznanie dotacji dla powodzian, jednak nie 
tym, którzy naprawdę ucierpieli w ubiegłorocznej po-
wodzi, ale krewnym i znajomym jednej z działaczek 
Koalicji Obywatelskiej. Karkonoska Agencja Rozwoju 
Regionalnego S.A., w której Anna Konieczyńska 
pełniła funkcję wiceprezes, przyznała 4,5 miliona zło-
tych trzem podmiotom powiązanym z miejscowością 
Dziwiszów. 200 tys. zł otrzymała firma męża wice-
prezeski na rzekome szkody w pensjonacie (m.in. 
popękane kafelki), a 3,2 mln zł przyznano spółce 
należącej do sąsiada małżeństwa Konieczyńskich. Po-
nad 1,12 mln zł trafiło do właściciela lokalnej telewizji 
współpracującej z samorządem. W tej sprawie nie 
jest najgorszy widoczny konflikt interesów, ale fakt, 
że cztery niezależne źródła, dane straży pożarnej, 
Wód Polskich oraz systemy satelitarne jednoznacznie 
wykluczyły, by te nieruchomości w ogóle ucierpiały 
podczas powodzi. 

Doktryna Neumanna
Mija już drugi miesiąc od wybuchu afery w war-
szawskim Szpitalu Południowym. Tym, co już zdążyli 
zapomnieć, przypominamy, że początkiem skandalu 
były opublikowane w mediach doniesienia dotyczące 
kontrowersyjnych zarobków i działalności koordynatora 
SOR, a zarazem radnego Koalicji Obywatelskiej, który 
w krótkim czasie osiągnął ogromne dochody z dyżurów. 
Później doszły afery z tzw. salonikiem VIP oraz z prosek-
torium. Badaniem nieprawidłowości zajęły się m.in. pro-
kuratura, NIK i CBA. Posypały się głowy zarządzających 
szpitalem, stanowisko straciły nawet dwie panie wi-
ceprezydent Warszawy, i tylko główny bohater całego 
zamieszania nie został do tej pory nie tylko zatrzymany, 
ale nawet go nie przesłuchano. Młody lekarz milioner 
jak gdyby nigdy nic jeździ sobie Porsche Panamera po 
ulicach Warszawy. Wszystko zgodnie z tzw. doktryną 
Neumanna, że dopóki ktoś jest w Platformie Obywa-
telskiej, partia będzie go bronić „jak niepodległości”, 
niezależnie od zarzutów prokuratorskich. W przypadku 
Dawida Kacprzyka nie ma nawet zarzutów prokurator-
skich. Czyżby się bano, że młody działacz zacznie sypać 
swoich starszych kolegów?

Po szczawiu 
i mirabelkach 
czas na żołędzie
Kilak lat temu, gdy ceny żywności gwałtownie rosły 
Stefan Niesiołowski radził zbierać szczaw i mirabel-
ki. Dziś, gdy wskutek unijnego planu dotyczącego 
zaostrzenia norm pestycydów w importowanych pro-
duktach ceny kawy mogłyby wzrosnąć nawet o 332 
proc., minister rolnictwa Stefan Krajewski radzi, aby 
kawę sprowadzaną z zagranicy zastępować rodzimym 
napojem… Kawą z żołędzi!

Nici z ,,afer
,,
 Nawrockiego

Niestety, ku zmartwieniu obecnie rządzących nic nie 
wyszło z zarzutów kierowanych podczas ubiegło-
rocznej kampanii prezydenckiej pod adresem Karola 
Nawrockiego. Pracownica pomocy społecznej, której 
wypowiedzi stały się podstawą rozpętania tzw. afery 
z kawalerką, w lipcu tego roku została zatrzymana 
i trafiła do aresztu śledczego w celu odbycia pra-
womocnego wyroku 3 lat pozbawienia wolności za 
wcześniejsze przestępstwa oszustwa. 
Również sprawa rzekomego nieodpłatnego korzysta-
nia z apartamentów w Muzeum II Wojny Światowej 
przez Karola Nawrockiego, na którą także powoły-
wali się krytycy, została umorzona przez Prokuraturę 
Okręgową w Gdańsku z powodu braku znamion czynu 
zabronionego.

I ŚMIESZNO, I STRASZNOWOLNY STRZELEC

Nasz prezydent po raz trzeci

AKTUALNOŚCI

O sierpniu ów – chciałoby się napisać, mając 
na myśli zarówno rok 1980, jak i… 2026.

6 sierpnia minął rok prezydentury Karo-
la Nawrockiego. Na czym polega jej sukces? 
Sukces, bo o takim z pewnością można mówić 
w sytuacji, gdy po pierwszych dwunastu mie-
siącach głowa państwa jest liderem rankingów 
zaufania społecznego i cieszy się większym po-
parciem niż w momencie wyboru – obecnie to 
około 55 procent. Co więcej, to zaufanie widać 
nie tylko w słupkach poparcia i sondażach, ale 

także podczas każdego spotkania z udziałem prezydenta, patrząc na fre-
kwencję i entuzjazm, z jakim jest odbierany Karol Nawrocki (podobnie 
Pierwsza Dama) przez rodaków.

O co więc chodzi? Na czym polega jego fenomen, gdzie tkwi źródło 
jego sukcesu? Dzięki swojej osobowości i charyzmie prezydent Karol Na-
wrocki ubrał tradycyjny program prawicy w Polsce (oczywiście z korek-
tami wynikającymi z ducha i wyzwań czasu) w nowe szaty dynamizmu, 
energii, bezpośredniego kontaktu z obywatelami i otwartości na różne 
osoby i środowiska, także spoza konserwatywnych kręgów, nie tracąc przy 
tym nic z prawicowej tożsamości i patriotycznego azymutu.

Członkowie „Solidarności” mogą się cieszyć i być dumni, że to kolejny 
prezydent Polski solidarnej. Już trzeci z czterech polityków pełniących 
ten najwyższy urząd w Polsce w ciągu ostatnich 20 lat. Przed Karolem 
Nawrockim byli to oczywiście Lech Kaczyński i Andrzej Duda. Dzięki 
ich współpracy z „Solidarnością” udało się wiele zmienić nad Wisłą na 
lepsze, w duchu postulatów z wielkiego Sierpnia ’80.

Karol Nawrocki podobnie jak Lech Kaczyński i Andrzej Duda został 
ukształtowany przez „Solidarność”, choć z racji pokoleniowych oczywiście 
w inny sposób niż Kaczyński, który był całkowicie zanurzony w Związek 
w najbardziej romantycznym i heroicznym okresie z jego dziejów, czy 
Duda, którego rodzice byli zaangażowani w działalność Związku, a sam 
przyszły prezydent jako młody chłopak rozlepiał solidarnościowe plakaty 
i chłonął atmosferę zbliżającej się wolności. Karol Nawrocki, rocznik 1983, 
nie mógł tego doświadczyć. Ale poznał „Solidarność” jako historyk, pisząc 
monografię Regionu Elbląskiego, rozmawiając godzinami z działaczami 
opozycji antykomunistycznej w PRL, realizując liczne projekty w IPN 
i współpracując z Regionem Gdańskim i Stowarzyszeniem „Godność”.

Można powiedzieć, że jednym z ostatnich, jak dotychczas, etapów 
tej współpracy było podpisanie umowy programowej z „Solidarnością” 
w trakcie prezydenckiej kampanii wyborczej. Karol Nawrocki zobowiązał 
się wtedy m.in. do walki o referendum ws. europejskiej polityki klima-
tycznej. W lipcu 2026 r. już jako prezydent po raz drugi złożył do Senatu 
wniosek o przeprowadzenie ogólnopolskiego referendum w tej sprawie. 
Za pierwszym razem izba wyższa (sic!) parlamentu odrzuciła ten wnio-
sek wymawiając się fałszywie rzekomo zbyt nieprecyzyjnym pytaniem. 
Za drugim razem prezydent Nawrocki zaproponował więc pytania refe-
rendalne proste i czytelne: „Czy jest Pan/Pani za realizacją przez Polskę 
polityki klimatycznej Unii Europejskiej?”. Pytanie jasne i klarowne rów-
nież w kontekście kosztów dla polskiej i europejskiej gospodarki, jakie 
samobójczo narzuciła sobie/nam Komisja Europejska w ramach Zielone-
go Ładu. Jednak i tym razem senatorowie odrzucili wniosek prezydenta 
popierany przez „Solidarność”. Trudno o lepszy przykład lekceważenia 
głosu społeczeństwa. Było to tym bardziej symboliczne, że senatorowie 
podjęli decyzję 5 sierpnia, a więc w przeddzień rocznicy zaprzysiężenia 
prezydenta Nawrockiego.

Na nic to się jednak zda. „Solidarność” już wznowiła zbieranie podpi-
sów pod obywatelskim wnioskiem o referendum w tej sprawie. A w swo-
ich działaniach z pewnością może liczyć na dalsze wsparcie ze strony 
prezydenta Nawrockiego.

Adam Chmielecki
Fundacja Promocji Solidarności
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Czas na „Solidarność”!

AKTUALNOŚCI

Senatorowie 6 sierpnia br. od-
rzucili po raz drugi prezydenc-
ki wniosek o przeprowadzenie 
ogólnokrajowego referendum 
na temat polityki klimatycznej 
Unii Europejskiej. Za jego przy-
jęciem głosowało 32 senatorów 
(PiS), przeciw było 57 (koalicja 
rządząca). NSZZ „Solidarność” 
kontynuuje więc akcję zbiera-
nia podpisów pod wnioskiem 
o przeprowadzenie ogólnokra-
jowego referendum.

Prezydent Karol Nawrocki po raz 
drugi chciał przeforsować prawo 
obywateli do decydowania odno-
śnie polityki klimatycznej Unii Eu-
ropejskiej. Pytanie miało brzmieć: 
„Czy jest Pani/Pan za realizacją 
przez Polskę polityki klimatycznej 
Unii Europejskiej?”. 

Te działania to efekt umowy za-
wartej pomiędzy Komisją Krajową 
NSZZ „Solidarność” a ówczesnym 
kandydatem na prezydenta Karolem 
Nawrockim w trakcie kampanii 
z 2025 roku, w której ten zobowią-
zał się do inicjatywy referendalnej 
w sprawie tzw. Zielonego Ładu.

Inicjatywa, aby Polska nie była 
krajem, na który nakładany jest ka-
ganiec klimatyczny, znów należy do 
NSZZ „Solidarność”. Nasz Związek 
od blisko 20 lat zwraca uwagę na ne-
gatywne skutki polityki klimatycznej 
Unii Europejskiej dla gospodarki 
i rynku pracy. 20 maja br. 100 tysię-
cy Polaków, w większości członków 

SENAT PONOWNIE ODRZUCIŁ PREZYDENCKĄ INICJATYWĘ REFERENDALNĄ

„Solidarności”, na ulicach Warszawy 
domagało się referendum, podsta-
wowego prawa do zabrania głosu, 
także w sprawie miejsc pracy.  

Bez poparcia naszego wniosku 
referendalnego nie przemówi suwe-
ren. Dlatego będziemy kontynuowali 
zbieranie podpisów poparcia dla oby-
watelskiego wniosku referendalnego.

– „Solidarność” odwiesza zbie-
ranie podpisów pod obywatelskim 
wnioskiem o referendum w spra-
wie Zielonego Ładu. My, jako „So-
lidarność”, mamy w tym temacie 
doświadczenie. Dlatego, że w 2012 

roku zebraliśmy trzy miliony pod-
pisów w sprawie referendum oby-
watelskiego dotyczącego niepod-
wyższania wieku emerytalnego. 
Mamy zebrane około 450 tysięcy 
podpisów. Dozbieramy nie tylko 
potrzebną ilość do 500 tysięcy, ale 
zdecydowanie więcej nazbieramy 
i nie pozwolimy zapomnieć o poli-
tyce klimatycznej, która doprowa-
dza do likwidacji polskiej gospo-
darki, do likwidacji miejsc pracy, do 
zubożenia naszych portfeli – ogłosił 
Piotr Duda, przewodniczący Komi-
sji Krajowej NSZZ „Solidarność”.  

W zbieranie podpisów może włączyć się każdy związkowiec, sym-
patyk NSZZ „Solidarność” i ten, któremu bliskie są idee polityki służącej 
dobru społeczeństwa. Wystarczy pobrać kartę referendalną ze strony 
internetowej www.preczzzielonymladem lub z naszej strony www.so-
lidarnosc.gda.pl. 

Wypełnione i podpisane karty można składać osobiście do regio-
nalnych siedzib związku. U nas na adres Zarządu Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność”, ul. Wały Piastowskie 24, 80-855 Gdańsk (sekretariat, 
pokój 107) lub w swoim zakładzie pracy u przewodniczących organiza-
cji związkowych.

Apelujemy szczególnie o poparcie do osób, które jeszcze nie podpi-
sały naszego wniosku referendalnego. 

Osoby, które w trakcie akcji złożyły już wcześniej podpis pod wnio-
skiem referendalnym, proszone są o nieskładanie ponownie podpisu. 

Dwukrotne podpisanie się pod wnioskiem referendalnym poskutku-
je zaliczeniem tylko jednego, pierwszego głosu, natomiast drugi i kolej-
ne wpisy tej samej osoby będą traktowane jako nieważne (duplikaty), 
ale nie powodują unieważnienia całego pakietu ani pierwszego prawi-
dłowego podpisu. Kolejny wpis tej samej osoby (z tym samym nume-
rem PESEL) jest eliminowany przez organy wyborcze. To ważne, gdyż 
w przypadku uzasadnionych wątpliwości co do prawidłowości złożenia 
wymaganej liczby podpisów to Państwowa Komisja Wyborcza stwier-
dzi , czy złożono wymaganą liczbę podpisów.

Referendum ogólnokrajowe jest 
formą dialogu społecznego. Naszym 
celem jest zobowiązanie prezydenta, 
Sejmu, Senatu i rządu do odrzucenia 
polityki klimatycznej Unii Europej-
skiej w jej obecnym kształcie, czyli 
unijnego systemu handlu uprawnie-
niami do emisji CO₂, czyli EU ETS 
(European Union Emissions Trading 
System) oraz unijnego pakietu „Fit for 
55”. Ich kontynuacja doprowadzi do li-
kwidacji rolnictwa, wzrostu cen prądu, 
ogrzewania i transportu oraz ucieczki 
produkcji przemysłowej z Europy.

Akcja „Solidarności” ma na celu 
przywrócenie obywatelom pod-

miotowości i realnego wpływu na 
państwo. Konstytucja RP stanowi, 
że władza zwierzchnia należy do 
narodu i jest sprawowana poprzez 
wybranych przedstawicieli lub bez-
pośrednio, przez referendum.   

Zgodnie z Ustawą o referen-
dum ogólnokrajowym Sejm może 
(nie musi) postanowić o poddaniu 
określonej sprawy pod referendum 
z inicjatywy obywateli, którzy dla 
swojego wniosku uzyskają poparcie 
co najmniej 500 tysięcy osób mają-
cych prawo wyborcze. 

Artur S. Górski

Alicja Symbor, przewodnicząca 
„Solidarności” w Stokrotce, podkre-
śla, że zarząd sieci nie poinformował 
strony związkowej o zamiarze uru-
chomienia „okienek kurierskich”. 
O tym, że tak się dzieje, przedsta-
wiciele „S” dowiadują się od pra-
cowników sklepów. Jak zaznacza 
przewodnicząca, pracodawca wpro-
wadzając nową usługę ignoruje fakt, 
że pracownicy sieci od miesięcy 

skarżą się na nadmiar obowiązków, 
przeciążenie pracą, wydłużanie go-
dzin otwarcia sklepów i redukcję eta-
tów. Zwraca też uwagę, że nie zostali 
odpowiednio przeszkoleni, jak nada-
wać i odbierać paczki. W większości 
sklepów nie wydzielono specjalnych 
miejsc do składowania przesyłek. 

– Paczki leżą pod nogami kasjerek 
albo pod nogami kierownika na zaple-
czu. Nie wiadomo, co się w nich znaj-

duje, może dojść do wycieku jakiejś 
substancji lub innych nieprzewidy-
walnych sytuacji. Nikt pracownikom 
nie powiedział, jak wówczas powinni 
się zachować – mówi przewodnicząca 
„Solidarności” w Stokrotce.

Pracownicy sieci obawiają się, 
że uruchomienie nowej usługi 
stanowi wstęp do obejścia ustawy 
o ograniczeniu handlu i otwarcia 
sklepów Stokrotki w niedziele. Jak 
zaznacza Alicja Symbor, do takich 
sytuacji właśnie zaczyna docho-
dzić. Jedna z placówek należących 
do sieci jest już czynna w niedziele, 
klienci płacą za zakupy przy ka-
sach samoobsługowych, a porząd-

ku w sklepie pilnuje pracownik 
ochrony.

8 lipca przedstawiciele „S” 
skierowali do pracodawcy pismo, 
w którym przekazali swoje obawy 
dotyczące uruchamiania „okie-
nek kurierskich”. W dokumencie 
wskazali, że większość placówek 
handlowych nie posiada wydzie-
lonych, bezpiecznych pomieszczeń 
do składowania przesyłek. W pi-
śmie związkowcy podkreślili także, 
że przechowywanie paczek na sali 
sprzedażowej, w strefie kasowej lub 
na zapleczu czy w pokoju kierowni-
ka, w ciągach komunikacyjnych jest 
kategorycznie niedopuszczalne. Po-

woduje to blokowanie dróg i wyjść 
ewakuacyjnych oraz zwiększa za-
grożenie pożarowe, co stanowi bez-
pośrednie zagrożenie dla zdrowia 
i życia pracowników. Związkowcy 
zaznaczyli także, że pracownicy 
nie posiadają kwalifikacji i narzędzi 
do weryfikacji zawartości przesyłek, 
a sklep detaliczny nie jest profesjo-
nalną sortownią logistyczną.

W odpowiedzi pracodawca 
przesłał do organizacji związkowej 
do zaopiniowania pismo dotyczące 
oceny ryzyka zawodowego pracow-
ników sieci.  W Polsce działa ponad 
950 sklepów Stokrotki.

źródło: solidarnosckatowice.pl 

Najpierw przesyłki, potem praca w niedziele?
„Solidarność” działająca w Stokrotce sprzeciwia się uruchamianiu 
„okienek kurierskich” w sklepach należących do tej sieci. Jak wska-
zują związkowcy, na pracowników nakładane są dodatkowe obo-
wiązki, a w placówkach nie ma odpowiednich warunków do przyj-
mowania i nadawania przesyłek.
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Gdańsk, 31.08.2026 r. 

Syn minie pismo, lecz ty spomnisz, wnuku 
C.K. Norwid „Vade-mecum”

Zarząd Fundacji „Solidarni Dzieciom i Seniorom” oraz Kapituła Funduszu Stypen-
dialnego NSZZ „Solidarność” w Gdańsku informują, że podczas uroczystości z okazji 
obchodów 46 rocznicy zawarcia Porozumień Sierpniowych i powstania NSZZ „Soli-
darność” oraz 38 rocznicy strajków z 1988 roku, które odbędą się w dniu 31 sierpnia 
2026 r. w Gdańsku – uczniom zostaną wręczone stypendia. 

Celem Funduszu jest wsparcie rodzin w ich wysiłku stworzenia możliwości rozwoju ta-
lentów ich dzieci oraz kontynuowania nauki w wybranych szkołach.  Jest to pierwsza taka 
inicjatywa w NSZZ „Solidarność”. Główne kryteria to: wykazane uzdolnienia i osiągnięcia 
(np. sportowe, muzyczne, naukowe), bardzo dobra średnia ocen i równie wysoka ocena z za-
chowania, sytuacja finansowa rodziny. Wskazana jest też rekomendacja wychowawcy klasy, 
organizacji i stowarzyszeń. 

Fundusz Stypendialny NSZZ „Solidarność” powstał przy Zarządzie Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność” w 2003 roku. Od 2009 roku stał się częścią działalności Fundacji „So-
lidarni Dzieciom i Seniorom”. Łącznie w 24 edycjach przyznaliśmy 1004 stypendia, w tym 
59 stypendiów laureatom wojewódzkich konkursów muzyczno-plastycznych „Polska – moje 
miejsce, mój kraj”. W 2026 roku Kapituła Funduszu przyznała 38 stypendiów za osiągnięcia 
naukowe i 31 wyróżnień za wypowiedzi i wywiady.

Od osiemnastej edycji dodatkowym warunkiem regulaminowym ubiegania się o stypen-
dium jest załączenie wypowiedzi (np. wywiad, opowiadanie, tekst wierszowany) na temat 
Moje spotkanie z ludźmi NSZZ „Solidarność”. W bieżącej edycji szczególnie zachęcaliśmy 
do wywiadów z internowanymi w stanie wojennym w Strzebielinku. Teksty młodych sty-
pendystów, a zwłaszcza wywiady z mniej znanymi bohaterami drogi do Wolnej Polski, mogą 
być ważną inspiracją dla ludzi „Solidarności”.

W skład Kapituły Funduszu wchodzą: Stefan Gawroński, Anna Kocik, Renata Tkaczyk 
i Wojciech Książek (przewodniczący). Praca na rzecz Fundacji i Funduszu Stypendialnego 
jest działalnością społeczną, to znaczy że Zarząd i Kapituła nie pobierają wynagrodzenia. 
Przypominamy, że wpłat na Fundusz Stypendialny mogą dokonywać m.in. instytucje, za-
kłady pracy, organizacje związkowe i osoby prywatne. Pamiętajmy, że fundując stypendia 
dla zdolnej młodzieży, pomagamy im spełniać marzenia i otwieramy furtkę do konty-
nuowania nauki. 

Wojciech Książek, prezes Zarządu Fundacji,   
przewodniczący Kapituły Funduszu Stypendialnego

Bożena Brauer, członek Zarządu Fundacji 
Renata Tkaczyk, członek Zarządu Fundacji  
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jest wolontariuszem. Wychowawca 
– Maria Synak, poparcie – Maciej 
Werra, przewodniczący oświatowej 
„Solidarności” w Chojnicach.

Karolina Kołodziejczak – 
ukończyła trzecią klasę Technikum 
w Zespole Szkół w Chojnicach ze 
średnią ocen 5,45 i wzorowym za-
chowaniem. Działa w samorządzie 
szkolnym. Wychowawca – Anita 
Milka, poparcie – Krzysztof Bigus, 
zastępca przewodniczącego oświa-
towej „Solidarności” w Chojnicach.

Aleksandra Krakowska – ukoń-
czyła drugą klasę I Liceum Ogól-
nokształcącego w Rumi ze średnią 
ocen 5,92 i wzorowym zachowa-
niem. Jest laureatką etapu woje-
wódzkiego Pomorskiej Ligi Eduka-
cyjnej. Wychowawca – Dominika 
Abramczyk, poparcie – Tatiana Ła-
pińska, wicedyrektor Powiatowego 
Zespołu Szkół nr 1 w Rumi.

Paulina Kwiatkowska – ukoń-
czyła czwartą klasę Technikum nr 
2 w Kartuzach ze średnią ocen 6,0 
i wzorowym zachowaniem. Posiada 
osiągnięcia w konkursach z języka 
angielskiego. Wychowawca – Anna 

Ustowska, poparcie – Iwona Cy-
rocka, przewodnicząca oświatowej 
„Solidarności” w Kartuzach.

Kornelia Leniart – ukończyła 
szóstą klasę w Szkole Podstawowej 
im. Bohaterów Grudnia ’70 w Łęgo-
wie ze średnią ocen 5,6 i wzorowym 
zachowaniem. Działa w samorzą-
dzie szkolnym i wolontariacie. Wy-
chowawca – Marzena Flejszar.

Maksymilian Łangowski – 
ukończył pierwszą klasę w Zespole 
Szkół w Chojnicach ze średnią ocen 
4,6 i wzorowym zachowaniem. Jest 
przewodniczącym Młodzieżowej 
Rady Powiatu Chojnickiego. Wy-
chowawca – Dorota Borek, po-
parcie – Krzysztof Bigus, zastępca 
przewodniczącego oświatowej „So-
lidarności” w Chojnicach.

Anna Majchrzak – ukończy-
ła Szkołę Podstawową w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Nieda-
mowie ze średnią ocen 5,0 i wzoro-
wym zachowaniem. Działa w mło-
dzieżowej drużynie pożarniczej. 
Wychowawca – Joanna Wajer, po-
parcie przewodniczącego Krzysz-
tofa Rekowskiego i sekretarz Sylwii 

Mikołajczyk z KM NSZZ „Solidar-
ność” w Zakładach Porcelany Stoło-
wej „Lubiana”. 

Maja Majewska – ukończy-
ła Szkołę Podstawową w Zespole 
Szkół im. Męczenników Marszu 
Śmierci KL Stutthof w Garczegorzu 
ze średnią ocen 5,83 i wzorowym 
zachowaniem. Posiada osiągnięcia 
w konkursach kaszubskich, jest 
członkiem pocztu sztandarowego. 
Wychowawca – Justyna Rosik.

Jakub Markowski – ukończył 
Szkołę Podstawową w Charzyko-
wach ze średnią ocen 5,42 i wzoro-
wym  zachowaniem. Posiada osią-
gnięcia w konkursach i zawodach 
sportowych. Wychowawca – Kata-
rzyna Kerpert, poparcie – Maciej 
Werra, przewodniczący oświatowej 
„Solidarności” w Chojnicach.

Konrad Martuszewski – ukończył 
Ogólnokształcącą Szkołę Muzyczną 
I st. w Gdańsku ze średnią ocen 5,1 
i wzorowym zachowaniem. Posiada 
osiągnięcia w ogólnopolskich kon-
kursach wiolonczelowych. Wycho-
wawca – Agnieszka Bradtke, poparcie 
– prof. dr hab. Tadeusz Samerek.
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Stypendyści Funduszu Stypendialnego NSZZ „Solidarność” Regionu Gdańskiego,  
31 sierpnia 2025 r. 

Stypendia po raz dwudziesty czwarty

Wykaz tegorocznych 
stypendystów 

Zofia Baranowska – ukończyła 
siódmą klasę w Szkole Podstawowej 
im. Bohaterów Grudnia ’70 w Łęgo-
wie ze średnią ocen 5,2 i wzorowym 
zachowaniem. Posiada osiągnięcia 
w jeździectwie. Wychowawca – 
Dagmara Hurtak.

   
Zofia Bławat – ukończyła Szko-

łę Podstawową w Wąglikowicach 
im. NSZZ „Solidarność” ze średnią 
ocen 5,2 i wzorowym zachowaniem. 
Działa w samorządzie szkolnym 
i w zespole „Moli Kaszebi”, kole CA-
RITAS. Wychowawca – Małgorzata 
Uchman.

Oliwier Bober – ukończył Kato-
licką Szkołę Podstawową w Gdyni 
ze średnią ocen 5,7 i wzorowym 
zachowaniem. Jest członkiem 
pocztu sztandarowego, laureatem 
Wojewódzkiego Konkursu z Fizyki 
(90 proc. punktów). Wychowawca 
– Patrycja Kobylańska.

Wojciech Ciecholewski – ukoń-
czył Katolicką Szkołę Podstawową 

w Gdyni ze średnią ocen 5,23 i wzo-
rowym zachowaniem. Zajął I miej-
sce w  Międzynarodowym Konkur-
sie „3D EduArt 2025”. Wychowawca 
– Patrycja Kobylańska.

Zofia Dzienisz – ukończyła 
Szkołę Podstawową nr 4 w Redzie 
ze średnią ocen 5,61 i wzorowym 
zachowaniem oraz trzecią klasę 
Państwowej Szkoły Muzycznej I st. 
w Wejherowie ze średnią ocen 5,6. 
Posiada osiągnięcia w konkursach 
akordeonowych. Wychowawca – 
Ilona Myszk, poparcie – Ewa Ro-
cławska, przewodnicząca oświato-
wej „Solidarności” w Wejherowie.

Jan Kędzierski – ukończył Szko-
łę Podstawową w Kolbudach ze 
średnią ocen 5,0 i wzorowym za-
chowaniem. Jest chorążym pocztu 
sztandarowego. Wychowawca – 
Izabela Rułkowska, poparcie – Ewa 
Zielińska, przewodnicząca oświa-
towej „Solidarności” w Przywidzu.

Liwia Kolińska – ukończyła 
Szkołę Podstawową nr 7 w Chojni-
cach ze średnią ocen 5,88 i wzoro-
wym zachowaniem. Posiada osią-
gnięcia w konkursach plastycznych, 
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ocen 5,0 i wzorowym zachowaniem. 
Posiada osiągnięcia w konkursach 
tanecznych oraz w Wojewódzkim 
Konkursie Recytatorskim Litera-
tury Kaszubskiej „Rodno Mowa”. 
Wychowawca – Monika Pranczke. 

Oliwia Rzechtalska – ukończyła 
trzecią klasę Technikum w Zespole 
Szkół w Chojnicach ze średnią ocen 
5,25 i wzorowym zachowaniem. 
Działa w samorządzie szkolnym 
i w poczcie sztandarowym. Wy-
chowawca – Anita Milka, poparcie 
– Maciej Werra, przewodniczący 
oświatowej „Solidarności” w Choj-
nicach. 

Magdalena Smentek – ukoń-
czyła trzecią klasę w Kaszubskim 
Liceum Ogólnokształcącym w Bru-
sach ze średnią ocen 4,85 i wzoro-
wym zachowaniem. Gra na gitarze 
w scholi parafialnej, promuje mu-
zykę i kulturę kaszubską. Wycho-
wawca – Weronika Weltrowska-
-Beszterda. 

Joanna Spławińska – ukończyła 
pierwszą klasę w II Liceum Ogólno-
kształcącym w Tczewie ze średnią 
ocen 4,79 i bardzo dobrym zacho-
waniem. Wychowawca – Weronika 
Skoczylas, poparcie – Wiesława 
Cejner-Mania, przewodnicząca 
oświatowej „Solidarności” POPT 
w Tczewie. 

Kamil Sprada – ukończył Szko-
łę Podstawową w Charzykowach 
ze średnią ocen 5,61 i wzorowym 
zachowaniem. Posiada osiągnię-
cia w konkursach matematycz-
nych, sportowych. Wychowawca 
– Barbara Konopelska, poparcie 
– Maciej Werra, przewodniczący 
oświatowej „Solidarności” w Choj-
nicach. 

Dawid Stańczyk – ukończył 
pierwszą klasę I Liceum Ogól-
nokształcącego w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących w Pruszczu 
Gdańskim ze średnią ocen 4,93 
i bardzo dobrym zachowaniem. 
Jest chorążym pocztu sztandaro-
wego. Wychowawca – Magdalena 
Hałasińska, poparcie – Karol Gu-
zikiewicz, przewodniczący NSZZ 
„Solidarność” w Stoczni Gdań-
skiej. 

Sara Stelmaszyk – ukończyła 
pierwszą klasę Technikum Ekono-
micznego z Oddziałami Dwujęzycz-
nymi w Gdyni ze średnią ocen 4,64 
i bardzo dobrym zachowaniem. 
Wychowawca – Małgorzata Itota.

Ignacy Stencel – ukończył 
pierwszą klasę I Liceum Ogólno-
kształcącego w Tczewie ze średnią 
ocen 5,46 i wzorowym zachowa-
niem. Posiada osiągnięcia sporto-
we (skok w dal i piłka nożna – klub 
MKS Gryf Tczew). Wychowawca 
– Dorota Szymkiewicz, popar-
cie – Barbara Kamińska, sekretarz 
oświatowej „Solidarności” POPT 
w Tczewie. 

Oliver Sznejder – ukończył 
Szkołę Podstawową w Charzyko-
wach ze średnią ocen 5,59 i wzo-
rowym zachowaniem. Posiada 
osiągnięcia sportowe (koszykówka, 
piłka ręczna), jest wolontariuszem. 
Wychowawca – Katarzyna Kerpert, 
poparcie – Krzysztof Bigus, zastęp-
ca przewodniczącego oświatowej 
„Solidarności” w Chojnicach.

Dominika Szymerowska – 
ukończyła drugą klasę I Liceum 
Ogólnokształcącego w Rumi ze 
średnią ocen 5,93 i wzorowym za-
chowaniem. Posiada osiągnięcia 
w konkursach geograficznych. Po-
parcie – Danuta Sahajdaczna, wice-
dyrektor szkoły. 

Filip Świder – ukończył trze-
cią klasę Technikum Łączności nr 
4 w Gdańsku ze średnią ocen 4,56 
i bardzo dobrym zachowaniem. 
Posiada osiągnięcia w konkursach 
z zakresu programowania kompute-
rowego; trenuje boks.  Wychowawca 
– Iwona Łangowska, poparcie – Ali-
cja Połońska, zastępca przewodni-
czącego oświatowej „Solidarności” 
w Gdańsku.

Milena Wandtke – ukończyła 
Ogólnokształcącą Szkołę Muzycz-
ną I st. w Gdańsku ze średnią ocen 
5,37 i wzorowym zachowaniem. 
Posiada osiągnięcia w konkursach 
skrzypcowych. Zajmuje się wo-
lontariatem na rzecz Hospicjum 
w Pucku. Wychowawca – Weroni-
ka Jarno, poparcie – Izabela Kup-
ska-Topór, przewodnicząca KZ 
w Szpitalu Puckim. 

 Marta Werochowska – ukoń-
czyła Szkołę Podstawową nr 5 
w Chojnicach ze średnią ocen 5,0 
i wzorowym zachowaniem oraz 
Szkołę Muzyczną I st. w Chojnicach 
(flet). Wychowawca – Irena Dą-
browska, poparcie – Maciej Werra, 
przewodniczący oświatowej „Soli-
darności” w Chojnicach.

Jan Wszołek – ukończył 
pierwszą klasę w I Liceum Ogól-

nokształcącym w Wejherowie ze 
średnią ocen 5,0 i bardzo dobrym 
zachowaniem. Wychowawca – Ewa 
Brzoskowska, poparcie – Beata Zię-
tarska, przewodnicząca oświatowej 
„Solidarności” w Pucku.

Jagoda Zaleska – ukończyła 
Szkołę Podstawową nr 65 w Gdań-
sku ze średnią ocen 5,18 i wzoro-
wym zachowaniem. Została wy-
różniona w VIII Wojewódzkim 
Konkursie Recytatorskim „Żołnie-
rze Wyklęci w Poezji”. Wychowawca 
– Katarzyna Łaskiewicz.

Szymon Zgiet – ukończył Szko-
łę Podstawową nr 3 w Gdańsku ze 
średnią ocen 5,23 i bardzo dobrym 
zachowaniem. Posiada osiągnięcia 
piłkarskie w klubie Pokolenia Lechii 
Gdańsk (bramkarz). Wychowaw-
ca – Grażyna Prabucka, poparcie 
– Alicja Połońska, zastępca prze-
wodniczącego oświatowej „Solidar-
ności” w Gdańsku.

Dodatkowo Kapituła przyznała 
31 wyróżnień za wywiady stypen-
dystów z osobami internowanymi 
w Strzebielinku, których fragmenty 
przedstawimy w następnym wyda-
niu „Magazynu Solidarność” . 

Fundacja  
„Solidarni Dzieciom i Seniorom”

KRS: 0000337122

Działalność Fundacji „Solidarni 
Dzieciom i Seniorom” polega na 
wspieraniu zdolnej młodzieży, 

związkowych seniorów oraz 
organizacji  wystaw społecznie 
zaangażowanej sztuki. Można 

ją wesprzeć, przekazując wpłatę 
na konto  

40 7999 9995 0652  
4155 2804 0001 

 z dopiskiem: 
„Fundusz Stypendialny”  

oraz informacją, kto wpłaca.

Wiktoria Martuszewska – 
ukończyła trzecią klasę Katolic-
kiego Liceum Ogólnokształcące-
go w Gdyni ze średnią ocen 5,2 
i wzorowym zachowaniem oraz 
piątą klasę Szkoły Muzycznej II 
st. w Gdyni ze średnią ocen 5,4. 
Posiada osiągnięcia w ogólnopol-
skich konkursach skrzypcowych. 
Wychowawca – Agnieszka Wąsik-
-Kowalska, poparcie – prof. dr hab. 
Małgorzata Skorupa.  

 Stanisław Mironowicz – ukoń-
czył Szkołę Podstawową w Wągliko-
wicach im. NSZZ „Solidarność” ze 
średnią ocen 5,47 i bardzo dobrym 
zachowaniem. Posiada osiągnięcia 
w konkursach matematycznych 
i przyrodniczych. Wychowawca – 
Małgorzata Uchaman.

Agnieszka Najdowska – ukoń-
czyła drugą klasę I Liceum Ogól-
nokształcącego w Rumi ze średnią 
ocen 5,08 i wzorowym zachowa-
niem. Posiada 100 proc. frekwencji, 
osiągnięcia w konkursach kaszub-
sko-pomorskich. Wychowawca – 
Monika Pranczke.

Igor Niedbała – ukończył klasę 
VII Szkoły Podstawowej w Gniewi-
nie ze średnią 5,77. Laureat ogól-
nopolskiego konkursu „Świadek 
Polskiej Historii”. Wychowawca: 
Karolina Bystrzanowska. Poparcie: 
Jan Skiba – Stowarzyszenie Strze-
bielinek.

 
Kacper Pepliński – ukończył 

Publiczną Szkołę Podstawową nr 4 
z Oddziałami Integracyjnymi w Sta-
rogardzie Gdańskim ze średnią 
ocen 6,0 i wzorowym zachowaniem. 
Posiada osiągnięcia w konkursach 
matematycznych. Wychowawca 
– Lucyna Polachowska, poparcie 
– Jolanta Wichrowska, przewod-
nicząca oświatowej „Solidarności” 
w Starogardzie Gdańskim.

Kacper Pieczykolan – ukończył 
pierwszą klasę w XII Sportowym 
Liceum Ogólnokształcącym z Od-
działami Mistrzostwa Sportowego 
w Gdańsku ze średnią ocen 5,93 
i wzorowym zachowaniem. Posiada 
ogólnopolskie osiągnięcia w gimna-
styce sportowej, działa w samorzą-
dzie uczniowskim. Wychowawca 
– Dorota Pardo, poparcie – Iwona 
Puchalska, przewodnicząca oświa-
towej „Solidarności” w Gdańsku.

Nadia Rydzińska – ukończyła 
drugą klasę w I Liceum Ogólno-
kształcącym w Rumi ze średnią 
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NOWE UPRAWNIENIA PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI PRACY

ROZMOWA „MAGAZYNU SOLIDARNOŚĆ”

– 8 lipca 2026 roku weszła w życie 
ustawa o zmianie ustawy o Pań-
stwowej Inspekcji Pracy. Nowe 
przepisy mają ograniczyć naduży-
cia na rynku pracy. Czy dla inspek-
cji to data przełomowa, czy zmiana 
kosmetyczna?

– To istotna zmiana, ale powie-
działbym: ewolucja niż rewolucja. 
Nie zmienia się przecież definicja 
stosunku pracy ani podstawowe 
zasady rozróżniania umowy o pra-
cę od umów cywilnoprawnych. 
Zmieniają się przede wszystkim na-
rzędzia, które Państwowa Inspekcja 
Pracy otrzymuje do skuteczniejsze-
go egzekwowania obowiązujących 
od lat przepisów.

Przez wiele lat problemem było 
to, że na rynku pracy funkcjo-
nowały umowy cywilnoprawne 
zawierane również w sytuacjach, 
w których rzeczywisty sposób wy-
konywania pracy wskazywał na ist-
nienie stosunku pracy. Jednocześnie 
ustawodawca stopniowo zwiększał 
ochronę osób wykonujących pracę 
na podstawie umów cywilnopraw-
nych  – przykładem jest minimalna 
stawka godzinowa czy obowiązek 
potwierdzania liczby godzin wyko-
nywania zlecenia.

Nie oznacza to, że zatarła się 
granica pomiędzy umową o pracę 
a umową cywilnoprawną. Ta grani-
ca istnieje i wynika przede wszyst-
kim z rzeczywistych warunków wy-
konywania pracy. Nowelizacja daje 
nam skuteczniejsze instrumenty re-
agowania wtedy, gdy forma prawna 
umowy nie odpowiada temu, jak 
praca jest faktycznie wykonywana.

Skuteczne narzędzia
– Po cóż cokolwiek w przepisach 
zmieniać?

– Ponieważ problem nie polegał 
na braku przepisów materialnych, 
lecz na ograniczonej skuteczności 
instrumentów pozwalających je 
egzekwować. Artykuł 22 Kodek-
su pracy od dawna określa cechy 
stosunku pracy i zakazuje zastę-

powania umowy o pracę umową 
cywilnoprawną przy zachowaniu 
warunków właściwych dla zatrud-
nienia pracowniczego.

Najważniejsze jest więc nie to, 
jak strony nazwały zawartą umowę, 
ale w jaki sposób praca jest rzeczy-
wiście wykonywana: czy występuje 
podporządkowanie, kierownictwo, 
wykonywanie pracy osobiście, 
w określonym miejscu i czasie, 
w sposób ciągły i zorganizowany 
przez podmiot zatrudniający.

Nowelizacja nie tworzy nowej 
definicji pracownika. Daje Pań-
stwowej Inspekcji Pracy skutecz-
niejsze narzędzia do stosowania 
przepisów, które już obowiązują.

– Te narzędzia to?
– Dotychczas inspektor pracy 

mógł między innymi kierować do 
podmiotu kontrolowanego odpo-
wiednie środki prawne, a Państwo-
wa Inspekcja Pracy mogła również 
występować do sądu z powództwem 
o ustalenie istnienia stosunku pra-
cy. Droga sądowa pozostaje nadal 
dostępna.

Nowelizacja wprowadziła do-
datkowy mechanizm. Jeżeli w toku 
kontroli inspektor pracy stwierdzi, 
że umowa cywilnoprawna została 
zawarta w warunkach właściwych 
dla stosunku pracy, może skierować 
pisemne polecenie usunięcia naru-
szenia polegającego na niezawarciu 
umowy o pracę. Jeżeli polecenie 
nie zostanie wykonane, okręgowy 
inspektor pracy może – po analizie 
zebranego materiału – wydać de-
cyzję administracyjną stwierdzają-
cą istnienie stosunku pracy. Nadal 
sprawa może być skierowana na 
drogę sądową.

To ważne: nie ma żadnego auto-
matyzmu. Każdy przypadek wyma-
ga indywidualnej, bardzo wnikliwej 
oceny rzeczywistych warunków wy-
konywania pracy.

– Dzisiaj profesjonalista z branży 
IT, logistyk, nawet fachowiec rze-

mieślnik może negocjować formę 
i warunki pracy, bo rynek ich po-
trzebuje…

– I właśnie dlatego trzeba wy-
raźnie powiedzieć, że Państwowa 
Inspekcja Pracy nie kwestionuje 
umów cywilnoprawnych czy kon-
traktów B2B jako takich. Są one 
legalnymi i potrzebnymi formami 
współpracy gospodarczej.

Jeżeli strony świadomie wybiera-
ją taką formę współpracy, mają rze-
czywistą możliwość kształtowania 
jej warunków, a sposób wykony-
wania pracy nie odpowiada cechom 
stosunku pracy, nie ma podstaw do 
ingerencji inspekcji.

Problem pojawia się gdzie in-
dziej – wtedy, gdy umowa cywil-
noprawna albo kontrakt B2B są 
jedynie formalną konstrukcją, na-
tomiast człowiek w rzeczywistości 
pracuje jak pracownik: w warun-
kach podporządkowania, według 
organizacji i poleceń podmiotu 
zatrudniającego, a forma umowy 
została mu w praktyce narzucona. 
Szczególnego znaczenia nabiera to 
w odniesieniu do osób, których po-
zycja negocjacyjna na rynku pracy 
jest słabsza.

Uczciwy rynek pracy

– Pracodawcy powołują się na 
swobodę gospodarczą, rynek, wła-
ścicielskie prerogatywy. Przedsię-
biorcy argumentują, że państwo 
zbyt głęboko ingeruje w swobodę 
prowadzenia działalności gospo-
darczej i zasadę swobody umów. 
Wskazują też na wysokie koszty 
pracy.

– Swoboda działalności go-
spodarczej i swoboda umów są 
niezwykle ważnymi wartościami, 
ale funkcjonują w granicach obo-
wiązującego prawa. Państwowa 
Inspekcja Pracy nie jest przeciwko 
przedsiębiorcom i nie jest naszym 
zadaniem narzucanie firmom mo-
deli biznesowych.

Interesują nas przypadki, 
w których dochodzi do obcho-
dzenia przepisów prawa pracy 
poprzez zastosowanie umowy cy-
wilnoprawnej w sytuacji, w której 
rzeczywiste warunki wykonywa-
nia pracy odpowiadają stosunko-
wi pracy.

To również kwestia uczciwej 
konkurencji. Przedsiębiorca, który 
przestrzega prawa i prawidłowo za-
trudnia pracowników, nie powinien 
znajdować się w gorszej sytuacji 
konkurencyjnej tylko dlatego, że 
ktoś inny próbuje obniżać koszty 
poprzez omijanie obowiązujących 
przepisów.

– Idealne byłoby w XXI wieku takie 
organizowanie pracy, aby tworzyć 
godne miejsca pracy, respektować 
prawa pracownicze, a jednocześnie 
umożliwiać przedsiębiorcy budo-
wanie lojalnego i profesjonalnego 
zespołu?

– Tak to postrzegam. Państwowa 
Inspekcja Pracy nie jest instytucją 
powołaną do blokowania rozwoju 
przedsiębiorczości ani do trakto-
wania każdego pracodawcy jak po-
tencjalnego sprawcy naruszeń.

Zdecydowanie nie zgadzam się 
z narracją, zgodnie z którą nowe 
uprawnienia PIP oznaczają zamach 
na swobodę działalności gospodar-

Decyduje nie nazwa umowy, lecz faktyczne 
warunki pracy

Rozmowa z Dariuszem Górskim, okręgowym inspektorem pracy w Gdańsku, byłym dyrektorem 
Departamentu Legalności Zatrudnienia w Głównym Inspektoracie Pracy

Chcemy, aby prawo pracy 
nie funkcjonowało wyłącznie 
na papierze, lecz było realnie 
stosowane w codziennym 
życiu gospodarczym. Aby 
to miało miejsce, w procesy 
rynku pracy muszą się włączyć 
liczni aktorzy, nie tylko 
inspektorzy pracy, ale także 
przedstawiciele pracowników 
i organizacji pracodawców, 
ale przede wszystkim sami 
pracodawcy, do których 
przekonań i motywacji 
powinniśmy dotrzeć.
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czej albo masowe przekształcanie 
umów cywilnoprawnych w umowy 
o pracę.

Legalne umowy zlecenia, umo-
wy o świadczenie usług i kontrak-
ty B2B nadal będą funkcjonowały. 
Naszym zadaniem jest reagowanie 
tam, gdzie sposób wykonywania 
pracy wskazuje, że mamy do czy-
nienia ze stosunkiem pracy, mimo 
zastosowania innej nazwy czy for-
my umowy.

Celem jest uczciwy rynek pracy 
– zarówno wobec osób świadczą-
cych pracę, jak i wobec przedsię-
biorców przestrzegających prawa.

– Nawet jeśli praca jest wykonywa-
na pod kierownictwem, w określo-
nym miejscu i czasie, bywa nazy-
wana zleceniem czy nawet dziełem. 
To prowadzi do absurdalnych sy-
tuacji.

– I właśnie dlatego decydujące 
znaczenie mają faktyczne warun-
ki wykonywania pracy, a nie sama 
nazwa umowy. Nie można uzasad-
niać zastosowania określonej formy 
umowy wyłącznie tym, że dla jednej 
ze stron jest ona finansowo korzyst-
niejsza.

Jednocześnie chcę raz jeszcze 
podkreślić: samo zawarcie umo-
wy zlecenia czy kontraktu B2B nie 
oznacza naruszenia prawa. Inspek-
tor musi zbadać całość relacji łączą-
cej strony i dopiero na podstawie 
zgromadzonego materiału ocenić 
jej rzeczywisty charakter.

– Czy inspektorzy PIP są przygo-
towani do realizacji nowych obo-
wiązków?

– Zrobiliśmy wszystko, aby do-
brze się przygotować. Mamy świado-
mość odpowiedzialności związanej 
z nowymi kompetencjami i konse-
kwencji, jakie decyzja może wywołać 
zarówno dla osoby świadczącej pra-
cę, jak i dla przedsiębiorcy.

Inspektorzy otrzymali odpo-
wiednią metodykę, wskazówki i na-
rzędzia potrzebne do prowadzenia 
kontroli i gromadzenia materiału 
dowodowego. W sprawach skom-
plikowanych po drugiej stronie 
często występują przedsiębiorcy ko-
rzystający z profesjonalnej obsługi 
prawnej. My również dysponujemy 
bardzo dobrze przygotowaną kadrą.

Kluczowe będzie rzetelne ustale-
nie stanu faktycznego. Nie wystar-
czy nazwa umowy czy pojedynczy 
element współpracy. Trzeba ocenić 
cały sposób organizacji i wykony-
wania pracy.

Jeżeli pisemne polecenie in-
spektora pracy nie zostanie wyko-

nane i sprawa trafi do okręgowego 
inspektora pracy, materiał zgro-
madzony podczas kontroli będzie 
szczegółowo analizowany. Decyzja 
stwierdzająca istnienie stosunku 
pracy musi mieć mocne podstawy 
faktyczne i prawne. Mam świado-
mość odpowiedzialności, jaka się 
z tym wiąże.

– Pracownik może mieć obawy, 
że straci nawet to, co ma. Jaka jest 
świadomość osób zatrudnionych?

– Już od wejścia w życie nowych 
przepisów otrzymujemy sygnały 
i skargi od osób, które mają wątpli-
wości, czy forma prawna ich współ-
pracy odpowiada rzeczywistemu 
sposobowi wykonywania pracy.

Trzeba pamiętać, że dla wielu 
osób wystąpienie przeciwko pod-
miotowi, od którego ekonomicznie 
zależą, nie jest decyzją łatwą. Dlate-
go jednym z celów nowych regula-
cji jest zwiększenie realnej ochrony 
osób znajdujących się w słabszej 
pozycji.

Nie każdy przypadek może jed-
nak zostać rozwiązany w identyczny 
sposób. W odniesieniu do zakoń-
czonych okresów współpracy zna-
czenie może mieć droga sądowa 
i możliwość ustalenia istnienia sto-
sunku pracy za okres wcześniejszy. 
PIP nadal dysponuje możliwością 
występowania do sądu w takich 
sprawach.

Do Państwowej Inspekcji Pracy 
od lat trafiają również skargi do-
tyczące niewypłaconych wynagro-
dzeń. To pokazuje, że niezależnie 
od dobrej sytuacji na rynku pracy 
nadal istnieją obszary, w których 
potrzebna jest skuteczna ochrona 
praw osób pracujących.

Praca nie fikcja 
– Od kilkunastu lat mamy coraz 
liczniejsze grono pracowników 
z zagranicy – od Ukrainy, przez 
Wietnam, Uzbekistan i Bangla-
desz, po państwa Ameryki Połu-
dniowej. Czy te osoby są chronione 
przez PIP?

– Oczywiście. Państwowa In-
spekcja Pracy kontroluje przestrze-
ganie przepisów dotyczących le-
galności zatrudnienia i praw osób 
wykonujących pracę bez względu 
na ich obywatelstwo.

W przypadku cudzoziemców 
istnieją dodatkowe regulacje wyni-
kające z ich szczególnej sytuacji na 
rynku pracy. Osoba przyjeżdżająca 
do Polski z innego kraju może nie 
znać naszego języka, systemu praw-
nego czy różnic pomiędzy poszcze-
gólnymi formami zatrudnienia. To 

może zwiększać jej podatność na 
nadużycia.

Dlatego przepisy przewidują 
dodatkowe gwarancje. Umowa 
z cudzoziemcem – zarówno umo-
wa o pracę, jak i umowa cywilno-
prawna – powinna być zawarta 
w formie pisemnej przed rozpo-
częciem pracy. Jeżeli cudzoziemiec 
nie posługuje się językiem polskim, 
przed podpisaniem umowy należy 
przedstawić mu jej treść na piśmie 
w wersji dla niego zrozumiałej.

– Wobec obywateli polskich rów-
nież istnieją obowiązki związane 
z zawieraniem umów…

– Tak, ale sytuacja nie jest iden-
tyczna. W przypadku umowy 
o pracę ustawodawca przewidział 
szczególne gwarancje związane 
z pisemnym potwierdzeniem wa-
runków zatrudnienia przed dopusz-
czeniem pracownika do pracy.

Natomiast umowa zlecenia za-
wierana z obywatelem polskim co 
do zasady nie wymaga dla swojej 
ważności formy pisemnej. Może 
więc wystąpić sytuacja, w której 
podczas kontroli przedsiębiorca 
twierdzi, że z daną osobą zawarł 
ustną umowę zlecenia.

W praktyce właśnie takie sytu-
acje mogą powodować trudności 
dowodowe i stwarzać przestrzeń do 
nadużyć. Zadaniem inspektora jest 
wówczas ustalenie rzeczywistego 
stanu faktycznego.

– Chwaliliśmy posłów za likwi-
dację tzw. syndromu pierwszej 
dniówki. W 2016 roku Sejm przy-
jął nowelizację Kodeksu pracy, 
która miała ograniczyć możliwość 
zatrudniania pracowników bez 
wcześniejszego pisemnego po-
twierdzenia warunków pracy.

– To była ważna zmiana, która 
ograniczyła istotną część niepra-
widłowości. Przed dopuszczeniem 
pracownika do pracy pracodawca 
musi dopełnić obowiązków związa-
nych z pisemnym potwierdzeniem 
warunków zatrudnienia.

Problem nie został jednak cał-
kowicie rozwiązany w odniesieniu 
do umów cywilnoprawnych. Nadal 
mogą występować sytuacje, w któ-
rych przedsiębiorca wskazuje, że 
z daną osobą zawarto ustną umowę 
zlecenia, a termin dokonania zgło-
szenia do ubezpieczeń społecznych 
jeszcze nie upłynął.

Dlatego od lat zwracaliśmy uwa-
gę na potrzebę uszczelnienia syste-
mu w sposób, który ograniczałby 
możliwość wykorzystywania tego 
rodzaju sytuacji do legalizowania 

zatrudnienia dopiero po rozpoczę-
ciu kontroli.

Nowe kompetencje Państwowej 
Inspekcji Pracy dają nam dodatko-
we możliwości także w takich spra-
wach – oczywiście pod warunkiem, 
że zgromadzony materiał wykaże, 
iż praca była rzeczywiście wykony-
wana w warunkach właściwych dla 
stosunku pracy.

Inspektor pracy może wówczas 
skierować pisemne polecenie usu-
nięcia naruszenia, a w przypadku 
jego niewykonania okręgowy in-
spektor pracy może wydać decyzję 
o przekształceniu więzi prawnej łą-
czącej strony  na taką, która winna 
być potwierdzona umową o pracę. 
Nie mówimy o automatycznym 
„przekształcaniu” każdej umowy, 
lecz o ustaleniu jej rzeczywistego 
charakteru na podstawie zgroma-
dzonych dowodów.

– Przecież to decyzja administra-
cyjna.  A mechanizm kontrolny? 

– Oczywiście został zachowany. 
Od decyzji okręgowego inspektora 
pracy przysługuje odwołanie do 
sądu pracy. Ostatecznie więc ist-
nieje zewnętrzny, niezależny me-
chanizm kontroli prawidłowości 
naszego rozstrzygnięcia.

To jeden z powodów, dla któ-
rych tak dużą wagę przykładamy 
do jakości materiału dowodowego. 
Decyzja musi być przygotowana 
w taki sposób, aby można było wy-
kazać przed sądem, na jakiej pod-
stawie faktycznej i prawnej została 
podjęta, wykazać, że została podję-
ta słusznie, w oparciu o dokonane 
ustalenia.

Sojusznik: związek zawodowy
– Czy w swoich działaniach PIP 
chce opierać się na doświadczeniu 
społecznych inspektorów pracy 
oraz związków zawodowych? Jak 
ocenia Pan współpracę ze związ-
kami zawodowymi?

– Chciałbym, aby ta współpraca 
nadal była tak dobra jak dotychczas 
– zarówno podczas kontroli w za-
kładach pracy, jak i w działalności 
informacyjnej, edukacyjnej i pre-
wencyjnej.

Wiedza pracowników o przysłu-
gujących im prawach ma ogromne 
znaczenie. Państwowa Inspekcja 
Pracy jest instytucją, która tę wiedzę 
powinna dostarczać, ale naszymi 
naturalnymi partnerami są zarówno 
organizacje związkowe, społeczni 
inspektorzy pracy, jak i organizacje 
pracodawców.

Nie postrzegam aktywnego, do-
brze przygotowanego społecznego 

inspektora pracy jako konkuren-
ta dla inspektora Państwowej In-
spekcji Pracy. Przeciwnie – jeżeli 
wspólnym celem jest przestrzeganie 
prawa i poprawa warunków pracy, 
jesteśmy sojusznikami. Społeczny 
inspektor pracy jest łącznikiem po-
między pracodawcą a inspektorem 
pracy na poziomie zakładu. SIP ma 
realne możliwości oddziaływania 
na poziom bezpieczeństwa proce-
sów pracy w zakładzie I ważne, aby 
umiał ułożyć relacje z pracodawcą 
tak, aby w podejmowanych działa-
niach być jak najbardziej skutecz-
nym.

Im bardziej dojrzały jest rynek 
pracy, tym większe znaczenie ma 
współpraca pracowników, praco-
dawców, organizacji związkowych 
i Państwowej Inspekcji Pracy. Łą-
czy nas kilka podstawowych ce-
lów: przestrzeganie prawa, uczciwa 
konkurencja, dobre i bezpieczne 
miejsca pracy oraz tworzenie ta-
kich warunków zatrudnienia, które 
pozwalają przedsiębiorstwom za-
trzymać wykwalifikowanych pra-
cowników.

Państwowa Inspekcja Pracy jest 
po to, aby sprawdzać, czy prze-
pisy prawa pracy są przestrze-
gane. Chcemy, aby prawo pracy 
nie funkcjonowało wyłącznie na 
papierze, lecz było realnie stoso-
wane w codziennym życiu gospo-
darczym. Aby to miało miejsce, 
w procesy rynku pracy muszą się 
włączyć liczni aktorzy, nie tylko in-
spektorzy pracy, ale także przedsta-
wiciele pracowników i organizacji 
pracodawców, ale przede wszyst-
kim sami pracodawcy, do których 
przekonań i motywacji powinni-
śmy dotrzeć. Bo wówczas poprawa 
sytuacji na rynku pracy może mieć 
charakter realnej, trwałej zmiany, 
o którą zabiegamy w naszej co-
dziennej pracy.

Rozmawiał Artur S. Górski

Najważniejsze jest więc 
nie to, jak strony nazwały 
zawartą umowę, ale w jaki 
sposób praca jest rzeczywiście 
wykonywana: czy występuje 
podporządkowanie, 
kierownictwo, wykonywanie 
pracy osobiście, w określonym 
miejscu i czasie, w sposób 
ciągły i zorganizowany przez 
podmiot zatrudniający.
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 – Mamy lato, chce się pospacero-
wać po lesie, a Ministerstwo Kli-
matu i Środowiska ogłosiło plan 
stworzenia lasów społecznych. 
W Internecie ruszyła giełda ko-
mentarzy, czy drzewa zaczną teraz 
płacić składki, czy „społeczny las” 
wyda nam socjalne jagody? Czy 
trzeba regulować ustawami, że 
konkretny kawałek lasu nie służy 
do produkcji desek, ale ma służyć 
rekreacji i zdrowiu? 

– Lasy są społeczne i nie trzeba 
wytworzyć nowego bytu dla lasu 
rosnącego przy aglomeracjach. Nie 
musi być tworzone pojęcie dla sa-
mego pojęcia, po to, by udowodnić 
czyjeś urzędnicze znaczenie. Nie ro-
bimy wielkich rębni przy miastach. 
Zwracamy uwagę na porę wejścia 
z cięciami. W ten sposób gospoda-
rujemy od dwóch dekad w Nadle-
śnictwie Wejherowo. 

 – Nikt nie chce wycięcia lasu ani 
zrębu zupełnego, ani widoku ko-
lein po harwesterach. Sporo było 
szumu w 2017 roku wokół działań 
w Puszczy Białowieskiej. W czerw-
cu tego roku Ministerstwo Klima-
tu i Środowiska przyjęło Plan Za-
rządzania Obiektem Światowego 
Dziedzictwa UNESCO Puszczą 
Białowieską – do 2050 roku, wpro-
wadzając zakaz wycinki i polowań. 
Leśnicy są pod presją ekologów 
i wyznających zieloną ideologię 
urzędników?

– Czujemy taką presję i czujemy 
się niedocenieni, wręcz atakowani. 
Chce się chronić lasy przed leśnika-
mi, którzy w nich gospodarują od 
stu lat. Przez te sto lat nie zniszczy-
liśmy ani drzew, ani mchów i po-
rostów. Traktuje się nas jako nisz-
czycieli lasów w imię ekspansywnej 
gospodarki leśnej, mimo że dobrze 
gospodarzymy, a dowodem jest 
zwiększenie połaci kraju objętych 
lasem. Rośnie średni wiek drzew. 
W samym Nadleśnictwie Gdańsk 
z operatu na operat to widać: śred-
ni wiek drzew to 96 lat. Nie wydaje 
mi się, że większość społeczeństwa 
ma coś przeciwko rozumnej go-
spodarce leśnej. Las jest ciągłością. 
Rozumnie powinien być zarzą-
dzany. Z jednej strony nie chcemy 
wycinać drzew, ale też nie chcemy 
więcej płacić za produkty drewnia-

ne, za więźby dachowe, za szalun-
ki i materiał budowlany. Mało kto 
protestował przeciwko wycięciu 
400 hektarów lasu pod elektrownię 
atomową w gminie Choczewo. Też 
nie bito na alarm, gdy wycięto las 
w Jaworznie pod fabrykę Izery, bo 
miało jeździć milion samochodów 
elektrycznych Izera. 

– Dotykamy tutaj styku gospo-
darki i natury, czyli gospodarki 
leśnej. Drewno to budownictwo, 
to meble, podłogi. Niektórzy byli 
przerażeni, patrząc cztery, pięć lat 
temu na drewno zalegające place 
w porcie Gdynia. Lasy Państwowe 
i port informowały, że nie przeła-
dowuje się drewna pochodzącego 
z polskich lasów, nie był to eksport 
milionów ton polskiego drewna do 
Chin, ale pochodziło ono z Łotwy, 
z Estonii i ze Skandynawii…

– Na tych portowych składowi-
skach nie całe drewno było nasze. 
Pozyskujemy rokrocznie 40-44 mi-
liony metrów sześciennych drewna. 
Lasy Państwowe sprzedają drewno 
na portalu leśno-drzewnym, same 
nie eksportują drewna. Najwięk-
szym odbiorcą są Niemcy. Cały eks-
port drewna to około 10 procent. 
Chiny, owszem, kupują drewno, 
ale sprzedają je polskie firmy, ku-
pując od Lasów Państwowych. Lasy 
polskie zajmują ponad 9 milionów 
hektarów, a lesistość kraju sięga 30 
procent. To średnia dla Europy. Nie 
możemy się co prawda równać ze 
Skandynawią. Lasy Państwowe za-
rządzają ponad 76 procentami la-
sów w Polsce. 

–  A wasze argumenty? Nie został 
zatwierdzony Plan Urządzenia 
Lasu dla Nadleśnictwa Gdańsk 
na lata 2025–2034. Rada Krajo-
wej Sekcji Pracowników Leśnic-
twa NSZZ „Solidarność” zwracała 
uwagę na braki w kompetencjach 
osób odpowiedzialnych za środo-
wisko naturalne, apelowała o wsłu-
chanie się w głos leśników. Otrzy-
maliście odpowiedź z ministerstwa 
środowiska?

– Nie dostaliśmy odpowiedzi na 
nasze stanowisko z kwietnia tego 
roku. Spór dotyczy m.in. stref po-
działu lasów, w tym 8 tysięcy hek-
tarów lasów, starodrzewia, w Nad-

leśnictwie Gdańsk. Nadleśniczy 
może tam wstrzymać gospodarkę 
leśną. Trójmiejski Park Krajobrazo-
wy uważa, że powinien wstrzymać, 
zaś nadleśnictwo i leśnicy – że może 
ją modyfikować. Operat miał wejść 
w życie już w 2025 roku, a w 2024 
roku ministerstwo wysłało wyjaśnie-
nie, że gospodarka leśna może być 
prowadzona na podstawie stworzo-
nego Planu Urządzania Lasu nie-
podpisanego przez ministerstwo. 
Paradoks. Przypominam, że też lasy 
prywatne mają uproszczone plany 
urządzania lasu. Mówimy o społecz-
nych funkcjach lasów. Tymczasem 
w Nadleśnictwie Gdańsk poprzedni 
operat do 2024 roku mówił o pozy-
skaniu 120 tysięcy metrów sześcien-
nych drewna rocznie, a nowy – o 75 
tysiącach. Spadek pozyskania, czyli 
przychodów, nastąpił o 40 procent, 
a koszty się nie zmieniły. W tym 
nadleśnictwie sama infrastruktu-
ra turystyczna kosztuje 200 tysięcy 
złotych rocznie. Koszty utrzyma-
nia leśnego ogrodu botanicznego 
w Maszewie to 850 tysięcy złotych 
rocznie. Koszty sprzątania śmieci to 
250 tysięcy rocznie. Z nadleśnictwa 
dochodowego Nadleśnictwo Gdańsk 
stało się deficytowe i w tej chwili 
musi korzystać ze wsparcia Fundu-
szu Leśnego. 

– Praca leśników od czasu do czasu 
jest dostrzegana. Większość leśni-

ków używa do celów służbowych 
prywatnych pojazdów. Są i samo-
chody służbowe, tyle że patrolowe 
– Straży Leśnej. Postulaty leśników 
w przypadku podniesienia kilome-
trówek na własne pojazdy zostały 
spełnione?  

– Po 15 latach stawki poszły 
w górę, ale po zamknięciu pro-
gramu wsparcia „CPN” ceny pa-
liw wystrzeliły. Będziemy wnosić 
do dyrektora Lasów Państwowych 
o korektę kilometrówek na auta 
używane do celów służbowych. 
Uważamy, że inaczej traktowane są 
zakłady usług leśnych niż pracow-
nicy korzystający z ekwiwalentu na 
używanie samochodów prywatnych 
do celów służbowych. Gdyż zakła-
dom usług leśnych podniesiono 
stawki w związku z wyższymi cena-
mi paliw, zaś pracownikom LP nie! 
Rozmawiamy też o samochodach 
służbowych dla leśników. Złoży-
liśmy dyrektorowi generalnemu 

propozycję pilotażowych działań 
w wyposażeniu leśników w tabor 
samochodowy do pracy, w formie 
najmu długoterminowego.  

– Drzewa żyją dziesiątki, ba! setki 
lat, więc gwałtowna przebudowa 
lasów byłaby ryzykowna. Gdzie 
w końcu mamy pozyskiwać drew-
no?

– My, jako Lasy Państwowe, po-
nosimy wymierne koszty. Kto bę-
dzie ponosił nakłady np. na BHP, 
na utrzymanie leśnego ładu? Tam, 
gdzie jest prowadzona gospodarka 
leśna, las jest w miarę uporząd-
kowany i bezpieczny, a drzewa są 
zdrowe. Kto będzie sprzątał obalone 
drzewa, padające konary w lasach 
chronionych? Za ile kupimy deskę 
w tartaku lub zeszyt w linię, jeśli 
wstrzymamy użytkowanie lasu na 
20 procentach powierzchni leśnej? 
Trzeba znaleźć złoty środek. Jeśli 
podzielimy lasy na te gospodarcze 
i chronione – w końcu nie będzie 
tych gospodarczych. Spór o politykę 
leśną nie dotyczy tylko naszej bran-
ży, lecz bezpieczeństwa surowcowe-
go Polski, konkurencyjności gospo-
darki i tysięcy miejsc pracy. Nasze 
państwo nie może wybierać między 
ochroną przyrody a rozwojem go-
spodarczym. Powinno realizować 
oba te cele. My, leśnicy, nie wyci-
namy lasu, my wycinamy drzewa!

Rozmawiał Artur S. Górski

Lasy muszą trwać – między ekologią a gospodarką

Protest leśników w Warszawie 6 marca 2024 r. Marcin Kowalski pierwszy z lewej.
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Rozmowa z Marcinem Kowalskim, leśniczym, przewodniczącym 
Międzyregionalnej Sekcji  Pracowników Leśnictwa Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność”

Lasy polskie zajmują ponad 
9 milionów hektarów, 
a lesistość kraju sięga 30 
procent. To średnia dla Europy. 
Nie możemy się co prawda 
równać ze Skandynawią. Lasy 
Państwowe zarządzają ponad 
76 procentami lasów w Polsce. 
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Artykuł w ramach projektu „Razem bezpieczniej! Vademecum nowo-
czesnego działacza związkowego” z programu Fundusze Europejskie 
dla Pomorza 2021-2027. Stronę przygotował Artur S. Górski.

Region Gdański NSZZ „Soli-
darność” wspiera edukację, organi-
zując związkowe szkolenia, warsz-
taty oraz programy edukacyjne, 
a także wspiera uczelnie kształcące 
absolwentów przygotowanych do 
podjęcia pracy zawodowej zgod-
nej z oczekiwaniami rynku pra-
cy. Związki zawodowe odgrywają 
niebagatelną rolę w edukacji pra-
cowników, a ich działalność ma 
wpływ na ich rozwój zawodowy.

W efekcie m.in. Kaszubsko-Po-
morska Szkoła Wyższa w Wejhe-

rowie podziękowała Zarządowi 
Regionu Gdańskiego NSZZ „S” za 
wsparcie w utworzeniu kierunku 
„administracja i bezpieczeństwo” 
(pierwsza grupa absolwentów 
uzyskała stopień licencjata) oraz 
studiów I stopnia na kierunku 
„zarządzanie” (profil praktycz-
ny). Kierunki studiów mają profil 
praktyczny i są odpowiedzią na 
oczekiwania otoczenia społecz-
no-gospodarczego uczelni oraz 
na zapotrzebowanie pracodawców 
z Pomorza.  

W Regionie Gdańskim przybywa nowych organizacji NSZZ „Solidar-
ność”. Od czerwca tego roku nowe organizacje związkowe powstały 
w Gdańsku: w Domu Opieki Społecznej „Orunia” i w Fortum Energia 
S.A. Powołana została też Organizacja Terenowa NSZZ „S” Emerytów 
i Rencistów w Tczewie.  

Przybywa członków NSZZ „Solidarność” w Regionie Gdańskim. Ich licz-
ba rok do roku wzrosła o kilkaset osób. A to przez sytuację gospodarczą 
i na rynku pracy, która – jak się okazuje – wcale nie jest optymistyczna. 
Zdarzają się nawet opóźnienia w wypłatach wynagrodzeń, co wydawało 
się, że mamy za sobą.  

Związki zawodowe mają prawo i obowiązek negocjować wyższe pła-
ce, lepsze standardy zatrudnienia i warunki pracy oraz korzystne układy 
zbiorowe pracy. NSZZ „Solidarność” działa m.in. w dużych i ważnych dla 
gospodarki Wybrzeża firmach. I są efekty. Te symboliczne, i te gospodarczo 
wymierne. 

I tak przykładowo Grupa Przemysłowa Baltic, spółka działająca na wy-
spie Ostrów, wróciła do nazwy Stocznia Gdańska. Kluczową rolę odgrywają 
teraz w niej projekty związane z energetyką wiatrową, z sektora onshore 
i offshore. 

W Remontowa Shipbuilding S.A. (Grupa Kapitałowa Remontowa Hol-
ding S.A.) uroczyście położono stępkę trzeciego promu z kontraktu na 
siedem promów pasażersko-samochodowych dla szkockiego armatora. 
Remontowa Shipbuilding S.A. podpisała też umowę na budowę statku ra-
towniczego dla Morskiej Służby Poszukiwania i Ratownictwa – SAR. 

W Baltic Hub Container Terminal związkowcy zakończyli negocjacje 
płacowe i w efekcie wynagrodzenia wzrosły o 8 procent, a także nagrody 
jubileuszowe. W tym największym na Bałtyku terminalu kontenerowym do 
NSZZ „Solidarność” należy 460 portowców. Są to głównie młodzi, dobrze 
wykwalifikowani fachowcy. Doker to nie jest już sztauer taszczący worki 
na plecach, lecz wysokokwalifikowany profesjonalista – pracownik porto-
wy obsługujący specjalistyczny sprzęt zaprojektowany do ciężkich ładun-
ków – od dźwigów i wózków widłowych po układarki i wózki wysokiego 
składowania oraz masywne żurawie kontenerowe służące do załadunku 
i rozładunku kontenerów i mobilne żurawie portowe.

Prawo tworzenia i wstępowania 
do związków zawodowych (prawo 
koalicji) przysługuje osobom wy-
konującym pracę zarobkową, pra-
cownikowi lub osobie świadczącej 
pracę za wynagrodzeniem na innej 
podstawie niż stosunek pracy, jeżeli 
nie zatrudnia do tego rodzaju pracy 
innych osób, niezależnie od pod-
stawy zatrudnienia, oraz ma takie 
prawa i interesy związane z wyko-
nywaniem pracy, które mogą być 
reprezentowane i bronione przez 
związek zawodowy.

Zakładową organizacją związ-
kową jest organizacja zrzeszająca 
co najmniej 10 członków będących 
pracownikami u pracodawcy, u któ-
rego ma działać organizacja lub są 
innymi niż pracownicy osobami wy-
konującymi pracę zarobkową, które 

Wspieramy studentów

Przewodniczący ZRG NSZZ „Solidarność” Krzysztof Dośla i rektor Kaszubsko-
Pomorskiej Szkoły Wyższej JM prof. dr hab. Marcin Pliński.
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Kaszubsko-Pomorska Szkoła 
Wyższa ufundowała też Nagro-
dę im. Jacka Rybickiego, byłe-
go przewodniczącego ZRG NSZZ 
„Solidarność” i posła. Otrzymują 
ją absolwenci studiów, którzy 
za przedmiot badawczy obiera-
ją społeczną odpowiedzialność 
biznesu, prawa pracownicze 
i dbałość o godność pracy. 

Region Gdański NSZZ „Solidar-
ność” dysponuje prawnikami oraz 
ekspertami z różnych dziedzin, 
zapewniając członkom Związku 
profesjonalne poradnictwo prawne 
i pomoc przy sporach pracowni-
czych, mobbingu czy niesprawiedli-
wym traktowaniu. Związkowi praw-
nicy reprezentują naszych członków  
przed sądem pracy i ubezpieczeń 
społecznych. Eksperci związkowi 
i doświadczeni działacze z Regionu 
Gdańskiego potrafią wypracować 
i stosować argumenty, które w dys-
kusjach akcentują i uzasadniają po-
trzeby pracowników.   

Nowoczesny związek zawodo-
wy, wyposażony w instrumenty 
komunikacji, może efektywnie 
współpracować z pracodawcami 
i skutecznie reprezentować interesy 
swoich członków oraz wpływać na 
kształtowanie polityki zatrudnienia.

świadczą pracę przez co najmniej 6 
miesięcy na rzecz pracodawcy obję-
tego działaniem tej organizacji.

Zasada reprezentatywności jest 
stosowana, gdy w danej sprawie po-
dejmuje działanie więcej niż jedna 
organizacja związkowa lub organi-
zacja pracodawców, które nie wyło-
niły wspólnej reprezentacji ani nie 
zgadzają się na wspólne działanie.

Reprezentatywność oznacza 
uprawnienie organizacji do repre-
zentowania praw i interesów  grupy 
pracodawców lub pracowników, da-
jące tej organizacji (organizacjom) 
wyłączność lub pierwszeństwo 
w wykonywaniu tej funkcji, m.in. 
z zakresu negocjowania i zawierania 
sporów zbiorowych. 

W sprawach pracowniczych na 
szczeblu zakładu pracy członko-

wie zakładowej organizacji znajdą 
wsparcie w komisji zakładowej. I tak 
na przykład pracodawca ma obowią-
zek zawiadomić związek zawodowy 
o zamiarze wypowiedzenia pracow-
nikowi umowy o pracę zawartą na 
czas nieokreślony i określony. 

Międzynarodowa Organizacja 
Pracy nie określa pojęcia reprezen-
tatywności wprost. Z koncepcją „or-
ganizacji reprezentatywnej” można 
spotkać się w art. 3 ust. 5 Kon-
stytucji MOP. Komitet Wolności 
Związkowej uznaje, że dla ustalenia 
reprezentatywności związku zawo-
dowego nie jest konieczne podanie 
imiennej listy członków. Praktyka ta 
uznana może być za niezgodną z za-
sadą swobody zrzeszania się, gdyż 
narażać może członków organizacji 
związkowej na dyskryminację. 

Prawo koalicji i zasada reprezentatywności

Silna i profesjonalna 
organizacja związkowa 
to silna firma

Warto być w związku zawodowym. Kolejny dowód to spełnione postulaty 
związkowców w Baltic Hub Container Terminal.
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1976
23. – Powstaje Komitet Obrony Robotników (KOR), jawna grupa opozycyj-
na pomagająca finansowo i prawnie represjonowanym uczestnikom prote-
stów robotniczych z czerwca 1976 r.

1980
1. – Większość zakładów w Polsce wraca do pracy; nadal strajkują kopalnie 
na Górnym Śląsku i w Zagłębiu. Gdański MKZ przenosi się do tymczasowej 
siedziby przy ul. Marchlewskiego 13, gdzie od rana tłum ludzi pyta o praw-
ne warunki tworzenia nowych związków w zakładach. 
Powstaje Społeczny Komitet Budowy Pomnika Poległych Stoczniowców 
1970 z Henrykiem Lenarciakiem na czele.
3. – W KWK „Manifest Lipcowy” w Jastrzębiu Zdroju podpisano porozumie-
nie potwierdzające Porozumienie Gdańskie.
11. – MKR Huty Katowice i Komisja Rządowa podpisują porozumienie 
o gwarancjach realizacji Porozumienia Gdańskiego w zakresie tworzenia 
struktur niezależnych samorządnych związków zawodowych.
13. – Rada Państwa PRL określa tryb rejestracji nowych związków. Reje-
struje je Sąd Wojewódzki w Warszawie po stwierdzeniu zgodności statutu 
z Konstytucją PRL i prawem. Odmowę rozpatruje Sąd Najwyższy.
17. – W gdańskim MKZ NSZZ przedstawiciele niezależnego ruchu związkowe-
go z kraju postanawiają zarejestrować jeden związek – Niezależny Samorządny 
Związek Zawodowy „Solidarność”. Powstaje Krajowa Komisja Porozumiewawcza
21. – Polskie Radio po raz pierwszy transmituje mszę św. z Kościoła Święte-
go Krzyża w Warszawie.
24. – Delegacja NSZZ „Solidarność” składa w Sądzie Wojewódzkim w War-
szawie wniosek o rejestrację Związku.

1981
4.–12. – Na wschodnim Bałtyku i Białorusi odbywają się manewry „Zachód ’81”, 
uznawane przez zachodnich analityków za największe w dziejach armii sowieckiej.
5.–10. – W Gdańsku obraduje pierwsza tura I Krajowego Zjazdu Delegatów 
NSZZ „Solidarność”.

1982
1. – Umiera Władysław Gomułka, I sekretarz KC PZPR w latach 1956–1970.

1983
18. – Na Jasną Górę przybywają z całej Polski uczestnicy pierwszej Ogólno-
krajowej Pielgrzymki Ludzi Pracy.
22. – Profesor Zbigniew Wójcik odrzuca nagrodę ministra kultury i sztuki 
za książkę „Jan Sobieski 1622–1696”. Zarzuca wicepremierowi Rakowskie-
mu, że podczas spotkania z robotnikami Stoczni Gdańskiej, ahistorycznie 
i pogardliwie, powołując się na książkę, przyrównał ich do warchołów ma-
gnackich.

1986
27.–30. – Polskę odwiedza wiceprezydent USA George Bush. Spotyka się z pry-
masem kard. Józefem Glempem, Lechem Wałęsą i władzami PRL; składa kwiaty 
na grobie ks. Jerzego Popiełuszki. W wieczornym DTV wyraża podziw dla walki 
Polaków o prawa obywatelskie i popiera ich prawo do niezależnych związków.
30. – Lech Wałęsa powołuje pierwszą od stanu wojennego jawną strukturę 
kierowniczą Związku – Tymczasową Radę NSZZ „S” w składzie: Bogdan Bo-
rusewicz, Zbigniew Bujak, Władysław Frasyniuk, Tadeusz Jedynak, Bogdan 
Lis, Janusz Pałubicki i Józef Pinior.

1989
1. – W MSW zaczyna się masowe niszczenie dokumentacji byłego Dep. IV 
ds. Kościoła katolickiego. Potem masowo niszczy się też akta opozycji po-
litycznej i NSZZ „S”.
12. – Sejm powołuje rząd w składzie przedstawionym przez Tadeusza Ma-
zowieckiego.
15. – Lech Wałęsa mianuje Jarosława Kaczyńskiego redaktorem naczelnym 
„Tygodnika Solidarność”.

1990
21. – Sejm podejmuje uchwałę o skróceniu kadencji prezydenta, Sejmu 
i Senatu.

Opracowane na podstawie: https://polskiemiesiace.ipn.gov.pl/mie/
wszystkie-wydarzenia/sierpien-1980/kalendarium

Wydarzyło się we wrześniu

Przyjęta podczas obrad Uchwała 
programowa I Krajowego Zjazdu 
Delegatów NSZZ „Solidarność” 
wykraczała daleko poza trady-
cyjne zadania związku zawodo-
wego. Jej najważniejszy rozdział 
„Samorządna Rzeczpospolita” 
przedstawiał wizję państwa 
opartego na samorządzie, pra-
worządności, pluralizmie i rze-
czywistym udziale obywateli 
w podejmowaniu decyzji.

Od protestu do programu dla 
państwa

Zjazd obradował w gdańskiej Hali 
Olivia od 5 do 10 września i od 26 
września do 7 października 1981 r. 
Proces demokratycznego wyłania-
nia reprezentacji rozpoczął się już na 
przełomie 1980 i 1981 r. Najpierw 
w zakładach pracy wybierano komi-
sje zakładowe oraz delegatów na walne 
zebrania delegatów regionów. Podczas 
tych zebrań wyłaniano władze regio-
nalne i delegatów na zjazd krajowy. 
W ten sposób blisko 900 uczestników 
I KZD otrzymało mandaty pochodzą-
ce z rzeczywiście demokratycznych 
wyborów, dlatego obrady bywają 
nazywane pierwszym wolnym parla-
mentem powojennej Polski. Uchwa-
łę przyjęto 7 października stosun-
kiem głosów 455 za, 65 przeciw i 91 
wstrzymujących się. Zawierała 37 tez 
w ośmiu rozdziałach; otwierało ją 21 
postulatów z sierpnia 1980 r.

Prace nad programem trwały wie-
le miesięcy. Ich punktem wyjścia były 
przygotowane w lutym 1981 r. „Kie-
runki działania Związku w obecnej 
sytuacji kraju – tezy do dyskusji”, 
opracowane przez ekspertów Ośrod-
ka Prac Społeczno-Zawodowych. 
Dokument rozesłano do regionów 
i organizacji zakładowych oraz opu-
blikowano w prasie związkowej. 
Ostateczny program wyrastał więc 
z ogólnokrajowej dyskusji, uchwał 
zjazdów regionalnych, głosów branż 
i zakładów pracy oraz sporów prowa-
dzonych podczas KZD.

Delegaci obradowali w cieniu 
kryzysu gospodarczego, pustych 
półek, reglamentacji żywności 
i społecznego zmęczenia. Wła-
dze nie wykonywały zobowiązań, 
a reformy pozostawały pozorne. 
Związek miał bronić pracowników, 
ale nie mógł abstrahować od sta-
nu państwa. Uchwała objęła więc 

gospodarkę, prawo pracy, politykę 
społeczną, zdrowie, mieszkalnic-
two, oświatę, kulturę i media. Była 
programem naprawy kraju.

Pierwsze rozdziały określały toż-
samość ruchu oraz jego stosunek 
do kryzysu i reformy gospodarczej. 
„Solidarność” wyrosła ze sprzeciwu 
wobec kłamstwa i łamania praw 
obywatelskich, lecz nie chciała być 
jedynie ruchem protestu. Program 
łączył postulaty pracownicze z pro-
jektem solidarnego społeczeństwa: 
mówił o samodzielności przedsię-
biorstw, ochronie pracy, prawach 
rodziny, zdrowiu, mieszkalnictwie 
i dostępie do kultury.

Samorządność od zakładu 
pracy po Sejm

Sercem dokumentu stał się  
najobszerniejszy, liczący 14 tez 
rozdział VI – „Samorządna Rzecz-
pospolita”. Państwo nie miało być 
zarządzane odgórnie przez partyjną 
administrację, lecz opierać się na 
aktywności obywateli i ich wspólno-
tach – samorządzie pracowniczym, 
terytorialnym i zawodowym. Samo-
rządność miała przełamać centra-
lizm i odbudować odpowiedzialność 
obywateli za zakład pracy, miejsco-
wość i państwo. Instytucje publiczne 
powinny służyć społeczeństwu, nie 
zaś interesom partii.

Pierwszym filarem tej wizji był 
pluralizm światopoglądowy, społecz-
ny, polityczny i kulturalny. „Solidar-
ność” domagała się demokratyzacji 

oraz wspierania niezależnych insty-
tucji i ruchów społecznych. Obywa-
tele mieli mieć prawo zrzeszania się, 
wyrażania poglądów i wpływania 
na decyzje publiczne. Związek de-
klarował współpracę z organizacja-
mi powstałymi po Sierpniu, m.in. 
z „Solidarnością” Rolników Indywi-
dualnych, związkami rzemieślników 
i samorządem studenckim. Wolność 
zrzeszania się miała przysługiwać 
również środowiskom, którym od-
mawiały jej obowiązujące przepisy.

Drugim filarem był samorząd 
pracowniczy. Teza 20. głosiła: „Au-
tentyczny samorząd pracowniczy 
będzie podstawą samorządnej Rze-
czypospolitej”. Załogi miały stać 
się gospodarzami przedsiębiorstw, 
a partyjna nomenklatura utracić 
wpływ na obsadzanie stanowisk 
i zarządzanie zakładami. Samorząd 
powinien uczestniczyć w wyborze 
dyrektora, określaniu kierunków 
rozwoju i kontroli działalności 
przedsiębiorstwa. Samorządowy 
charakter należało również przy-
wrócić spółdzielniom. Człowiek 
pracy miał nie tylko wykonywać 
odgórne decyzje, lecz współdecy-
dować o swoim zakładzie i ponosić 
odpowiedzialność za jego wyniki.

Równie ważny był samorząd te-
rytorialny – samodzielny prawnie, 
organizacyjnie i majątkowo, wy-
bierany w wolnych i konkurencyj-
nych wyborach. Kandydatów miały 
zgłaszać organizacje społeczne oraz 
grupy obywateli, bez uprzywilejo-

Samorządna Rzeczpospolita. 
Program „Solidarności” dla Polski
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I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”. Sala obrad w Hali Olivia. 
Oryginał zdjęcia czarno-biały.
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wania którejkolwiek listy. Samorząd 
powinien decydować o sprawach 
lokalnych, posiadać własne do-
chody, w tym podatki lokalne, oraz 
prawo do działalności gospodarczej. 
Kontrola państwa miała ograniczać 
się do przestrzegania prawa, a spory 
z administracją powinny rozstrzy-
gać sądy. Zjazd zobowiązał Komisję 
Krajową do przygotowania projek-
tów ordynacji wyborczej i ustawy 
samorządowej. Lokalna społecz-
ność przestawała być przedmiotem 
zarządzania, a stawała się gospoda-
rzem swojego terenu.

Program przewidywał też repre-
zentację samorządów na szczeblu 
centralnym. Rozważano powołanie 
Izby Samorządowej lub Izby Spo-
łeczno-Gospodarczej, kontrolują-
cej reformę i politykę gospodarczą. 
Związki zawodowe miały otrzymać 
prawo inicjatywy ustawodawczej, 
a Sejm odzyskać pozycję najwyż-
szego organu władzy. Zmieniona 
ordynacja powinna umożliwiać 
partiom, organizacjom społecznym 
i grupom obywateli swobodne zgła-
szanie kandydatów.

Wolny obywatel 
w praworządnym państwie

„Samorządna Rzeczpospolita” 
miała być państwem prawa. Uchwa-
ła domagała się równości obywateli 
bez względu na przekonania, poglą-
dy polityczne i przynależność or-
ganizacyjną. Wszystkie instytucje, 
także polityczne, powinny podle-
gać prawu. Związek żądał Trybu-
nału Konstytucyjnego badającego 
zgodność ustaw z konstytucją oraz 
przestrzegania międzynarodowych 
paktów praw człowieka. Postulowa-
no jawność życia publicznego, do-
stęp do dokumentów administracji 

i sądową kontrolę decyzji ograni-
czających wolności obywatelskie.

O obsadzie stanowisk sędziow-
skich miał współdecydować samo-
rząd sędziowski, a sędziowie powinni 
być wolni od politycznych zależności. 
Uchwała mówiła też o niezależnej 
adwokaturze, zmianie roli proku-
ratury i społecznej kontroli aparatu 
bezpieczeństwa. Nikt nie powinien 
być prześladowany za poglądy ani 
zmuszany do działań sprzecznych 
z sumieniem. Żądano uwolnienia 
więźniów politycznych i rozliczenia 
winnych represji w Poznaniu w 1956 
r., na Wybrzeżu w 1970 r., wobec 
studentów w 1968 r. oraz robotników 
Radomia i Ursusa w 1976 r.

Samorządność obejmowała rów-
nież wychowanie młodego pokole-
nia. Związek sprzeciwiał się podpo-
rządkowaniu oświaty politycznym 
i ideologicznym interesom władz. 
Domagał się wpływu rodziców na 
kształcenie dzieci, równych szans 
edukacyjnych oraz dostępu mło-
dzieży do narodowej i światowej 
kultury. Popierał samorządność 
młodzieży, wolne stowarzyszenia 
i niezależne inicjatywy oświatowe. 
Szkoła miała wychowywać ludzi sa-
modzielnych, w prawdzie i szacun-
ku dla godności człowieka.

Podobne zasady odnosiły się do 
kultury i nauki. Instytucje kultury oraz 
placówki edukacyjne powinny uzy-
skać autonomię, środowiska twórcze 
i naukowe – możliwość swobodnego 
organizowania się, a uczeni – wolność 
badań. Politykę kulturalną i eduka-
cyjną oraz podział środków miały 
współtworzyć organy społeczne. Ad-
ministracji wyznaczono rolę służeb-
ną. Związek zapowiadał tworzenie 
własnych placówek, wydawnictwa, 
a nawet niezależnego uniwersytetu.

Osobne miejsce zajmowała walka 
o prawdę i wolność informacji. Teza 
31. stwierdzała, że społeczeństwo 
„chce i ma prawo żyć w prawdzie”. 
Związek sprzeciwiał się cenzurze, 
zakłamywaniu historii i językowi 
propagandy, który utrudniał rze-
czywiste porozumienie. Popierał 
niezależne wydawnictwa i domagał 
się dostępu obywateli oraz organiza-
cji społecznych do radia i telewizji. 
Środki komunikowania uznano za 
własność społeczną, pozostającą pod 
kontrolą społeczeństwa. Zespoły re-
dakcyjne miały współdecydować 
o wyborze redaktorów naczelnych, 
a państwowy monopol na radio i te-
lewizję powinien zostać zniesiony. 
Rzetelna informacja była warunkiem 
świadomego udziału obywateli w ży-
ciu publicznym.

„Samorządna Rzeczpospolita” 
nie była projektem przejęcia wła-
dzy przez związek. Proponowała 
jej rozproszenie, poddanie prawu 
i społecznej kontroli oraz przeka-
zanie części decyzji obywatelom. 
„Solidarność” nie zamierzała za-
stępować państwa, lecz chciała, aby 
liczyło się ono z wolą społeczeń-
stwa. Program zamykało wezwanie 
do nowego porozumienia społecz-
nego: antykryzysowego, gospodar-
czego i ustrojowego. Reformy miały 
być prowadzone w drodze dialogu 
i przy społecznej akceptacji.

Programu nie wprowadzono w ży-
cie. Dwa miesiące po zjeździe ogło-
szono stan wojenny, a NSZZ „Soli-
darność” poddano represjom. Wiele 
postulatów uchwały – wolne wybory 
samorządowe, niezależność sądów, 
Trybunał Konstytucyjny, samorząd 
zawodowy i pluralizm mediów – 
znalazło odbicie w późniejszych prze-
mianach. Inne, zwłaszcza idea silnego 
samorządu pracowniczego, nie zosta-
ły urzeczywistnione w kształcie wy-
obrażonym przez delegatów.

Najważniejsze pozostaje przesła-
nie, że demokracja nie sprowadza 
się do wyborów. Potrzebuje silnych 
wspólnot, niezależnych instytucji, 
jawności i kontroli władzy. „Samo-
rządna Rzeczpospolita” była pro-
jektem państwa budowanego od 
dołu – od zakładu pracy i lokalnej 
wspólnoty po parlament. Pokazy-
wała, że związek zawodowy, bro-
niąc godności pracownika, może 
zabierać głos w sprawach państwa. 
„Nie uważamy, że mamy monopol 
na prawdę” – zapisano w uchwale. 
Było to zaproszenie do dialogu ludzi 
wolnych, świadomych swoich praw 
i gotowych brać odpowiedzialność 
za dobro wspólne.

Joanna Lewandowska

16 sierpnia 2026 r. w Parafii św. Franciszka z Asyżu w Gdańsku Siedlcach 
odprawiona została msza święta, której uczestnicy upamiętnili 46 rocznicę 
rozpoczęcia strajku w sierpniu 1980 roku oraz 38 rocznicę rozpoczęcia strajku 
w sierpniu roku 1988. Mszy świętej przewodniczył o. Marek Kiedrowicz, 
a uczestniczyli w niej parafianie, poczty sztandarowe, związkowcy z „Solidar-
ności”, wśród których byli Krzysztof Dośla, przewodniczący Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność” oraz  Krzysztof Żmuda, były przewodni-
czący „Solidarności” w Remontowa Shipbuilding SA, szczególnie zasłużony 
dla pielęgnowania pamięci o bł. ks. Jerzym Popiełuszce. 

Znany gdański fotografik Wojciech Milewski w tym roku obchodzi 
dwa ważne jubileusze. 21 sierpnia br. skończył 90 lat. Drugi jubile-
usz to 70-lecie pracy twórczej. 

Z tych okazji, 14 sierpnia 2026 r.  zaprezentował dwie wystawy swoich 
fotografii. Pierwszą, zatytułowaną Moja Solidarność można oglądać  w Parku 
Reagana na gdańskim Przymorzu, przy Pomniku Jana Pawła II i Ronalda Re-
agana. Wystawę otworzył Krzysztof Dośla, przewodniczący Zarządu Regio-
nu Gdańskiego NSZZ „Solidarność”, który w krótkim przemówieniu mówił 
o roli Wojciecha Milewskiego w dokumentowaniu historii „Solidarności”. 
Obecni też byli: Bogusław Liberadzki, były redaktor naczelny Dziennika 
Bałtyckiego, opozycjoniści Barbara i Edmund Krasowscy, a także miesz-
kańcy Przymorza.

Tego samego dnia o godzinie 15.00 Wojciech Milewski otworzył drugą 
wystawę: Fotografia z lat 60., 70. i 80. XX wieku. Miejsce wydarzenia to 
znajdująca się nieopodal Parku Reagana Wojewódzka i Miejska Bibliote-
ka Publiczna im. Josepha Conrada-Korzeniowskiego w Gdańsku, przy ul. 
Jagiellońskiej 8. 

Dwie wystawy

Uroczystości w Parafii św. Franciszka 
z Asyżu w Gdańsku Siedlcach
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I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”.  
Głos w dyskusji: Andrzej Gwiazda. Oryginał zdjęcia czarno-biały.
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Strona powstała w ramach projektu „Chcesz wpływać na poprawę warun-
ków pracy? Podnieś swoje kompetencje!”  w ramach Programu Fundusze 
Europejskie dla Rozwoju Społecznego 2021-2027 (FERS) współfinansowa-
nego z Europejskiego Funduszu Społecznego Plus.

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność” wraz z Regionem Gdańskim 
NSZZ „Solidarność” zaprasza do udziału w konferencji „Przeciw-
działanie zagrożeniom psychospołecznym w miejscu pracy – do-
bre praktyki i wyzwania”, która odbędzie się 14 października 2026 
r. w Gdańsku. Konferencja organizowana jest w ramach projektu 
„Chcesz wpływać na warunki pracy? Podnieś swoje kompetencje!”, 
nr FERS.04.03-IP.06-0017/24, współfinansowanego ze środków Eu-
ropejskiego Funduszu Społecznego Plus w ramach programu Fun-
dusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego 2021–2027 (FERS).

Zaproszenie na konferencję 
w Gdańsku

Konferencja poświęcona jest upowszechnianiu dobrych praktyk w za-
kresie przeciwdziałania psychospołecznym zagrożeniom w miejscu pracy, 
takim jak mobbing, stres zawodowy oraz wypalenie zawodowe. Odbędzie 
się w Gdańsku, w hotelu Zatoka, ul. Trakt św. Wojciecha 149, w dniu  
14 października 2026 r.

Celem konferencji jest wymiana wiedzy i doświadczeń pomiędzy eks-
pertami oraz przedstawienie sprawdzonych rozwiązań wspierających bu-
dowanie bezpiecznego i zdrowego środowiska pracy. W wydarzeniu wezmą 
udział przedstawiciele środowiska naukowego, przedstawiciele związków 
zawodowych, przedstawiciele instytucji publicznych oraz praktycy zajmują-
cy się tematyką bezpieczeństwa pracy, zdrowia i dobrostanu pracowników.

Udział w konferencji jest bezpłatny. Organizator zapewnia uczestnikom:
z	materiały konferencyjne,
z	wyżywienie podczas wydarzenia,
z	zwrot kosztów dojazdu zgodnie z obowiązującymi zasadami projektu.

Dla osób, które z uwagi na znaczną odległość miejsca zamieszkania nie 
będą mogły dotrzeć na miejsce konferencji w czasie umożliwiającym udział 
w niej, organizator zapewnia bezpłatny nocleg w przeddzień wydarzenia.

Warunkiem udziału w konferencji jest wypełnienie i przesłanie formu-
larza zgłoszeniowego w wyznaczonym terminie. Formularz zgłoszeniowy 
można znaleźć tutaj: https://solidarnosc.gda.pl/aktualnosci/zaproszenie-na-
-konferencje-w-gdansku/.

Liczba miejsc jest ograniczona. O zakwalifikowaniu do udziału w konfe-
rencji decyduje kolejność zgłoszeń wraz z prawidłowo wypełnionym formu-
larzem zgłoszeniowym. Po zakończeniu rekrutacji organizator poinformuje 
osoby zakwalifikowane o szczegółach organizacyjnych wydarzenia.

Aby zgłosić się na konferencję, należy wypełnić dokumenty zgłosze-
niowe i przesłać na adres mailowy:

j.skrzypek@solidarnosc.org.pl, m.dorawa@solidarnosc.org.pl
Dodatkowe informacje:
Justyna Skrzypek j.skrzypek@solidarnosc.org.pl, kom.: 501 554 674
Monika Dorawa m.dorawa@solidarnosc.org.pl, kom.: 516 178 533

Czy lubimy naszą pracę i odczu-
wamy satysfakcję z jej wyko-
nywania zależy od wielu czyn-
ników, które wiążą się z samą 
pracą (jej charakterem, miej-
scem), ale także od naszych cech 
osobistych.

Istnieją różne klasyfikacje czyn-
ników wpływających na poczucie 
satysfakcji zawodowej. Jej kluczowe 
determinanty to:
z	adekwatność wynagrodzenia,
z	środowisko pracy,
z	relacje społeczne,
z	rozwój,
z	dopasowanie.

Adekwatność wynagrodzenia
Gdy myślimy o satysfakcji z pra-

cy, na pierwszym miejscu przycho-
dzi nam do głowy wynagrodzenie. 
Zazdrościmy tym, których pensje są 
znacznie wyższe niż nasze, choć te 
wiążą się często z cięższą pracą i lep-
szymi umiejętnościami, a może też 
z większą ilością czasu spędzonego 
w pracy. Tego już jednak nie zazdro-
ścimy. Praca, aby była zadowalająca, 
musi wiązać się z adekwatnym wy-
nagrodzeniem, czyli odpowiednim 
stosunkiem wysokości pensji do 
jakości pracy, kwalifikacji i realiów 
rynkowych. System wynagradza-
nia powinien być oparty na jasnych 
i sprawiedliwych zasadach, a także 
powinien być jawny.

Co ciekawe, można być zado-
wolonym z pracy i jednocześnie 
nie być zadowolonym ze swojej 
płacy. Tak przynajmniej wynika 
z danych Ogólnopolskiego Bada-
nia Wynagrodzeń przeprowadzo-
nego w 2022 roku. I tak, 63 proc. 
uczestników tego badania raczej jest 
zadowolone ze swojej pracy, a 14 
proc. podkreślało, że obecna praca 
naprawdę jest źródłem ich osobistej 
satysfakcji. Ci sami badani inaczej 
ocenili swoje wynagrodzenia. 43 
proc. respondentów przyznało, że 
raczej nie są zadowoleni ze swojej 
płacy, a tylko 4 proc. stwierdziło, że 
wynagrodzenie, które dostają, jest 
satysfakcjonujące.

Środowisko pracy
Warunki pracy mają bezpo-

średni wpływ na to, jak czujemy 

Czy lubisz swoją pracę?
się w pracy, czy mamy motywację 
i chęć do działania. Dobre warunki 
w miejscu pracy budują satysfakcję, 
złe wywołują stres.

Gdy pracujemy w czystych, 
uporządkowanych, dobrze oświe-
tlonych i cichych pomieszczeniach 
łatwiej nam się skupić nad wyko-
nywanymi zadaniami. Nowoczesne 
narzędzia i sprawne komputery nie 
powodują frustracji. Poczucie bez-
pieczeństwa w trakcie pracy i brak 
zagrożeń dla zdrowia dają psychicz-
ny spokój.

Relacje społeczne
Bardzo ważna jest także atmosfe-

ra w pracy i relacje międzyludzkie. 
To one w dużym stopniu decydują, 
czy lubimy swoją pracę, czy też nie. 
Dobre relacje z kolegami budu-
ją atmosferę zaufania i pomagają 
przetrwać trudne chwile. W 2025 
roku portal Pracuj.pl opublikował 
badania pod hasłem „Fajnie mieć 
w pracy ludzi, z którymi rozumie-
my się bez słów”. 77 proc. badanych 
pracowników stwierdziło, że działa 
skuteczniej, gdy atmosfera w zespo-
le jest dobra, 66 proc. uważa, że suk-
cesy dają więcej radości, gdy można 
je dzielić z fajnym zespołem, a 48 
proc. zadeklarowało, że nie szuka 
nowej pracy właśnie dzięki dobrej 
atmosferze w dotychczasowym 
miejscu pracy.

Nie bez znaczenia, czy pracow-
nik czuje satysfakcję z pracy, jest 
jego relacja z przełożonym. Jeżeli 
uważa, że jest traktowany przez sze-
fa sprawiedliwie i jest przez niego 
doceniany, stara się być lojalny nie 
tylko wobec przełożonego, ale także 
wobec firmy.

Podstawą dobrych relacji w miej-
scu pracy jest dobra komunikacja 
zarówno między pracownikiem 
a przełożonym, ale także między 
członkami zespołu. Jasne zasady 
funkcjonowania organizacji i brak 
konfliktów zmniejszają poziom 
stresu.

Możliwość rozwoju
Możliwość rozwoju jest silnym 

motywatorem, który bezpośrednio 
buduje satysfakcję z pracy, dając 
poczucie sensu, awansu i lepszych 
zarobków. Człowiek, który ma moż-

liwość podnoszenia swoich kwalifi-
kacji, nie wpada w rutynę, zdobyta 
wiedza poszerza horyzonty, daje 
poczucie satysfakcji. Podniesienie 
poziomu wykształcenia otwiera 
drogę awansu zawodowego.

Rutyna w pracy oznacza stanie 
w miejscu zamiast rozwoju, prowa-
dzi do zmęczenia i frustracji.

Równowaga między życiem 
zawodowym a prywatnym

Zachowanie równowagi między 
życiem zawodowym i prywatnym 
chroni przed wypaleniem zawo-
dowym. Praca nie powinna po-
chłaniać całej naszej energii, czasu 
i uwagi. Życie prywatne to czas, 
kiedy regenerujemy nasze ciało 
i psychikę, dlatego ważne jest, aby 
oddzielić czas poświęcony na pracę 
od czasu prywatnego.

Dopasowanie
Satysfakcja z pracy silnie zależy 

od cech osobowości. Ważne jest 
dopasowanie do roli, którą pełni-
my w pracy. Wewnętrzne usposo-
bienie człowieka wpływa na to, jak 
ocenia on swoje obowiązki, relacje 
z ludźmi oraz trudności zawodowe. 
Dopasowanie to zgodność kompe-
tencji z wymaganiami, dopasowanie 
wartości oraz dobre relacje z zespo-
łem. Wysoki poziom dopasowania 
zmniejsza stres, podnosi chęć do 
działania i poprawia ogólne zado-
wolenie z życia. 

Małgorzata Kuźma
Źródło: https://wnus.usz.edu.pl/miz/
file/article/view/11650.pdf
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CYTAT MIESIĄCA

MIESIĄC W LICZBACH
3 proc. – o tyle wzrosły ceny to-
warów i usług konsumpcyjnych 
w lipcu 2026 r. w porównaniu 
z analogicznym miesiącem ub. 
roku (przy wzroście cen usług 
o 5,5 proc. i towarów o 2,0 proc.). 
W stosunku do poprzedniego 
miesiąca ceny towarów i usług 
wzrosły o 0,8 proc. – poinformo-
wał w komunikacie GUS.
5,5 proc. – o tyle, jak wynika 
z najnowszych danych GUS, 
wzrosło przeciętne wynagro-
dzenie w II kwartale 2026 r.  
w ujęciu rocznym i wyniosło 
9233,13 zł, natomiast media-
na wynagrodzeń w lutym br. 
wyniosła 7690,82 zł.
57 proc. – zaledwie tyle na 
początku sierpnia br. wyniósł 
poziom wypełnienia magazy-
nów gazu w Europie. Jest to naj-
niższy wynik dla tego okresu od 
2009 roku. W Polsce natomiast 
zapełnienie przekracza 70 proc., 
czyli ok. 2,3 mld m³, co daje 
ponad 26 TWh gazu.

LICZBA MIESIĄCA

19 milionów 
Tylu Polaków zostało dotkniętych 
największym w historii Polski 
wyciekiem danych osobowych. 
Zwykły obywatel na razie nie może 
zrobić nic ani nie może niczego się 
dowiedzieć. Podstawowe działa-
nie to jak najszybsze zastrzeżenie 
własnego numeru PESEL.

Jak wynika z najnowszego son-
dażu IBRIS, co trzeci Polak w obec-
nej sytuacji geopolitycznej popiera 
przywrócenie obowiązkowej służ-
by wojskowej. 

„Przeciwko przywróceniu zasadni-
czej służby wojskowej jest 51,1 proc. 
badanych, za – 37,7 proc., a nie ma 
zdania 11,2 proc. Negatywne opinie 
na temat odwieszenia poboru łączą 
się ponad podziałami politycznymi. 
Prezentują je zarówno nieuczestniczą-
cy w wyborach (56 proc.), jak stronnicy 
opozycji (50 proc.) oraz obozu rządzą-
cego (49 proc.)” – czytamy w sondażu. 

Wysoka jest natomiast akcep-
tacja dla szkoleń wojskowych, za-
równo dla kobiet, jak i mężczyzn. 
Aż 76,6 proc. badanych chce takich 
szkoleń, przeciwko jest 17,6 proc., 
a nie ma zdania 5,8 proc. Szkolenia 
popierają przede wszystkim wy-
borcy partii tworzących rząd koali-
cyjny, na czele którego stoi Donald 
Tusk (85 proc.). 

Badanie IBRIS dla „Rzeczpospoli-
tej” zostało przeprowadzone meto-
dą CATI w dniach 10–11.07.2026 r. 
na 1067-osobowej grupie respon-
dentów.

Do woja marsz!
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2 biliony 135,6 miliarda złotych to 
zadłużenie Skarbu Państwa na ko-
niec czerwca 2026 roku. Są to infor-
macje resortu finansów. Zadłużenie 
na koniec czerwca wzrosło wzglę-
dem maja tego roku o 53,7 miliarda. 
Jako że czerwiec liczy 30 dni, łatwo 
policzyć, że dziennie dług wzrastał 

o 1,79 miliarda złotych. Zadłużenie 
w podziale według kryterium miej-
sca emisji wyniosło: w przypadku 
długu krajowego około 1 bln 750,5 
mld zł, a w przypadku długu w wa-
lutach obcych około 438,8 mld zł 
(tj. 20 procent całego długu Skarbu 
Państwa).

1,79 miliarda złotych dziennie Jest pełnia sezonu: jagody, bo-
rówki, porzeczki oraz inne ciemne 
owoce, jak aronia, śliwki, ciemne wi-
nogrona, jeżyny czy owoce czarne-
go bzu bez trudu są do nabycia lub 
do pozyskania z własnych ogród-
ków. Te owoce to jedno z najbogat-
szych naturalnych źródeł związków 
przeciwutleniających. Przeciwutle-
niacze (inaczej: antyoksydanty) to 
związki zdolne do neutralizowania 
wolnych rodników stanowiących 
poważne zagrożenie dla naszego 
zdrowia. Przykładowymi skutkami 
działalności wolnych rodników są 
degradacja białka kolagenowego, 
niszczenie neuronów, zmiany za-
palne czy obniżenie odporności. 
Powstawaniu wolnych rodników 
sprzyja natomiast alkohol, tytoń, 
stres i zła dieta. W skrajnych przy-
padkach dochodzi do rozwoju 
stresu oksydacyjnego. Długotrwa-
łe utrzymywanie się tego stanu 
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Ciemne owoce to samo dobro

wiązane jest z przyspieszonym sta-
rzeniem się organizmu oraz zwięk-
szonym ryzykiem wielu chorób 
przewlekłych, w tym chorób serco-
wo-naczyniowych, cukrzycy typu 
2, schorzeń neurodegeneracyjnych 
i niektórych nowotworów. 

Antocyjany to grupa polifenoli 
należących do flawonoidów. To wła-
śnie one w fioletowych owocach są 
jednymi z najlepiej przebadanych 
naturalnych przeciwutleniaczy. 

Choroba zawodowa najczęściej 
nie pojawia się nagle. Rozwija się 
jako skutek długotrwałego naraże-
nia pracownika na szkodliwe czyn-
niki występujące w środowisku pra-
cy. W odróżnieniu od wypadków 
przy pracy, choroba zawodowa nie 
ma jednego konkretnego zdarze-
nia, które można wskazać jako jej 
bezpośrednią przyczynę. Tak więc 
cechą charakterystyczną chorób 
zawodowych jest długi czas rozwo-
ju, a do ich powstawania mogą się 
przyczynić m.in. kontakt z substan-
cjami chemicznymi, hałas i drgania, 
pyły przemysłowe, przeciążenia 
układu ruchu, czynniki biologiczne 
czy też długotrwały stres i zagroże-
nia psychospołeczne. 

Do chorób zawodowych można 
zaliczyć: zatrucia – wywołane przez 
substancje chemiczne, choroby 
układu oddechowego – pylice płuc 
(np. krzemowa, spawaczy), astma 
oskrzelowa, choroby wywołane 
działaniem czynników fizycznych 

– np. choroba wibracyjna, choroby 
zakaźne i pasożytnicze, choroby 
skóry, choroby układu ruchu, nowo-
twory złośliwe – powstałe wskutek 
działania czynników rakotwórczych 
w środowisku pracy czy występu-
jące często np. u nauczycieli choro-
by narządu głosu – guzki głosowe 
twarde i inne zmiany spowodowane 
długotrwałym wysiłkiem głosowym.

Ochrona zdrowia pracowników 
nie powinna ograniczać się tylko do 
reagowania na skutki problemów. 
Kluczowe znaczenie ma profilaktyka 
i wcześniejsze wykrywanie zagro-
żeń, a pracodawca ma obowiązek 
zapewnić bezpieczne i higieniczne 
warunki pracy oraz podejmować 
działania ograniczające ryzyko wy-
stąpienia chorób zawodowych. Pra-
cownicy muszą być poinformowani 
o zagrożeniach, ważne jest stoso-
wanie środków ochrony zbiorowej 
i indywidualnej, a czynniki szkodli-
we powinny być eliminowane lub 
przynajmniej ograniczane. 

O chorobach 
zawodowych

Wejście do systemu poprzez prywatne gabinety było tajemnicą poliszynela. 
Niejednokrotnie mówiliśmy, że niebotyczne wynagrodzenia kontraktowców 
rujnują budżety szpitali, pogarszając dostępność do usług publicznych i nakrę-
cając spiralę długów. Ministerstwo Zdrowia bardzo długo pozostawało głuche 
na nasze wnioski, zaprzeczając faktom. Teraz, wobec ujawnionych przez 
niezależnych dziennikarzy drastycznych nadużyć, oczekiwaliśmy od rządowej 
koalicji rozwiązań, które położą kres wynaturzeniom. Niestety, projekt, który 
został przedstawiony do konsultacji, betonuje wszystkie patologie związane 
z systemem zatrudnienia i premiuje duże prywatne firmy medyczne.

Fragment opinii Sekretariatu Ochrony Zdrowia NSZZ „S”
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PROFESJONALNY ZWIĄZEK ZAWODOWY

Strony powstały w ramach projektu „Razem bezpieczniej! Profesjonalny związek 
zawodowy zawsze w obronie Twoich praw pracowniczych”  w ramach Programu 
Fundusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego 2021-2027 (FERS) współfinanso-
wanego z Europejskiego Funduszu Społecznego Plus.

Stronę opracowała Anna Gorlikowska

Brak zasięgnięcia opinii organizacji związkowej przy 
rozpatrywaniu kary porządkowej
Brak zasięgnięcia opinii zakła-
dowej organizacji związkowej 
przy rozpatrywaniu sprzeciwu 
ukaranego członka związku za-
wodowego oznacza naruszenie 
trybu z art. 112 Kodeksu pracy.

Zgodnie z art.  112 §  1 Kodek-
su pracy, jeżeli zastosowanie kary 
nastąpiło z naruszeniem prze-
pisów prawa, pracownik może 
w ciągu 7 dni od dnia zawiado-
mienia go o ukaraniu wnieść 
sprzeciw. O uwzględnieniu lub 
odrzuceniu sprzeciwu decydu-
je pracodawca po rozpatrzeniu 
stanowiska reprezentującej pra-
cownika zakładowej organizacji 
związkowej.

Zgodnie zatem z art. 112 § 1 k.p. 
w trakcie 14-dniowego terminu li-
czonego od daty złożenia przez pra-

Pomieszczenie  
na związkowe spotkanie 
z pracownikami
Jednym z praktycznych problemów pojawiających się w relacjach 
między pracodawcą a zakładową organizacją związkową jest kwe-
stia udostępnienia pomieszczenia na potrzeby działalności związ-
kowej, w tym organizacji spotkań informacyjnych z pracownikami. 
Odpowiedzi na to pytanie należy szukać przede wszystkim w art. 33 
ust. 1 ustawy z 23 maja 1991 r. o związkach zawodowych.

Zgodnie z tym przepisem:
„Pracodawca, na warunkach określonych w układzie zbiorowym pracy 

lub umowie, jest obowiązany udostępnić zakładowej organizacji związko-
wej pomieszczenia i urządzenia techniczne niezbędne do wykonywania 
działalności związkowej u pracodawcy.”

Przepis ten nakłada na pracodawcę ustawowy obowiązek zapewnienia 
organizacji związkowej odpowiednich warunków lokalowych i technicz-
nych, które umożliwią jej rzeczywiste wykonywanie działalności statutowej. 
Oznacza to, że działalność związku zawodowego nie może być tylko wy-
łącznie formalnie dopuszczona – pracodawca powinien stworzyć warunki 
pozwalające na jej efektywne prowadzenie.

Na zakres tego obowiązku zwrócił uwagę Naczelny Sąd Administracyj-
ny w wyroku z 28 sierpnia 2009 r. (II FSK 517/08), wskazując, że ustawa 
o związkach zawodowych nakłada na pracodawcę nakaz udzielenia organi-
zacji związkowej niezbędnej pomocy organizacyjnej. Obejmuje ona przede 
wszystkim udostępnienie pomieszczeń i urządzeń technicznych koniecz-
nych do prowadzenia działalności związkowej oraz – po spełnieniu usta-
wowych warunków – pobieranie składek członkowskich od pracowników.

Podobne stanowisko prezentuje doktryna prawa pracy. W literaturze 
podkreśla się, że przez „pomieszczenia i urządzenia techniczne niezbędne 
do wykonywania działalności związkowej” należy rozumieć takie warunki 
lokalowe i techniczne, które nie będą utrudniały funkcjonowania organi-
zacji związkowej. Jednocześnie zakres obowiązków pracodawcy powinien 
być oceniany z uwzględnieniem wielkości zakładu pracy, jego możliwości 
organizacyjnych oraz liczebności organizacji związkowej.

Ustawodawca przewidział, że zasady udostępniania pomieszczeń powin-
ny zostać określone w układzie zbiorowym pracy lub w odrębnej umowie 
zawartej między pracodawcą a organizacją związkową. Dopuszczalne jest 
ustalenie odpłatności za korzystanie z pomieszczeń, jednak – jak wskazuje 
doktryna – powinna ona odpowiadać rzeczywistym kosztom ponoszonym 
przez pracodawcę. Udostępnianie pomieszczeń nie może natomiast sta-
nowić dla pracodawcy źródła zysku ani być traktowane jako działalność 
komercyjna.

Warto również pamiętać, że bezpodstawna odmowa udostępnienia za-
kładowej organizacji związkowej pomieszczeń i urządzeń technicznych 
niezbędnych do wykonywania działalności związkowej może zostać za-
kwalifikowana jako utrudnianie działalności związkowej, o którym mowa 
w art. 35 ust. 1 pkt 2 ustawy o związkach zawodowych, i wiązać się z odpo-
wiedzialnością karną osoby działającej w imieniu pracodawcy.

W praktyce oznacza to, że art. 33 ust. 1 ustawy o związkach zawodo-
wych stanowi podstawę prawną do udostępnienia organizacji związkowej 
sali konferencyjnej lub innego odpowiedniego pomieszczenia na spotkanie 
informacyjne z pracownikami. Jeżeli pracodawca dysponuje odpowiednim 
pomieszczeniem i jego udostępnienie nie powoduje zakłóceń w organiza-
cji pracy, powinien umożliwić organizacji związkowej korzystanie z niego. 
Nieuzasadniona odmowa może zostać oceniona jako działanie utrudniające 
wykonywanie ustawowo chronionej działalności związkowej.

cownika sprzeciwu obowiązkiem 
pracodawcy jest rozpatrzenie 
stanowiska reprezentującej pra-
cownika zakładowej organizacji 
związkowej. Stosownie do art. 26 
pkt 1 ustawy z dnia 23 maja 1991 
roku o związkach zawodowych (tj. 
Dz. U. z 2015 roku, poz. 1881) do 
zakresu działania zakładowej orga-
nizacji związkowej należy w szcze-
gólności zajmowanie stanowiska 
w indywidualnych sprawach pra-
cowniczych w zakresie unormowa-
nym w przepisach prawa pracy.

Zgodnie zaś z art. 232 k.p., jeże-
li przepisy prawa pracy przewidują 
współdziałanie pracodawcy z zakła-
dową organizacją związkową w in-
dywidualnych sprawach ze stosunku 
pracy, pracodawca ma obowiązek 
współdziałać w takich sprawach 
z zakładową organizacją związkową 

reprezentującą pracownika z tytułu 
jego członkostwa w związku zawo-
dowym albo wyrażenia zgody na 
obronę praw pracownika niezrzeszo-
nego w związku – zgodnie z ustawą 
o związkach zawodowych.

Opinię wydaje zatem zakładowa  
organizacja związkowa reprezen-
tująca pracownika, który wniósł 
sprzeciw (art. 7 ust. 2 i art. 30 ust. 2 
ustawy o związkach zawodowych).

Odrzucenie sprzeciwu bez do-
chowania obowiązku konsultacji 
związkowej należy kwalifikować 
jako naruszenie trybu postępo-
wania przy nakładaniu kar, które 
stanowi podstawę do wniesienia 
powództwa o uchylenie kary do 
sądu pracy (por. „Kodeks pracy. 
Komentarz” pod red. prof. dr. hab. 
Wojciecha Muszalskiego, rok 2017, 
wyd. 11).

Czy czas poświęcony na obo-
wiązkowe procedury wjazdowe 
i wyjazdowe na teren zakładu 
pracy (odbicie przepustek, ocze-
kiwanie i przejazd wewnętrz-
nym busem, dojście na stano-
wisko pracy) oraz przebranie się 
w specjalistyczny kombinezon 
ochronny – wykonywane przed 
formalnym rozpoczęciem zmia-
ny i po jej zakończeniu – powi-
nien być wliczany do czasu pra-
cy? Czy ten czas może stanowić 
podstawę do naliczenia godzin 
nadliczbowych?

Tak, jeżeli czynności te są obo-
wiązkowe, wynikają z organizacji 
pracy narzuconej przez pracodaw-
cę i odbywają się na terenie zakładu 
(lub innym miejscu wyznaczonym 
do pracy), pracownik pozostaje 
w tym czasie w dyspozycji pra-
codawcy, a więc – zgodnie z defi-
nicją z art. 128 § 1 ustawy z dnia 
26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy 
(dalej: „k.p.”) – jest to czas pracy.

W orzecznictwie przyjmuje się, 
że do czasu pracy można zaliczyć 

także czas przemieszczania się po 
terenie zakładu w celu wykonania 
kolejnych czynności wynikających 
z obowiązków pracowniczych (np. 
przejazd wewnętrznym środkiem 
transportu między bramą a stano-
wiskiem pracy), o ile jest on ele-
mentem organizacji pracy.

Jeżeli z uwzględnieniem tych 
obowiązkowych czynności rzeczy-
wisty dobowy czas pozostawania 
w dyspozycji pracodawcy prze-
kracza obowiązującą pracownika 
normę czasu pracy, nadwyżka po-
winna być traktowana jako praca 
w godzinach nadliczbowych w ro-
zumieniu art. 151 k.p., z wszystki-
mi konsekwencjami dotyczącymi 
wynagrodzenia i dodatków.

Podstawa prawna:
art. 128 § 1 k.p. (definicja czasu 

pracy – „czas, w którym pracownik 
pozostaje w dyspozycji pracodawcy 
w zakładzie pracy lub innym miejscu 
wyznaczonym do wykonywania pra-
cy”), art. 151 k.p. (praca w godzinach 
nadliczbowych – „praca wykonywa-
na ponad obowiązujące pracownika 
normy czasu pracy, a także praca wy-

konywana ponad przedłużony dobo-
wy wymiar czasu pracy, wynikający 
z obowiązującego pracownika syste-
mu i rozkładu czasu pracy”.).

Wyrok Sądu Najwyższego 
z 24.09.2020 r., III PK 38/19 „Cza-
sem pracy jest również czas, który 
pracownik musi poświęcić na prze-
mieszczanie się po terenie zakładu 
pracy w celu wykonania kolejnych 
czynności pracowniczych wynika-
jących z nałożonych na niego obo-
wiązków”.

Czas pracy a procedury wjazdowe 
i wyjazdowe na teren zakładu
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Od dwóch lat mamy dyrektywę unijną zalecającą państwom człon-
kowskim promowanie układów zbiorowych pracy jako istotnej 
części europejskiego modelu społecznego. A na polskim podwórku 
rządzący wciąż jakby tego nie zauważyli.

W odpowiedzi na postulat NSZZ „Solidarność” dotyczący stworzenia 
ponadzakładowego układu zbiorowego pracy dla muzeów państwowych 
wiceminister kultury Maciej Wróbel poprosił o zrozumienie, że stanowisko 
jego resortu jest sceptyczne, co oznacza, że żadne działania w tym względzie 
nie będą podejmowane. Można nawet uznać, że minister z pewną niechęcią 
odniósł się do samej idei negocjacji zbiorowych, wskazując, że pracownicy 
muzeów nie powinni narzekać na wynagrodzenia. To pokazuje jak w so-
czewce niechęć organów państwa do rozwoju autonomicznych źródeł prawa 
pracy, a więc pozostałość złogów systemu komunistycznego u rządzących 
polityków niezależnie od ich obecnej proweniencji.

Przez długie lata o układach zbiorowych pracy mówiło się w Polsce tak, 
jakby były instytucją z innej epoki. W debacie publicznej wracały wielkie 
słowa o dialogu społecznym, odpowiedzialności partnerów społecznych 
i potrzebie budowania zaufania, ale tam, gdzie trzeba było usiąść do stołu 
i rozpocząć realne negocjacje, entuzjazm zwykle szybko gasł. Polska przez 
dekady pozostawała krajem o jednym z najniższych poziomów objęcia pra-
cowników układami zbiorowymi w Unii Europejskiej. Ten fakt nie jest już ani 
tajemnicą, ani diagnozą środowisk związkowych. Jest problemem państwa.

Wspieranie rokowań zbiorowych to europejski standard
Od kilku miesięcy sytuacja wygląda nieco inaczej. Mamy nową ustawę 

o układach zbiorowych pracy i porozumieniach zbiorowych. Mamy tak-
że Plan Działania na Rzecz Wspierania Rokowań Zbiorowych, podpisany 
w grudniu 2025 roku przez minister rodziny, pracy i polityki społecznej 
Agnieszkę Dziemianowicz-Bąk. Mamy wreszcie jasne zobowiązanie wyni-
kające z prawa Unii Europejskiej: państwo, w którym zasięg rokowań zbioro-
wych jest dramatycznie niski, ma tworzyć warunki sprzyjające ich rozwojowi. 
Dyrektywa o adekwatnych wynagrodzeniach minimalnych przetrwała za-
sadniczy atak Danii i Szwecji przed Trybunałem Sprawiedliwości Unii Eu-
ropejskiej. Spór o granice kompetencji Unii nie zmienił jednego: wspieranie 
rokowań zbiorowych jest dziś częścią europejskiego standardu społecznego.

Władza publiczna powinna zacząć od siebie
Najprostsza zasada brzmi: władza publiczna powinna zacząć od siebie. 

Szczególnie wtedy, gdy występuje nie jako abstrakcyjny regulator, ale jako 
organizator pracy, dysponent środków publicznych i faktyczny podmiot 
decydujący o warunkach zatrudnienia w podległych instytucjach. Dotyczy 
to przede wszystkim sfery publicznej. O spółkach Skarbu Państwa można 
oczywiście dyskutować osobno, ale to instytucje publiczne są naturalnym 
miejscem, w którym państwo powinno dać przykład. Nie można wiary-
godnie zachęcać pracodawców prywatnych do rokowań zbiorowych, jeśli 
tam, gdzie decyzja zależy od ministra, dyrektora instytucji publicznej albo 
organu prowadzącego, odpowiedzią na inicjatywę związkową jest milczenie.

Dlatego sprawa ponadzakładowego układu zbiorowego pracy dla mu-
zeów ma znaczenie większe niż tylko sektorowe. Krajowa Sekcja Muzeów 
i Instytucji Ochrony Zabytków NSZZ „Solidarność” wystąpiła z propozycją 
rozpoczęcia prac nad układem dla muzeów państwowych. Nie chodzi o gest 
symboliczny. Chodzi o sprawdzenie, czy państwo naprawdę rozumie własne 
zobowiązania dotyczące wspierania rokowań zbiorowych.

(fragmenty artykułu)
Maciej Mechliński 

Krajowa Sekcja Muzeów  
i Instytucji Ochrony Zabytków NSZZ „Solidarność”

W odniesieniu do planów dzia-
łania są one wymagane od państw, 
w których układy i porozumienia 
zbiorowe obejmują mniej niż 80 
procent pracowników. Obowiązek 
ten dotyczy 18 państw UE. Dy-
rektywa unijna wymaga określe-
nia harmonogramu i konkretnych 
środków dotyczących działania 
na rzecz zwiększania zasięgu ro-
kowań zbiorowych, ale pozostawia 
państwom dużą swobodę w ich 
doborze. Istotnym elementem jest 
udział partnerów społecznych za-
równo przy tworzeniu, jak i reali-
zacji planów.

 Do 15 czerwca 2026 roku ko-
misja otrzymała plany z 12 państw, 
w tym Polski. Obejmują one przede 
wszystkim wzmacnianie zdolności 
organizacji związkowych i pra-
codawców, zmiany legislacyjne, 
promocję rokowań zbiorowych, 
poprawę systemu informacji i mo-
nitorowania, zachęty do zawierania 
układów oraz usprawnianie me-
chanizmów egzekwowania prawa 
i rozwiązywania sporów. Komisja 
podkreśla, że szczególnie istotne dla 
zwiększania zasięgu rokowań są po-
ziom uzwiązkowienia i organizacji 
pracodawców oraz rozwój rokowań 
wielozakładowych i sektorowych.

Polska znajduje się w szczegól-
nie trudnej sytuacji pod wzglę-
dem zasięgu rokowań zbioro-
wych. W 2023 roku układami 
zbiorowymi objętych było je-
dynie 11,6 proc. pracowników, 
co było najniższym wynikiem 
spośród państw wskazanych 
w raporcie. Wskaźnik ten dodat-
kowo ma tendencję spadkową: 
z 12,1 proc. w 2021 roku do 11,7 
proc. w roku 2022 i 11,6 proc. 
w 2023 roku. Polska jest więc zdecy-
dowanie poniżej unijnego progu 80 
procent, uruchamiającego obowią-
zek przygotowania planu działania.

W oddzielnej części raport od-
notowuje pozytywnie wzrost pol-
skiej płacy minimalnej. W latach 
2021–2023 wzrosła ona nomi-

nalnie o ponad 20 proc., a w sa-
mym 2023 roku jej realna wartość 
zwiększyła się o około 6,2 proc. 
W 2023 roku polska płaca mini-
malna osiągnęła również poziom 
odpowiadający co najmniej 60 proc. 
mediany wynagrodzeń, co plaso-
wało Polskę wśród sześciu państw 
spełniających ten orientacyjny 
poziom adekwatności wynikający 
z dyrektywy.

– Raport pokazuje pewien dra-
styczny kontrast: Polska osiągnęła 
relatywnie wysoki poziom ustawo-
wej płacy minimalnej, lecz równo-
cześnie ma najniższy w UE zasięg 
rokowań zbiorowych spośród ana-
lizowanych państw – mówi Barba-
ra Surdykowska, ekspertka Komi-
sji Krajowej NSZZ „Solidarność”. 
– Głównym wyzwaniem polskiego 
planu jest więc odbudowanie in-
stytucjonalnych podstaw dialogu 
społecznego i znaczące zwiększenie 
liczby pracowników objętych ukła-
dami zbiorowymi. Tutaj oczekujemy 
na efektywną współpracę z władzą 
publiczną i otrząśnięcie się z bierno-
ści reprezentacji pracodawców w Ra-
dzie Dialogu Społecznego. W ocenie 
zespołu stworzonego na potrzeby 
monitorowania procesu wdrażania 
dyrektywy potrzebne są także dzia-
łania wewnętrzne w NSZZ  „Solidar-
ność”, na co wskazujemy w naszym 
raporcie śródokresowym  – dodaje 
ekspertka.

Polski plan ma być realizowany 
do 2030 roku i został przygotowa-
ny po konsultacjach z partnerami 
społecznymi w Radzie Dialogu 
Społecznego. Przewiduje cztery 
główne grupy działań. Pierwsza 
dotyczy wzmacniania potencjału 
partnerów społecznych poprzez 
szkolenia z zakresu rokowań zbio-
rowych, analizę możliwości wyko-
rzystania środków UE oraz two-
rzenie lokalnych centrów dialogu 
społecznego, materiałów i wzorów 
dokumentów ułatwiających zawie-
ranie układów.  Drugi kierunek 
to zmiany prawne. Przyjęta została 

całkowicie nowa ustawa o układach 
zbiorowych pracy, zapowiedziano 
także przegląd istniejących regulacji 
w celu wskazania dalszych reform 
wspierających rokowania. W raporcie 
wymieniono także możliwość wpro-
wadzenia cyklicznego mechanizmu 
rokowań zbiorowych. Nowe przepi-
sy przewidują ponadto obowiązkową 
elektroniczną rejestrację wszystkich 
porozumień zbiorowych.  Trzeci 
obszar obejmuje promocję korzyści 
wynikających z rokowań zbiorowych. 
Planowane są spotkania informa-
cyjne i promocyjne z zainteresowa-
nymi podmiotami oraz programy 
edukacyjne w szkołach i na uczel-
niach. Czwarty element stanowią 
zachęty ekonomiczne i instytucjonal-
ne. Dotyczy to m.in. dyskusji z part-
nerami społecznymi nt. preferencji 
dla przedsiębiorstw posiadających 
układy zbiorowe, w tym  możliwości 
wykorzystania kryteriów związanych 
z rokowaniami zbiorowymi w za-
mówieniach publicznych, dostępie 
do funduszy szkoleniowych, ulgach 
podatkowych.

Ważnym elementem planu jest rów-
nież monitorowanie realizacji działań 
z udziałem partnerów społecznych. 
Rząd polski zapowiedział okresowe 
oceny z udziałem różnych organów 
publicznych i partnerów społecznych, 
co komisja uznała za dobrą praktykę 
zwiększającą odpowiedzialność i moż-
liwość dostosowywania działań.

Mimo pozytywnej oceny komi-
sji, ważne są rzeczywiste działania. 
Dlatego niepokoić powinno to, 
że dotychczas – ponad 7 miesięcy 
od przyjęcia planu – w Zespole Pra-
wa Pracy RDS oraz Zespole Rozwo-
ju  Dialogu RDS wciąż nie podjęto 
dyskusji nad konkretnymi rozwią-
zaniami w jego ramach.

(sa) www.solidarnosc.org.pl

Płaca minimalna i układy zbiorowe 
pracy

RAPORT KOMISJI EUROPEJSKIEJ

Komisja Europejska opublikowała pierwsze po przyjęciu dyrekty-
wy (UE) 2022/2041 o adekwatnej płacy minimalnej sprawozdanie 
porównawcze państw członkowskich dotyczące ochrony płacy 
minimalnej oraz planów działania na rzecz promowania rokowań 
zbiorowych.

Raport pokazuje pewien 
drastyczny kontrast: Polska 
osiągnęła relatywnie wysoki 
poziom ustawowej płacy 
minimalnej, lecz równocześnie 
ma najniższy w UE zasięg 
rokowań zbiorowych spośród 
analizowanych państw. 

„SOLIDARNOŚĆ” MUZEÓW

Państwo powinno  
zacząć od siebie 



Nr 9 / wrzesień 202618 magazyn PRAWO

Jak liczymy?

Rozwiązując z pracownikiem 
umowę o pracę z zachowaniem 
okresu wypowiedzenia nietrudno 
wpaść w pułapkę przy obliczaniu 
zakładowego stażu pracy, od któ-
rego zależy długość samego okre-
su wypowiedzenia. Naturalnym 
odruchem jest bowiem ustalenie 
zakładowego stażu pracy na dzień 
wręczenia wypowiedzenia, co pro-
wadzi do pominięcia faktu, że staż 
ten powinien zostać zwiększony 
o sam okres wypowiedzenia.

Skoro zatem okres wypowie-
dzenia jest okresem, w którym sto-
sunek pracy trwa dalej – nawet 
gdy doszło do zwolnienia z obo-
wiązku świadczenia pracy – należy 
go wliczać do zakładowego stażu 
pracy, od długości którego zależy 
długość okresu wypowiedzenia.

Bezpośrednie potwierdzenie po-
wyższego stanowiska znajduje się 
w orzecznictwie Sądu Najwyższe-
go, w tym w szczególności w wy-
roku z 11 maja 1999 r. w sprawie 
o sygn. akt I PKN 34/99. Zdaniem 
Sądu Najwyższego długość okresu 
wypowiedzenia jest determinowa-
na przez cały okres zatrudnienia 
pracownika u danego pracodawcy, 
to jest przez okres od dnia zawarcia 
pierwszej umowy o pracę do daty 
jej rozwiązania. W przypadku roz-
wiązania umowy o pracę z zacho-
waniem okresu wypowiedzenia 
oznacza to, że okres zatrudnienia 
nie zatrzymuje się w dniu wręczenia 
pracownikowi oświadczenia woli 
o wypowiedzeniu umowy o pracę, 
ale „biegnie” aż do daty rozwiąza-
nia umowy.

Co oznacza pojęcie „okres 
zatrudnienia u danego 
pracodawcy”

Obecnie zakładowy staż pracy 
z art. 36 § 1 k.p. nie ogranicza się 
jedynie do aktualnej umowy o pra-
cę. Co do zasady, należy bowiem 
uwzględnić łączny staż zatrudnienia 
u danego pracodawcy, a więc tak-
że wcześniejsze okresy zatrud-
nienia, nawet jeżeli występowały 
między nimi przerwy. Co więcej, 

Właściwe ustalenie okresu wypowiedzenia 
nie zawsze jest takie proste 
Zgodnie z przepisem art. 36 § 1 k.p. okres wypowiedzenia umowy o pracę zawartej na czas określo-
ny albo nieokreślony zależy od okresu zatrudnienia u danego pracodawcy. Wynosi on odpowiednio: 
2 tygodnie, jeżeli pracownik był zatrudniony krócej niż 6 miesięcy, 1 miesiąc, jeżeli był zatrudniony 
co najmniej 6 miesięcy, oraz 3 miesiące, jeżeli był zatrudniony co najmniej 3 lata.

od 2026 roku należy również pa-
miętać o nowych zasadach zali-
czania niektórych okresów aktyw-
ności zawodowej do stażu pracy 
(np. z umowy zlecenia), co również 
wpływa na ustalenie właściwego 
zakładowego stażu pracy i okresu 
wypowiedzenia.

Ustalając zakładowy staż pracy 
w celu określenia długości okre-
su wypowiedzenia, przyjmujemy 
wszystkie okresy zatrudnienia, na 
które składają się:
z	obecna umowa oraz umowy 

wcześniejsze tworzące z nią 
ciąg (np. umowa na okres prób-
ny, bezpośrednio po niej umowa 
na czas określony, a następnie 
umowa na czas nieokreślony);

z	umowy o pracę łączące stro-
ny wcześniej, tzn. w sytuacji, 
gdy występowały przerwy po-
między okresami zatrudnienia 
(bez względu na długość tych 
przerw);

z	okresy zatrudnienia przypada-
jące u poprzedniego (innego) 
pracodawcy, jeżeli do zmiany 
pracodawcy doszło na zasadach 
określonych w art. 23(1) k.p., 
a także w innych przypadkach, 
gdy z mocy odrębnych przepi-
sów nowy pracodawca jest na-
stępcą prawnym w stosunkach 
pracy nawiązanych przez praco-
dawcę poprzednio zatrudniają-
cego pracownika;

z	okresy urlopów bezpłatnych 
udzielonych za pisemną zgodą 

pracownika w celu wykonywa-
nia pracy u innego pracodawcy 
przez okres ustalony w zawar-
tym w tej sprawie porozumie-
niu między pracodawcami (art. 
174[1] par. 2 k.p.).

Ponadto dodany do Kodeksu 
pracy art. 302(1) w istotny sposób 
zmienia kwestie ustalania stażu pra-
cy. Do okresu zatrudnienia wliczane 
będą m.in. okresy: 
z	wykonywania umów zlecenia 

oraz umów, do których stosuje-
my przepisy o zleceniu,

z	wykonywania umów agencyjnych,
z	prowadzenia przez osobę fizycz-

ną działalności gospodarczej,
z	współpracy przy wyżej wymie-

nionych.
Doliczymy je do ogólnego stażu 

pracy, ale również – po spełnieniu 
warunków określonych w nowych 
przepisach – do tzw. zakładowego 
stażu pracy.

Ważne! 
Określenie długości okresu wy-
powiedzenia przy uwzględnie-
niu nowych wliczanych do stażu 
pracy okresów oraz przepisów 
przejściowych z ustawy noweli-
zującej jest istotne nie tylko dla 
wypowiedzenia definitywnego, 
ale także wypowiedzenia zmie-
niającego warunki zatrudnienia.

Stan prawny na 27 lipca 2026 r.
Opracowała  

rp. Maria Szwajkiewicz
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Sukces „Solidarności”! 
Zarząd PKP PLK wycofał 
się z części niekorzystnych 
zmian

Nasz newsletter co tydzień w środę w twojej skrzynce e-mailowej. 
Jeżeli jeszcze nie dostajesz, napisz e-maila na adres: magazyn@so-
lidarnosc.gda.pl. W temacie i w treści e-maila napisz: „ZAMAWIAM 
IBISA”.  Zapraszamy do lektury!

iBiS
INTERNETOWY  
BIULETYN  INFORMACYJNY 
SOLIDARNOŚCI

Po interwencjach kolejarskiej „Solidarności” i dwóch innych 
organizacji związkowych działających w spółce PKP PLK pracodawca 
wycofał się z części zmian organizacyjnych. Jak wskazują 
związkowcy, ta decyzja przełoży się na zwiększenie bezpieczeństwa 
na kolei oraz gwarancję utrzymania miejsc pracy. Do końca roku 
w firmie nie będzie zwolnień grupowych.

Pikieta przyniosła efekt
Przeciwko reorganizacji spółki kolejarze protestowali 12 maja przed sie-

dzibą Ministerstwa Infrastruktury w Warszawie.
Ta pikieta przyniosła efekt. Pod koniec czerwca pracodawca zobowiązał 

się na piśmie, że do końca tego roku część zmian zostanie wstrzymana. – 
Jesteśmy zadowoleni i przekonani, że nasze działania mają sens – mówi 
Henryk Sikora, przewodniczący „Solidarności” w PKP PLK.

Jak informuje przewodniczący, zarząd firmy częściowo wycofał się z pro-
jektu „Mobilny Zwrotniczy 2.0”, który wszedł w życie w maju tego roku. 
Projekt wprowadził nowe standardy dotyczące częstotliwości oględzin roz-
jazdów. Zamiast codziennie, tak jak do tej pory, zaczęto je sprawdzać raz 
na kilka lub kilkanaście dni. Po interwencji związkowców rozjazdy znajdu-
jące się na torach głównych znów są kontrolowane codziennie. Z punktu 
widzenia bezpieczeństwa ruchu pociągów jest to istotna zmiana. 

Do końca roku zwolnień grupowych nie będzie
Ponadto pracodawca zapewnił, że w tym roku w spółce nie będzie zwol-

nień grupowych. Pracownicy, których miejsca pracy zostaną zlikwidowane 
w związku z modernizacją infrastruktury i automatyzacją, będą mieli moż-
liwość przekwalifikowania się na inne stanowiska.

– O to walczyliśmy. Zdajemy sobie sprawę z tego, że automatyzacji nie da 
się zatrzymać i jest nieunikniona, ale ochrona miejsc pracy to dla nas prio-
rytet – zaznacza Sikora. Przewodniczący przypomina, że jeszcze w maju 
tego roku zarząd firmy informował organizacje związkowe o zamiarze li-
kwidacji ok. 2 tysięcy miejsc pracy.

Pracownicy otrzymają zaległe dodatki
Stronie związkowej udało się doprowadzić do rozwiązania jeszcze jed-

nego problemu. Do 10 lipca na konta ponad 430 pracowników wpłynie wy-
równanie dodatków do wynagrodzenia, m.in. dodatku za pracę w warun-
kach uciążliwych w wysokości 160, 170 zł brutto miesięcznie. Ma to związek 
za zmianą w zasadach obliczania wynagrodzeń. W styczniu tego roku 
w skład stawek zasadniczych weszły dodatki szkodliwy, niebezpieczny 
i uciążliwy wypłacane na podstawie Zakładowego Układu Zbiorowego 
Pracy. Przy przeliczeniach pracodawca opierał się na pierwszym półroczu 
zeszłego roku, a w tym czasie część pracowników była czasowo delegowana 
na inne stanowiska, na których takie dodatki nie obowiązywały.

– Pracownicy ci ponieśli stratę finansową. Rozwiązanie tej kwestii było 
jednym z naszych postulatów – mówi Henryk Sikora. Zaznacza, że problem 
ten dotyczy zwrotniczych, nastawiaczy i dyżurnych ruchu.

Spółka PKP PLK zajmuje się utrzymaniem infrastruktury kolejowej. 
Zatrudnia ok. 36 tysięcy pracowników.

www.solidarnosckatowice.pl
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Wygraną przed sądem zakoń-
czyła się sprawa działacza 
związkowego, którego zwol-
nienie lekarskie zostało za-
kwestionowane najpierw przez 
pracodawcę, a następnie ZUS, 
w konsekwencji odmawiając 
prawa do zasiłku chorobowego 
za cały okres L4.

Spotkanie świąteczne to nie 
praca

Rozstrzygnięcie dotyczyło nastę-
pującego stanu faktycznego: Pani 
Joanna, będąc na zwolnieniu le-
karskim, wzięła udział w spotkaniu 
świątecznym z członkami związku 
zawodowego „Solidarność” – orga-
nizacji zakładowej, której jest prze-
wodniczącą.

Spotkanie miało charakter orga-
nizacyjno-świąteczny i było związa-
ne z działalnością społeczną, a nie 
zarobkową. Wcześniej lekarz pro-
wadzący leczenie pani Joanny wska-
zywał, że spotkanie przyczyni się 
pozytywnie do procesu jej leczenia. 
Obecność na spotkaniu była zatem 
zgodna z zaleceniami lekarza i nie 
pozostawała w sprzeczności z celem 
zwolnienia lekarskiego.

Sąd rozstrzygający sprawę, wy-
dając korzystne dla pani Joanny 
rozstrzygnięcie, podkreślił, jaki jest 
cel zwolnienia lekarskiego.

Wykładnia art. 17 ustawy za-
siłkowej uwzględnia w pierwszej 
kolejności funkcję zasiłku choro-
bowego. Według przeważającego 
w doktrynie i judykaturze poglą-
du przyjmuje się, że zasadniczym 
celem zasiłku chorobowego jest 
kompensata utraconego przez 
ubezpieczonego dochodu (inaczej: 
rekompensata zarobku) wsku-
tek wystąpienia u niego czasowej, 

przejściowej niezdolności do pracy. 
Zatem utratę prawa do zasiłku po-
wodują: wykonywanie każdej pracy 
zarobkowej oraz wykorzystywanie 
zwolnienia od pracy w sposób nie-
zgodny z celem tego zwolnienia, co 
pozwala na interpretowanie tego 
przepisu w taki sposób, że wy-
konywanie czynności mogących 
przedłużyć okres niezdolności do 
pracy jest zawsze wykorzystywa-
niem zwolnienia niezgodnie z jego 
celem. Celem zwolnienia od pra-
cy jest bowiem odzyskanie przez 
ubezpieczonego zdolności do pra-
cy. W jego osiągnięciu przeszkodą 
może być zarówno wykonywanie 
pracy zarobkowej (co przesądził 
ustawodawca), jak i inne zachowa-
nia ubezpieczonego utrudniające 
proces leczenia i rekonwalescen-
cji (por. wyrok Sądu Najwyższego 
z dnia 14 grudnia 2005 r., III UK 
120/05, OSNP 2006 nr 21-22, poz. 
338).

W ocenie sądu uczestnictwo 
pani Joanny w spotkaniu świątecz-
nym organizowanym przez orga-
nizację związkową nie stanowiło 
wykorzystania zwolnienia lekar-
skiego w sposób niezgodny z jego 
celem. Spotkanie miało wyłącznie 
charakter okolicznościowy i towa-
rzyski, nie były podczas niego wy-
konywane obowiązki pracownicze 
ani prowadzone sprawy związane 
z działalnością organizacji związko-
wej, a wręcz przeciwnie – stanowi-
ło ono przejaw zwykłej aktywności 
społecznej, pozostającej w zgodzie 
z zaleceniami lekarza prowadzącego 
oraz z celem zwolnienia lekarskie-
go, którym było odzyskanie przez 
ubezpieczoną zdrowia.

Co więcej, potrzebę doprecy-
zowania pojęcia „aktywności nie-

zgodnej z celem zwolnienia lekar-
skiego” dostrzegł ustawodawca, 
wprowadzając od 13 kwietnia 2026 
roku regulacje kwestii związanych 
z podejmowaniem przez świadcze-
niobiorców określonych czynności 
w czasie przebywania na zwolnieniu 
lekarskim.

Aktywnością niezgodną z celem 
zwolnienia od pracy będą wszelkie 
działania utrudniające lub wydłuża-
jące proces leczenia lub rekonwale-
scencję, z wyłączeniem zwykłych 
czynności dnia codziennego lub 
czynności incydentalnych, których 
podjęcia w okresie zwolnienia od 
pracy wymagają istotne okoliczno-
ści.

Na zwolnieniu lekarskim 
można wyjść z domu

A zatem nowe przepisy jasno 
wskazują, że zwolnienie lekarskie 
nie oznacza całkowitego zakazu 
wychodzenia z domu ani rezy-
gnacji z podstawowych czynności 
życia codziennego. Istotne jest to, 
aby podejmowane działania nie po-
zostawały w sprzeczności z celem 
zwolnienia lekarskiego, którym jest 
powrót do zdrowia. Dopuszczal-
ne są tzw. zwykłe czynności dnia 
codziennego, o ile nie utrudniają 
procesu leczenia. Do takich działań 
mogą należeć między innymi:
z	wyjście do sklepu po podstawo-

we artykuły spożywcze,
z	wizyta w aptece,
z	załatwienie niezbędnych spraw 

życiowych,
z	odprowadzenie dziecka do 

przedszkola lub szkoły, gdy nie 
ma innej możliwości zapewnie-
nia opieki.

Nowelizacja dopuszcza rów-
nież wykonywanie sporadycznych 

czynności zawodowych, pod wa-
runkiem że mają one charakter 
wyjątkowy i wynikają z istotnych 
okoliczności. Chodzi o sytuacje, 
w których brak reakcji mógłby do-
prowadzić do poważnych konse-
kwencji – na przykład finansowych 
lub organizacyjnych. Może to być 
między innymi:
z	podpisanie pilnego dokumentu,
z	jednorazowe opłacenie faktury,
z	przekazanie niezbędnych infor-

macji współpracownikom.
Ważne, by takie czynności były 

niezależne od polecenia pracodaw-
cy i miały charakter jednorazowy.

Często pojawia się pytanie, czy 
będąc na L4 można wyjechać za 
granicę na wycieczkę lub na wypo-
czynek do rodziny w innej miejsco-
wości niż zamieszkujemy.

Przepisy nie wprowadzają całko-
witego zakazu podróżowania pod-
czas trwania zwolnienia, ale jasno 
wskazują, że każdy wyjazd musi być 
zgodny z celem leczenia, a nie być 
formą urlopu.

Ważny jest kod
I tak, w przypadku wpisania na 

zwolnieniu kodu „1” – „chory po-
winien leżeć” możliwości wyjazdu 
są bardzo ograniczone. Osoby z ta-
kim wskazaniem powinny maksy-
malnie ograniczać aktywność, dla-
tego wyjazd podczas L4 z kodem 
1 jest zazwyczaj oceniany przez 
ZUS negatywnie.

Jeśli lekarz wystawia kod 1 przyj-
muje się, że pacjent wymaga odpo-
czynku w warunkach domowych, 
co oznacza, że wyjazd w większo-
ści przypadków będzie uznany za 
sprzeczny z celem leczenia. Nawet 
krótki wyjazd do rodziny może zo-
stać zakwestionowany, jeśli wyma-

ga podróży, dłuższego siedzenia lub 
dźwigania bagaży.

Z kolei kod „2” na zwolnieniu le-
karskim oznacza, że pacjent może 
wykonywać podstawowe czynności 
dnia codziennego, co daje większą 
elastyczność również w zakresie 
wyjazdów, pod warunkiem jednak, 
że wyjazd nie utrudnia leczenia 
i został odpowiednio zgłoszony.

W przypadku kodu „2”  zasady 
dotyczące „chodzącego” L4 obej-
mują m.in.:
z	możliwość poruszania się w gra-

nicach zaleceń lekarza,
z	unikanie aktywności mogących 

pogorszyć stan zdrowia,
z	obowiązek zgłoszenia zmiany 

miejsca pobytu,
z	gotowość do ewentualnej kon-

troli ZUS.
Warto wziąć pod uwagę to, że 

w niektórych przypadkach zmiana 
otoczenia może nawet sprzyjać re-
konwalescencji. Dotyczy to zwłasz-
cza sytuacji związanych z przecią-
żeniem psychicznym, stresem lub 
wypaleniem zawodowym. Z kolei 
w przypadku L4 z powodu urazu 
kończyny, aktywna wycieczka tu-
rystyczna istotnie stwarza ryzyko 
utraty prawa do zasiłku chorobo-
wego.

Nowelizacja przepisów z 13 
kwietnia 2026 r. nie zniosła pod-
stawowej zasady, a mianowicie, że 
nadal ubezpieczony traci prawo do 
zasiłku chorobowego za cały okres 
zwolnienia, jeżeli w czasie orzeczo-
nej niezdolności do pracy wykonu-
je pracę zarobkową albo podejmuje 
aktywność niezgodną z celem zwol-
nienia.

Stan prawny na 7 sierpnia 2026 r.
Opr. rp. Maria Szwajkiewicz

Co wolno pracownikowi na zwolnieniu lekarskim

Nie tylko ZUS. Kiedy i jak pracodawca może skontrolować pracownika na zwolnieniu lekarskim?
Blisko 3,5 tys. kontroli prawidło-

wości wykorzystania zwolnień lekar-
skich przeprowadzili w pierwszym 
półroczu 2026 r. pracownicy pomor-
skich placówek Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. W co czternastym przy-
padku zakończyło się to odebraniem 
prawa do zasiłku. Suma zakwestiono-
wanych świadczeń przekroczyła 550 
tys. złotych. Jednak nie tylko ZUS 
może reagować. Pracodawcy również 

mają prawo sprawdzić, czy pracownik 
uczciwie korzysta z eZLA.

Kto i kiedy przeprowadza 
kontrolę?

Pracodawca może samodzielnie 
skontrolować, jak pracownik wyko-
rzystuje zwolnienie lekarskie, jeśli 
z własnych środków wypłaca mu 
wynagrodzenie za czas choroby. 
Gdy za czas zwolnienia przysługu-

je zasiłek chorobowy, opiekuńczy 
albo świadczenie rehabilitacyjne, 
o tym, kto przeprowadzi kontrolę, 
decyduje liczba osób zgłoszonych 
do ubezpieczenia chorobowego.

Gdy firma zgłasza do 20 osób, pra-
cowników kontroluje ZUS, który wy-
płaca im zasiłki chorobowe. Pracodaw-
ca musi wtedy wystąpić z wnioskiem 
o kontrolę. ZUS ją przeprowadzi i poin-
formuje o ustaleniach. Gdy do ubezpie-

czenia chorobowego zgłoszonych jest 
więcej niż 20 osób, pracodawca może 
przeprowadzić kontrolę sam.

Nieobecność w domu 
i konsekwencje finansowe

Kontrola może odbyć się w miej-
scu zamieszkania lub pracy pracow-
nika. W przypadku nieobecności 
sprawdzanego, konieczna jest po-
wtórna wizyta i wyjaśnienie przyczyn, 

a brak wyjaśnień lub odmowa ich zło-
żenia są równoznaczne z uznaniem 
zwolnienia za wykorzystane niepra-
widłowo. Gdy pracodawca stwierdzi 
nieprawidłowości, spisuje protokół, 
który przy braku uwag pracowni-
ka stanowi podstawę do odebrania 
świadczenia za cały okres.

Krzysztof Cieszyński  
regionalny rzecznik prasowy ZUS 

województwa pomorskiego 

PRAWNIK RADZI

ZUS INFORMUJE
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Film „Ojczyzna” w reżyserii Pawła Pawlikowskiego jest wart polecenia 
nie tylko dlatego, że zdobył nagrodę za reżyserię na festiwalu w Can-
nes w maju 2026 roku. Jest pięknie pokazany. Czarno-białe obrazy 
to znak reżysera, podobnie jak w dobrym filmie „Zimna wojna”. Co 
ciekawe, aktorka Joanna Kulig pojawia się również w tym obrazie.

Opowiada on o fragmencie biografii Thomasa Manna, gdy pisarz, laureat 
Nagrody Nobla m.in. za powieść „Czarodziejska góra”, wybiera się w podróż 
po Niemczech, po 16 latach emigracji do USA (wyjechał tam w 1933 roku). 
Towarzyszy mu córka, która jest swoistym narratorem tej opowieści. Na 
początku pojawia się także syn pisarza, ale nie dochodzi do ich bezpośred-
niego spotkania. Potomek Manna popełnia samobójstwo. W filmie nie ma 
zbyt wielu scen z większym napięciem dramaturgicznym. 

W tle pojawia się powojenny świat Niemiec, pełen gruzowisk, kraju 
podzielonego na cztery strefy okupacyjne (co ciekawe, wiele scen było 
kręconych na Dolnym Śląsku). To ma znaczenie dla filmu, gdyż pisarz 
wybiera się także do strefy, gdzie stacjonują wojska sowieckie. Szuka 
śladów Johanna Wolfganga Goethego. Od razu jest przejęty przez ich 
machinę propagandową. Chociażby chór dzieci, potem wojskowych, 
obietnice wielkonakładowych wydań jego książek. Te sceny są bardzo 
dobrze przedstawione. Widać, że reżyser zna realia owego podwójnego 
świata, czarowania szczególnie elit intelektualnych, by wspierały ustrój 
komunistyczny. I wielu wspierało.

W tym podejściu do sztuki, artyzmu, kryje się podstawowy dylemat 
filmu. Na ile chociażby wykłady pisarza o wielkim swym poprzedniku, 
autorze „Fausta”, wpisują się w niby neutralne, a jednak poparcie dla sys-
temu, owych nowych wspaniałych czasów, które miały nastać. Co nastało 
– wiemy. To, że są w tym świecie sytuacje moralnie trudne, świadczy scena, 
gdy tuż przed wykładem do pokoju pisarza przedziera się więzień jednego 
z powojennych obozów. Mówi o nieludzkich warunkach dotykających także 
niewinnych Niemców. Mann nie podejmuje tego tematu, bo teraz „karty 
rozdają inni”. O złożoności sytuacji świadczy także rozmowa o operach 
Wagnera, które, tak się złożyło, bardzo cenił również „człowiek z grzywką 
i wąsikiem”, główny inicjator śmierci ponad 50 milionów ludzi.

Film mówi o znaczeniu sztuki, która nie do końca pozostaje neutralna, 
oczywiście pomijając konformistów, karierowiczów bez talentu. Tacy za-
wsze się znajdą, i to w każdym ustroju. Nawiązuje do tych postaw policzek, 
który wymierza córka pisarza jednemu z aktorów, ochoczo wspierającemu 
nowy ład. Jej uwaga do znajomej: „Pomyśl, co oni robili jeszcze cztery lata 
temu”, budzi lęk.

Sam tytuł nawiązuje do dialogu, który prowadzi pisarz z córką. Na jego 
stwierdzenie „Wracajmy do domu”, ona pyta: „Gdzie jest moja ojczyzna?”. 
Powroty bywają trudne, tym bardziej dla ludzi pióra, dla których język 
ojczysty, język dzieciństwa, jest podstawową pożywką wyobraźni. Jakimś 
memento filmu jest długa scena, gdy pisarz z córką trafiają do ruin kościoła, 
w którym ktoś gra na organach. Piękno muzyki Bacha na tle ruin cywilizacji 
śródziemnomorskiej.

A jak się zachować artyście w tak niepewnym świecie? Zmagał się z tym 
dylematem wielki poeta Zbigniew Herbert, wybierając życie outsidera w to-
talitarnych realiach PRL-u. Podważa idee czystej sztuki Tadeusz Borowski, 
świadek gehenny obozowej, który w opowiadaniu „U nas w Auschwitzu” 
pisał: Pamiętasz, jak lubiłem Platona. Dziś wiem, że kłamał. Bo w rzeczach 
ziemskich nie odbija się ideał, ale leży ciężka, krwawa praca. (…) Nie ma 
piękna, jeśli w nim leży krzywda człowieka. Nie ma prawdy, która tę krzywdę 
pomija. Nie ma dobra, które na nią pozwala. 

Bo nie powinno być. Przynajmniej w teorii.

WOJCIECH KSIĄŻEK POLECA 

O filmie 
„Ojczyzna”

LISTY DO REDAKCJI

Sondaże opinii publicznej wska-
zują, że społeczeństwo polskie jest 
podzielone na pół pod względem 
poglądów na naszą rzeczywistość. 
Jak jest naprawdę, tego nie wiemy. 

Z drugiej strony słyszymy schle-
biające stwierdzenie, że Polacy są 
mądrym narodem. Rodzi się więc 
pytanie, po której stronie są ci mą-
drzy? Statystyki wskazują także, że 
wciąż znaczny odsetek społeczeń-
stwa nie bierze udziału w wyborach 
parlamentarnych czy do władz sa-
morządowych. Przyczyna tej bierno-
ści tkwi w skupieniu się wyłącznie na 
prywatnym, egoistycznym interesie. 
Ci Polacy, aczkolwiek mają obywa-
telstwo polskie, nie przyczyniają się 
do tworzenia społeczeństwa oby-
watelskiego, zatem nie powinniśmy 
brać ich pod uwagę przy ustalaniu 
tak zwanego progu ważności refe-
rendów, które są istotnym elemen-
tem demokracji bezpośredniej, 

należy więc jak najszybciej obniżyć 
znacznie ten próg. Na ogół władze 
sprawujące rządy są niechętne refe-
rendom, bo stanowią dla nich zagro-
żenie. Jest rzeczą normalną, że ludzie 
dbają o swoje interesy. Jednak gdy 
jedni skupiają się wyłącznie na swo-
im interesie, drudzy potrafią wznieść 
się ponad nim i zaangażować się tak-
że w działalność społeczną czy poli-
tyczną. Od polityki nie powinniśmy 
stronić, jeżeli ją przyjmujemy jako 
roztropną troskę o dobro wspólne. 
Zachęca nas do tego Jan Paweł II 
w swojej encyklice „Sollicitudo Rei 
Socialis”. 

Jest kwestią mentalności, dojrza-
łości obywatelskiej, odpowiedzial-
ność za losy naszej ojczyzny. Jaką 
postawę przyjmujemy? Swego czasu 
pisałem o różnych postawach ludzi, 
które rzutują na zaangażowanie lub 
jego brak dla działalności społecz-
nej czy politycznej. A więc homo 

ludens – człowiek wciąż bawiący 
się, który pochłonięty jest rozryw-
ką, zabawą, tak że na inne sprawy 
nie ma czasu ani ochoty. Następnie 
homo faber – człowiek pracujący, 
którego praca pochłania bez reszty, 
tak że na inne sprawy nie ma już sił 
ani czasu. Homo aeconomicus, który 
wszystko przelicza na zysk i pienią-
dze. Z kolei Homo socialis, politicus 
to człowiek o wrażliwości społecz-
nej, dla którego patriotyzm nie jest 
pustym słowem i potrafi z zapałem 
angażować się w żywotne sprawy 
swojego kraju. 

Jest wreszcie człowiek przeze 
mnie ironicznie określany jako 
homo ledwosapiens – ledwo my-
ślący, który zupełnie nie orientuje 
się w otaczającej go rzeczywistości, 
człowiek taki staje się często ofiarą 
manipulacji przebiegłych polity-
ków, którzy służą złej sprawie. 

Zbigniew Bulczak

Trudno budować społeczeństwo obywatelskie

Leon XIV przypomina, że czło-
wieka nie wolno redukować do 
wydajności, danych czy zdolności 
poznawczych. „Magnifica humani-
tas” jest refleksją nad tym samym 
pytaniem, które stawiał Leon XIII 
w „Rerum novarum” i Jan Paweł 
II w „Laborem exercens”: Jak spra-
wić, aby postęp służył człowiekowi, 
a nie człowiek postępowi. Encyklika 
została podpisana 15 maja, w 135 
rocznicę ogłoszenia „Rerum nova-
rum”.

Dokument pokazuje, że z jednej 
strony należy korzystać ze sztucz-
nej inteligencji i nie należy się jej 
obawiać, z drugiej trzeba pamię-
tać o granicach jej wykorzystywa-
nia. Leon XIV świadomie wpisuje 
swój dokument w tradycję wielkich 
encyklik społecznych Kościoła, któ-
re powstawały w chwilach cywili-
zacyjnego przełomu. Tak jak Leon 
XIII mierzył się z dramatycznymi 
skutkami rewolucji przemysłowej 
i narodzinami świata fabryk, tak 
dziś Kościół staje wobec nowej 
transformacji – ery sztucznej in-

Sztuczna inteligencja, godność i przyszłość pracy

Papież Leon XIV.
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W encyklice papieża Leona XIV „Magnifica humanitas” Ojciec Święty 
podejmuje refleksję nad społeczną nauką Kościoła w dobie sztucz-
nej inteligencji. Dokument porusza kwestie godności człowieka, 
pracy oraz przyszłości technologii cyfrowych.

teligencji, algorytmów i cyfrowych 
systemów władzy. AI wpływa już 
nie tylko na komunikację czy go-
spodarkę, ale także na decyzje doty-
czące ludzkiego życia, pracy, relacji 
społecznych, a nawet prowadzenia 
wojen.

Papież nie odrzuca AI ani nie 
przedstawia jej jako zagrożenia 
samego w sobie. Przeciwnie – 
przyznaje, że słuchał naukowców 
i inżynierów, którzy pracują nad 
technologiami mogącymi „ulżyć 
ogromnym cierpieniom”. Jednocze-
śnie równie mocno wybrzmiewają 
w dokumencie głosy niepokoju: 
autonomiczne systemy broni wy-
mykające się ludzkiej kontroli, al-
gorytmy decydujące o dostępie do 
opieki zdrowotnej czy pracy, a także 
nowe formy wykluczenia ludzi po-
zbawionych wpływu na decyzje po-
dejmowane przez systemy cyfrowe. 

Jak zachować godność człowie-
ka w świecie coraz silniej kształ-
towanym przez algorytmy? Papież 
poświęcił całą encyklikę sztucznej 
inteligencji, cyfrowej transformacji 

i ich wpływowi na człowieka, pracę 
oraz życie społeczne. Dokument nie 
jest jednak ani technologicznym 
poradnikiem, ani próbą odpowie-
dzi na pytanie, czy AI jest „dobra”, 
czy „zła”. 

„Magnifica humanitas” wielo-
krotnie wraca do pojęcia godności 
pracy. Człowiek nie może zostać 
sprowadzony do kosztu produk-
cji, źródła danych czy elementu 
systemu optymalizacyjnego. Roz-
wój technologiczny powinien być 
oceniany nie tylko przez pryzmat 
efektywności, ale także przez jego 
wpływ na jakość życia, relacje 
społeczne, zdrowie psychiczne, 
bezpieczeństwo pracy i możliwość 
uczestnictwa pracowników w po-
dejmowaniu decyzji.

tysol.pl

ENCYKLIKA LEONA XIV „MAGNIFICA HUMANITAS” 
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DOMOWA APTEKA

Wrzosowisko: zdrowie prosto z lasu
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Najcenniejsze lecznicze właściwo-
ści wrzosu znajdują się w jego kwia-
tach. Znajdziemy w nich flawonoidy, 
triterpeny, kwasy fenolokarboksylowe 
i garbniki. Wymienione składniki mają 
działanie przeciwutleniające, czyli dez-
aktywują wolne rodniki i obniżają stres 
oksydacyjny (dzięki temu przywracają 
w organizmie równowagę).

Na co pomaga wrzos zwyczajny
Kwiat wrzosu posiada właści-

wości moczopędne, antyseptyczne 
i łagodzące stany zapalne, dlatego 
przede wszystkim zalecany jest do 
leczenia infekcji dróg moczowych. 
Skutecznie uzupełnia leczenie nerek 
w takich chorobach, jak odmied-
niczkowe zapalenie nerek, zapale-
nie kłębków moczowych i dolnych 
dróg moczowych (pęcherza, cewki, 
moczowodów), w tym także kamieni 
nerkowych. Roślina ta znalazła także 
zastosowanie przy leczeniu różnych 
schorzeń układu pokarmowego. 
Działają tutaj garbniki i związki poli-
fenolowe, które efektywnie zwalcza-
ją zapalenie błony śluzowej żołądka, 
niestrawność, a zwłaszcza biegun-
ki. Wrzosowa kuracja zalecana jest 
również jako leczenie pomocnicze 
w przewlekłych schorzeniach, takich 
jak reumatyzm i dna moczanowa. 
Jego preparaty (zarówno kupione 
w aptekach i sklepach zielarskich, 
jak i przygotowane samodzielnie) 
stosowane są jako środek uspokaja-
jący, antybakteryjny, antynowotwo-
rowy i wzmacniający tkankę łączną. 
Polecany jest również dla kobiet, 
ponieważ łagodzi dolegliwości men-
struacyjne i menopauzalne. 

Z powodu wysokiej zawartości 
krzemu kwiaty wrzosu znalazły 
zastosowanie przy leczeniu proble-
mów skórnych. Krzem zapewnia 
optymalną syntezę kolagenu, dlate-
go efektem wrzosowej ziołoterapii 
jest również poprawa elastyczności 
i wytrzymałości skóry. Zewnętrz-
nie przygotowany odwar zalecany 
jest na trądzik, wypryski oraz nad-
mierne pocenie się. Skórę dotkniętą 
zmianami przemywamy przestu-
dzonym płynem.

Wrzos zwyczajny jest rośliną wieloletnią, jego charakterystyczną cechą są drobne, jasnofioletowe 
kwiaty. Najczęściej stosowany jest jako środek moczopędny i dezynfekujący drogi moczowe, bywa 
również pomocny dla osób cierpiących na bezsenność, ponieważ posiada właściwości uspokajające. 
Wrzos pomoże także w przypadku niestrawności i kaszlu, a stosowany zewnętrznie pomoże osobom 
zmagającym się z nadmierną potliwością i trądzikiem.

Miód
W Polsce wrzosowisk jest nie-

wiele, dlatego miód wrzosowy jest 
trudny do pozyskiwania i kosztowny. 

Cena jednego litra takiego mio-
du to około 100–150 złotych. Miód 
wrzosowy jest ceniony w lecznic-
twie. Podobnie jak kwiaty wrzosu, 
wykazuje silne działanie bakterio-
bójcze, moczopędne, przeciwza-
palne i przeciwkaszlowe. Z tego 
powodu może wspierać leczenie 
schorzeń takich narządów, jak pę-
cherz moczowy, prostata i układ po-
karmowy. Jest pomocny w leczeniu 
przeziębień i bólu gardła.

Renata Tkaczyk

Wrzosowisko to bezleśna formacja roślinna występująca na glebach 
bagnistych i kwaśnych, w miejscach po zniszczonej roślinności borów 
sosnowych, porośnięta niskimi krzewinkami, takimi jak wrzos, wrzo-
siec, janowiec i żarnowiec. 

Jedynym przeciwwskazaniem do stosowania kuracji wrzosowej jest 
uczulenie na jego kwiaty. 

Dawniej wierzono, że nie wolno trzymać kwiatów wrzosu w domu, 
ponieważ ściągają one złą energię, a wraz z nią biedę i chorobę.	 

Przepisy
Na domowy syrop z kwiatów wrzosu potrzebujemy ok. 50 g świe-

żych kwiatów, 500 g cukru oraz 1 litr wody. Kwiaty zalewamy 0,5 l wrząt-
ku, po upływie doby odcedzamy, mieszamy z syropem sporządzonym 
z cukru i pozostałej wody. Aby syrop nieco zgęstniał, możemy odparo-
wać wodę , po przelaniu do butelek z ciemnego szkła pasteryzujemy go.

Na odwar z kwiatów wrzosu potrzebujemy ok. 1–1,5 łyżki kwiatów, 
które zalewamy 250 ml (szklanką) letniej wody, następnie doprowadza-
my do wrzenia i gotujemy ok. 5 minut. W chorobach układu moczowego 
należy go pić 2–3 razy dziennie po 100 ml przed posiłkiem, w dolegli-
wościach przewodu pokarmowego pić pół godziny przed jedzeniem. 
Odwar zalecany jest również na bezsenność, napięcie psychiczne i scho-
rzenia o podłożu nerwowym.

Wrzos znalazł zastosowanie 
przy leczeniu różnych schorzeń 
układu pokarmowego. 
Działają tutaj garbniki i związki 
polifenolowe, które efektywnie 
zwalczają zapalenie błony 
śluzowej żołądka, niestrawność, 
a zwłaszcza biegunki. Wrzosowa 
kuracja zalecana jest również 
jako leczenie pomocnicze 
w przewlekłych schorzeniach, 
takich jak reumatyzm i dna 
moczanowa.

Twoje dziecko pracowało w wakacje? 
Wakacyjna umowa o pracę dziecka oznacza automatyczne objęcie go osob-

nym ubezpieczeniem zdrowotnym. W takim przypadku rodzic musi wyreje-
strować je ze swojego ubezpieczenia. Po zakończeniu pracy sezonowej kluczowe 
jest ponowne zgłoszenie dziecka do ZUS, ponieważ brak tego kroku przerywa 
ciągłość ubezpieczenia i pozbawia je darmowej opieki medycznej. Niekiedy 
zdarza się, że pacjent w systemie eWUŚ „świeci się na czerwono”. Sytuacja 
ta spotykała między innymi uczniów i studentów, którzy podejmowali pracę 
i uzyskiwali własny tytuł do ubezpieczenia, ale nie wiedzieli, że po rozwiązaniu 
umowy muszą zostać ponownie zgłoszeni jako członkowie rodziny.

Jeśli tytuł ubezpieczenia, który spowodował wyrejestrowanie członka 
rodziny wygaśnie (np. upłynął czas, na jaki była zawarta umowa o pracę), 
a dziecko nadal spełnia warunki do bycia ubezpieczonym jako członek 
rodziny, należy je ponownie zgłosić do ubezpieczenia zdrowotnego.

O takiej konieczności trzeba poinformować swojego płatnika składek. 
Mamy na to 7 dni od dnia, w którym zaistniały okoliczności wymagające 
ponownego zgłoszenia. Jeśli do ubezpieczenia zdrowotnego zgłaszamy się 
sami (np. prowadzimy firmę), obowiązek zgłoszenia oraz wyrejestrowania 
członka rodziny spoczywa bezpośrednio na nas. Aby zgłosić członka rodziny 
do ubezpieczenia zdrowotnego, płatnik składek powinien wypełnić i przeka-
zać do ZUS dokument ZUS ZCNA.

Krzysztof Cieszyński,  
regionalny rzecznik prasowy ZUS województwa pomorskiego 

ZUS PRZYPOMINA
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Herbata

PO GODZINACH

POZIOMO
1) adaptacja do lokalnych warun-
ków, 8) palindromowa papuga, 
11) ... wyborcza, ustawa normu-
jąca organizację i tryb wyborów, 
12) wada obiektywu, 13) antonim 
biorcy, 14) kobieta unikająca 
uciech życiowych, 15) belgijski 
port nad Mozą, 16) krasnoludek 
u boku Królewny Śnieżki, 18) ucho-
dzi w Darłówku, 20) obszar 
u ujścia rzeki, 21) drewniane buty, 
22) zespół urządzeń technicz-
nych, 24) prążkowana tkanina, 
26) zdobycz, łup, 28) okularnik 
indyjski, 29) kraina jak tkanina, 
32) tata źrebaka, 33) stan znisz-
czenia, 35) nienasycony alkohol 
terpenowy, bezbarwna ciecz 
o zapachu konwalii, 37) z kodem 
na liście, 39) wypukłość powierzch-
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Krzyżówka z nowym rokiem szkolnym

 
Na rozwiązania (e-maile, listy tradycyjne, adresy w stopce na str. 2) czekamy do 
15 dnia następnego miesiąca od ukazania się tego wydania „Magazynu”. Roz-
losowaliśmy nagrodę za rozwiązanie Krzyżówki z wyspą na Bałtyku z nr. 6/2026. 
Otrzymuje ją pani Katarzyna. Hasło brzmiało: Pierwszy dzień lata. 

ni, 40) dopisek, 41) Delon, aktor 
z Francji, 42) i maluchy, i starszaki.

PIONOWO
1) współbrzmienie minimum trzech 
dźwięków, 2) prowizoryczne lotni-
sko, 3) więcej niż hobby, 4) barwny 
łuk na niebie, 5) spięcie w instalacji 
elektrycznej, 6) umowa o najem 
samolotu, 7) pierwotniak z nibynóż-
kami, 8) tworzywo sztuczne na 
wanny, 9) badacz pozostałości, 
10) ekskomunika, 16) przystą-
pienie do NSZZ „Solidarność”, 
17) łaciata krowa, 18) wypływa 
z dyskusji, 19) potocznie gramofon, 

20) port rybacki nad Bałtykiem 
w dolinie rzek Wieprzy i Grabowej, 
23) brzmienie głosu, 25) czekolady 
lub mnożenia, 27) opuszczenie 
kraju ojczystego, 28) poprawianie 
błędów, 30) ryba z rzędu okonio-
kształtnych, 31) jedynka i dziewięć 
zer, 34) obszar wodny, 35) nadwor-
ny grecki rzeźbiarz Aleksandra Wiel-
kiego, wyrzeźbił „Odpoczywającego 
Hermesa”, 36) samosąd z westernu, 
37) mały samochód, 38) karmią 
młode mlekiem.
Litery od 1 do 11 utworzą rozwią-
zanie.

(kas)

Wielu Polaków nie wyobraża sobie życia i posiłków bez herbaty. Ale 
kto zastanawiał się, od kiedy ten napój pojawił się w Polsce i jaka 
jest etymologia nazwy? 

Zgodnie ze „Słownikiem języka polskiego” herbata to: 
1. ‘roślina o lśniących skórzastych liściach, pochodząca z południowo-

-wschodniej Azji’
2. ‘młode liście i pączki tej rośliny, z których sporządza się napar’
3. ‘aromatyczny napój z suszonych liści tej rośliny; też: porcja tego napoju’
4. ‘napar z różnych ziół’
5. ‘skromne przyjęcie popołudniowe’.

Etymologia słowa herbata
Herbata jest chyba jednym z niewielu produktów na świecie, którego 

nazwa niemal w każdym języku zbliżona jest brzmieniowo do oryginału. 
Wszystkie te nazwy wywodzą się z języka chińskiego, od čha – ‘herbata’ 
i čha-ye  – ‘liście herbaty’. Przy czym w północnej i południowej części kraju 
nazwy te brzmią nieco inaczej.

Narody, do których herbata dotarła drogą lądową, mają zwykle nazwę za-
czerpniętą z języka chińskiego mandaryńskiego chá, np. w języku rosyjskim 
jest чай („czaj”), natomiast te, do których herbata dotarła drogą morską, 
mają nazwę pochodzącą z języka chińskiego minnan tê, np. w języku nie-
mieckim występuje Tee. Co ciekawe – oba wyrazy po chińsku zapisywane 
są jednakowo. Od Rosjan nazwę „czaj” przejęli m.in. mieszkańcy dzisiejszej 
Bułgarii i Chorwacji. Natomiast w Europie Zachodniej dominuje słowo 
„thee” (w postaciach: Tee, tea, thé, te, thea i in.) wywodzące się z holen-
derskiej formy herba thee, w którym „tê” oznacza ‘herbatę’ (‘roślinę’), zaś 
„herba” – ‘zioło’ (po łacinie). 

Skąd pochodzi polskie słowo „herbata”
Dlaczego w Polsce mówimy „herbata”, a nie „czaj” albo „tea”? 

Do Polski herbata dotarła z Francji jako lek, tajemnicze ziele z odległych 
Chin. Używano wtedy spolszczonej łacińskiej nazwy herba+thea. A zatem: 
pierwszy człon „herba” pochodził z łaciny i oznaczał ‘zioło’, a drugi „thea” 
(‘herbata, roślina’) ze zlatynizowanej postaci nazwy chińskiej – funkcjonu-
jącej w Europie Zachodniej. Polską nazwę „herbata” przejęli Litwini i część 
Białorusinów. 

Co ciekawe, słowo „czaj” nie jest w polszczyźnie zupełnie obce, ponie-
waż widzimy je w słowie czajnik.

Historia herbaty
Według jednej z legend początki herbaty sięgają 2737 roku p.n.e., w któ-

rym mityczny cesarz Shennong przypadkowo zaparzył pierwszy napar 
z liści herbaty. Chociaż przyjmuje się, że Chińczycy znali herbatę od około 
2000 lat p.n.e., to jednak pierwsze zapiski na jej temat pochodzą dopiero 
z X wieku p.n.e. Do Europy herbatę przywieźli Holendrzy w XVII wieku 
(podobno Rosjanie zetknęli się z herbatą w XVI w.). 

Do Polski herbata dotarła w 1664 roku z Francji. Pierwsze znane wzmian-
ki o herbacie pojawiają się w liście króla Jana II Kazimierza do żony Ludwiki 
Marii. Początkowo herbata była traktowana jako ziele lecznicze. Natomiast 
zwyczaj picia herbaty rozpowszechnił się dopiero w drugiej połowie XVIII 
wieku. Jednak ze względu na wysoką cenę napój ten pito jedynie na dworze 
królewskim, dworach magnackich oraz bogatej szlachty i mieszczan. 

Nazwa herbata zadomowiła się w języku polskim i rozszerzyła zakres 
znaczeniowy. Dziś stosujemy tę nazwę, pijąc różne herbaty, a także napary 
z ziół i suszu owocowego, na przykład delektujemy się czarną herbatą, ba-
warką (herbata z mlekiem), herbatą lipową lub malinową; a w upalne dni 
pijemy herbatę miętową, ponieważ wywołuje silne uczucie chłodu i wspo-
maga trawienie spowolnione przez gorące powietrze. 

Barbara Ellwart
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W ofercie ubezpieczenia do pożyczek,
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Zarząd Regionu Gdańskiego  
NSZZ „Solidarność”
ul. Wały Piastowskie 24 
80-855 Gdańsk 
www.solidarnosc.gda.pl

PRZEWODNICZĄCY I SEKRETARIAT pok. 
107, tel. 58 308 43 52 
prezydium@solidarnosc.gda.pl 

WICEPRZEWODNICZĄCY, pok. 111 
tel. 58 308 43 05 r.kuzimski@solidarnosc.gda.pl

SKARBNIK pok. 118, tel. 58 308 43 39 
s.gawronski@solidarnosc.gda.pl

CZŁONKOWIE PREZYDIUM, pok. 107, 110  
tel. 58 308 43 69, 58 308 42 60

DZIAŁ ORGANIZOWANIA I ROZWOJU,  
pok. 112, 105, tel. 58 308 43 01,  
603 934 165, 308 44 54  
dzial.kontaktow@solidarnosc.gda.pl,  
j.szewczyk@solidarnosc.gda.pl

KADRY, pok. 127, tel. 58 308 42 97

KSIĘGOWOŚĆ I KASA, pok. 120, 122  
tel 58 308 43 34, 58 308 43 35 

ADMINISTRACJA BUDYNKU  
I REZERWACJA SALI „AKWEN”, pok.123, 
tel. 58 308 42 47, 58 308 42 50, 58 308 42 49 
administracja@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ INFORMACJI I PROMOCJI, pok. 114,  
tel. 58 308 42 72  58 308 43 09 
magazyn@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ SZKOLEŃ, pok. 117 tel. 58 308 42 76,  
dzial.szkolen@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ PRAWNY, pok. 106 
tel.  58 308 44 69  
dzial.prawny@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ PROGRAMÓW EUROPEJSKICH, 
pok. 129, tel. 58 308 43 29,  
j.lobodzinska@solidarnosc.gda.pl

KOMISJA TERENOWA EMERYTÓW  
I RENCISTÓW, pok. 119a, tel. 58 308 43 71 

REG. SEKCJA EMERYTÓW I RENCISTÓW, 
pok. 121, tel. 58 308 42 70 
emeryci@solidarnosc.gda.pl

KOMISJA REWIZYJNA ZR „S” pok. 124  
tel. 58 308 43 02  

REGIONALNA SEKCJA SŁUŻBY ZDROWIA,  
pok. 124, tel. 308 43 93, 58 308 43 93

MIĘDZYREGIONALNA SEKCJA OŚWIATY 
I WYCHOWANIA, pok. 119,  
tel. 58 308 44 22,  
oswiata@solidarnosc.gda.pl

SEKCJA REGIONALNA KOLEJARZY  
Gdynia, Plac. Konstytucji 1/1 
tel./fax: 58 721 24 44

FUNDACJA  
„SOLIDARNI DZIECIOM I SENIOROM”  
pok. 106, tel. 58 308 43 47

Biura i oddziały ZRG

GDYNIA, ul. Śląska 52, tel. 502 172 286 
58 308 44 63 gdynia@solidarnosc.gda.pl

KARTUZY, ul. Dworcowa 13A/9,  
tel. 505 775 241 kelo23@wp.pl

STAROGARD GD., ul. Paderewskiego 11 
tel. 507 698 314,  
starogard@solidarnosc.gda.pl 

TCZEW, Plac Świętego Grzegorza 5,  
tel. 730 107 430,  tczew@solidarnosc.gda.pl 
j.pretki@solidarnosc.gda.pl

KOŚCIERZYNA, ul. Traugutta 7  
tel. 502 172 282,  
koscierzyna@solidarnosc.gda.pl,  
jozefr@poczta.onet.pl

PUCK, ul. Bogusława 2, tel. ,  
puck@solidarnosc.gda.pl

WEJHEROWO, ul. Hallera 1A/102 
tel. 606 687 512,  
wejherowo@solidarnosc.gda.pl, isiu@op.pl

CHOJNICE, ul. Młodzieżowa 35, tel. 502 172 285 
b.tyloch@o2.pl

LĘBORK, ul. Bolesława Krzywoustego 1/110,  
tel. 605 309 410  
solidarnosc@szpital-lebork.com.pl  

MALBORK, Plac Słowiański 5 
tel. 516 059 047, malbork@solidarnosc.gda.pl

W powiecie chojnickim, w gminie Brusy, leży niewielka wieś o nazwie Kaszuba, którą zamieszkuje ponad 
100 osób. Od Leśna, znanego z pięknego drewnianego kościoła i kamiennych kręgów ze stelą twarzową 
oraz grobami skrzynkowymi, dzielą ją zaledwie cztery kilometry. Przez środek otoczonej lasami wsi 
przepływa Zbrzyca, jedna z czystszych i płytszych rzek Kaszub, chętnie odwiedzana przez kajakarzy, 
którzy twierdzą, że jest najpiękniejszym dopływem Brdy. A sama wieś? Malutka, ale urokliwa i mająca 
nawet trzy obiekty zabytkowe.

Kaszuba. Wieś nad Zbrzycą

Tajemnicą jest to, od jak dawna 
ziemie dzisiejszej wsi Kaszuba były 
zamieszkiwane. Jeśli sugerować się 
historią niedalekiego Leśna, moż-
na przypuszczać, że pierwszy czło-
wiek pojawił się na tych terenach 
kilka tysięcy lat przed naszą erą. 
Niemniej we wsi ani jej najbliższej 
okolicy nie prowadzono żadnych 
badań archeologicznych i prawdo-
podobnie były to ziemie porośnięte 
lasem, przez który wiła się Zbrzy-
ca. W dobie późnego średniowiecza 
były to ziemie królewskie, a sama 
Kaszuba funkcjonowała jako nie-
wielka osada powstała w otoczeniu 
młyna na Zbrzycy. Nie wiadomo 
jednak, od kiedy ów młyn funkcjo-
nował. Z lustracji dóbr królewskich 
z 1570 r. dowiadujemy się, że istniał 
tam „Nowy Młyn Leśnieński”, czyli 
wcześniej zapewne był stary. W ko-

lejnej lustracji z 1664 r. znajduje 
się zapis, że młyn o dwóch kołach 
trzyma Walenty Kaszubski za przy-
wilejem konfirmowanym (potwier-
dzonym) przez króla Jego Mości śp. 
Władysława IV w 1636 roku. Daje 
z tego młyna żyta korcy 60 (korzec 
to historyczna jednostka objętości; 
1 korzec gdański równał się ok. 54 
litrom), co czyni 84 florenów (flo-
ren to złota moneta zawierająca 
ok. 3 gramy złota). Wieprzów kar-
mi dwóch. Czynszu od gruntu płaci 
florenów 8 i 10 groszy. Inny zapis 
wskazuje, że w 1860 r. właścicielem 
owego młyna był Jan Główczewski.

Księga metrykalna z lat 1643-1649 
podaje, że w owej osadzie mieszka-
ły wyłącznie osoby o nazwisku Ka-
szuba. Zapewne przywędrowali oni 
z historycznych Kaszub, czyli z tere-
nów położonych między Koszalinem 

a Szczecinem. Stąd wzięła się nazwa 
miejscowości, natomiast nazwisko 
spolszczono na Kaszubowski. Kie-
dy ród Kaszubowskich wymarł, 
ziemie te przejęła rodzina Kossak-
-Główczewskich związana z Kaszu-
bami i Borami Tucholskimi. To oni 
w połowie XVIII w. zakupili młyn 
z nadania króla Prus i przekształcili 
dobra w majątek szlachecki. Warto 
wspomnieć, że jeden z członków tego 
rodu Ludwik Kossak-Główczewski 
(żył w latach 1905-1969) był działa-
czem Tajnej Organizacji Wojskowej 
„Gryf Pomorski” i nosił pseudonim 
„Japan” albo „Józef”. Pracował też dla 
konspiracyjnego pisma „Głos Serca 
Polskiego”.

Wracając do młyna. Dzisiaj nie 
mieli się w nim zboża, ale zachował 
się drewniany budynek z 1860 r. 
Został ładnie odremontowany 

i umieszczono w nim małą elek-
trownię wodną. W górnej partii 
urządzono kilka pokoi dla kajaka-
rzy, gdyż w Kaszubie znajduje się 
przystań oraz przenoska dla kaja-
ków. 

Kolejnym obiektem zabytkowym 
jest kapliczka przydrożna z 1904 r. 
Złożona jest z dość wysokiego 
ceglanego postumentu z niedu-
żą niszą w jego połowie, w której 
umieszczono figurkę Matki Boskiej. 
Natomiast na postumencie usta-
wiono dużą, (zapewne betonową) 
rzeźbę przedstawiającą Najświętsze 
Serce Jezusa. 

Niemal naprzeciwko kapliczki, 
po drugiej stronie drogi znajduje 
się murowany dwór folwarczny ro-
dziny Główczewskich wzniesiony 
przez Bronisława Kossak-Głów-
czewskiego w 1912 r. Ponoć wcze-
śniej stał w tym miejscu dwór drew-
niany, o konstrukcji szachulcowej, 
kryty strzechą. Niestety, spłonął. 
Obecny murowany dwór jest jed-
nokondygnacyjną budowlą z zago-
spodarowanym poddaszem, krytą 
dachem dwuspadowym z naczół-
kami. W górnej partii ściany szczy-
towej umieszczono herb rodowy 
– Główczewski III. W tarczy herbo-
wej znajduje się półksiężyc, a nad 
nim dwie skrzyżowane strzały, po-
wyżej tarczy korona szlachecka. Po 
obu stronach tarczy umieszczono 
dwa sztandary, a u jej podnóża dwa 
skrzyżowane działa.

Dwór w Kaszubie był ośrodkiem 
życia towarzyskiego i kulturalne-
go, odwiedzał go między innymi 
Aleksander Majkowski. W rękach 
rodu pozostał do 1953 r., po czym 
przejęło go państwo. W latach 60. 
XX w. funkcjonowała tam szkoła 
jednoklasowa. Obecnie budynek 
wrócił do potomka właścicieli i jest 
odrestaurowywany. 

Tekst i zdjęcia Maria Giedz

Kaszuba. Przystań dla kajaków na rzece Zbrzycy.Kaszuba. Drewniany młyn widziany od strony rzeki.
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Benefity z legitymacją NSZZ „Solidarność”

Pekao S.A. przygotowało ciekawą 
ofertę dotyczącą swoich usług, 
zarówno dla poszczególnych 
członków, jak i organizacji związ-
kowych, na przykład:
l	 prowadzenie rachunku płatni-

czego, 
l	 obsługa karty debetowej,
l	 wypłaty z obcych bankomatów 

przez 24 miesiące od daty za-
warcia umowy o kartę. 

Natura Tour

Aplikacja SUPER MOYA jest respektowana na sta-
cjach tradycyjnych (z obsługą). Rabaty MOYA dla 
członków NSZZ „Solidarność” z Regionu Gdańskie-
go:

l	 12 gr na każdy 1 litr benzyny, oleju napędowego 
lub gazu. Limit miesięczny zakupu paliwa po ob-
niżonej cenie to 120 litrów na każdą indywidual-
ną aplikację. 

l	 UWAGA! Rabaty można uzyskać na stacjach tzw. 
obsługowych, czyli tam, gdzie pracują stacjonar-
nie pracownicy MOYA. 

l	 Do aktywacji aplikacji pracowniczej MOYA nie-
zbędny będzie kod aktywacyjny. 

Aplikacja 
SUPER MOYA 

CS Natura Tour sp. z o.o. z Grupy 
PKP daje członkom Związku z na-
szego Regionu możliwość korzysta-
nia na preferencyjnych warunkach 
z oferty tej spółki. Związkowcy i ich 
rodziny będą mogli korzystać ze 
zniżek na pobyt w 10 ośrodkach 
turystycznych i trzech centrach 
konferencyjnych rozmieszczonych 
od Bałtyku po nasze Tatry. 
Kontakt:  22 266 87 65
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Wypoczynek w Spale
Członkowie NSZZ „Solidarność” mają okazję do sko-
rzystania z atrakcyjnych wakacyjnych pobytów w ma-
lowniczej Spale, w centrum Polski, w komfortowych 
ośrodkach Savoy i Reset. 
Rezerwacje telefoniczna 511 828 641 
lub e-mailowo spala@doms.com.pl.

Jako członek „Solidarności” 
z elektroniczną legitymacją mo-
żesz liczyć na 10 proc. zniżki na 
ubezpieczenia w PZU w ramach 
programu Klub PZU Pomoc dla 
NSZZ „Solidarność”.

Tańsze  
ubezpieczenia w PZU


